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JA N U SZ  L EC H  JA K U B O W SK I (W arszaw a).

HOGGAR, 
K R A J K SIĘŻY CO W Y CH  W U L K A N Ó W  I  N IE B IE SK IC H  L U D Z I

Wakacje wiosenne w Ecole Nationale Poly- 
techniąue w Algierze trw ają 2 tygodnie. Z tej 
wyjątkowej okazji skorzystałem, aby zwiedzić 
położony w sercu Sahary, przekreślony zwrot
nikiem Raka, legendarny Hoggar, ojczyznę Tua- 
regów — niebieskich ludzi. Hoggar czyli Ahag- 
gar jest to obszar taki jak Polska, którego śro
dek zajmują płaskowyże o wysokości rzędu 
2000  m, najeżone wygasłymi wulkanami prze
kraczającymi 3000 m (Tahat 3003 m). Wokół 
centralnych plato ciągnie się 200-kilometrowy 
pierścień równin piaszczystych, wzniesionych 
tylko na 500—800 m n.p.m., a następnie znów 
krąg gór-płaskowyżów, zwanych Tassili.

Dopiero przelot nad Saharą pozwala zdać so
bie sprawę, jakie wspaniałe możliwości stwarza 
nowoczesna technika. Zamiast wędrować kilka 
miesięcy na grzbiecie wielbłąda, w 4,5 godziny 
pokonuje się 1500 km dzielące Algier od Hog- 
garu. I to jeszcze wszyscy grymaszą, że długo, 
że samolot (DC4) przestarzały, że winno być 
2 godz. Powrót mieliśmy za to dużo dłuższy, 
bo samolot zatrzymywał się aż w  5 oazach: le
cieliśmy 12 godzin. Przelot Sahary ujawnia 
przerażający ogrom jej pustki. Całymi godzina
mi widzi się tylko paraboliczne linie diun pia
szczystych lub pustynię gliniasto-kamienistą. 
Zielone oazy — to małe a bardzo odległe od 
siebie punkty w tym  oceanie pozbawionym ży
cia. Drogę urozmaica przelot nad wielką taflą 
solną szotu Zahrez Rharbi (30X10 km), w któ
rej odbija się słońce, jak w  lustrze.

.  i Kt l  L  r>

Wysiadamy w  Tamanrasset (1470 m n.p.m.), 
miasteczku murzyńskim (ok. 2000  mieszkańców) 
na granicy pustyni i centralnych płaskowyżów. 
Domy z gliny, z zewnątrz czerwone, ulice szero
kie, ocienione potężnymi etelami, odmianą ta-

Ryc. 1. W idok z P la to  A ssek rem  (2780 m) n a  cen 
tr a ln ą  g ru p ę  w y g asły ch  w u lk an ó w  A tak o r w  H oggarze

maryszków (Tamarix aphylla), których gałązki 
podobnie jak kazuaryn przypominają igły so
sen. W upał panuje tu  przyjemny cień i chłód. 
Hotel znajduje się kilometr za miastem już 
w  szczerej pustyni. Idzie się do niego piaskową 
drogą, która wieczorem robi wrażenie śnieżnej. 
Biały pył chrzęści jak śnieg pod nogami, tylko
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Rye. 2. a . K rz a k  „ k ra n k i” (C a lo trop is procera), k tó reg o  
św ieża zieloność s ta n o w i k o n tr a s t  z  żó łtą  b a rw ą  p u 

s ty n i; b. f r a g m e n t k rz a k a

że jest cieplutko (od 18° do 35°C). W dzień za 
to światło odbite od piasku oślepia — trzeba 
nosić ciemne okulary. Dom parterowy, z gliny, 
z oknami wychodzącymi na balkony-wnęki 
(system tropikalny). Wokół domu szpaler drzew 
rycynusowych o wielkich kiściach czerwonych 
kwiatów i owoców. Jednym  słowem egzotyka.

Siedmiodniowy pobyt mam wypełniony. 
Przejeżdżamy kilkaset kilometrów odkrytą cię
żarówką po pustyni — wprost bez drogi, tylko 
wyznaczonymi szlakami. Każdy samochód pę
dzi swym własnym torem, gdzie wygodniej. 
Miejscami jest równo, jak na najlepszej szosie, 
zwłaszcza w łożyskach suchych obecnie poto
ków. Gdzie indziej znów tak rzuca, że obrywają 
się w  człowieku wszystkie wnętrzności. Na pła
skowyżach wulkanicznych jeździmy specjalny
mi wozami terenowymi Land-Roverami — dużo 
wygodniej. Trzeci rodzaj transportu, to jazda na 
wielbłądach. Wycieczka 30-kilometrowa zajmu
je nam prawie cały dzień (4,5 godz. jazdy). 
Trzeba się nauczyć wsiadać i zsiadać, gdyż wiel
błąd przy tych czynnościach kolejno zgina 
przednie i tylne nogi i rzuca jeźdźcem. Trzeba

trzymać się wtedy za przód siodła w kształcie 
krzyża i za sierść wielbłąda na garbie (są to 
wielbłądy jednogarbne). W czasie jazdy siedzi 
się na wysokości przeszło 2 metrów, a stopy (bez 
butów) trzym a się skrzyżowane na przyjemnej 
w  dotknięciu szyi wielbłąda. Siodła są strasznie 
tw arde — toteż po kilkugodzinnej jeździe każdy 
schodzi z nich z zachwytem.

Najpiękniejsza jest oczywiście 80-kilometro- 
wa wycieczka do centralnej części Hoggaru aż 
na płaskowyż Assekrem (2780 m), na którym 
znajduje się pustelnia ojca Foucaulta, zakonnika 
i badacza francuskiego, który odegrał również 
dużą rolę polityczną w nowoczesnej historii 
Hoggaru. Jedzie się tam po co raz wyższych pła
skowyżach, pokrytych spękaną lawą i bomba
mi wulkanicznymi. Krajobraz księżycowy, czar
ny, z rzadka tylko rozjaśniony piaskiem suchego 
uedu (potoku). Co pewien czas widać wulkany 
lub ich grupy. Wygląd ich jest bardzo oryginal
ny: ze stożka wulkanicznego wznosi się w  górę 
słup lawy, która zakrzepła w trakcie wydobywa
nia się. Słupy te słusznie przyrównano do pasty 
do zębów, wyciskanej z tuby, ale pasty czarnej 
barwy. Wobec dużej wysokości płaskowyżów 
wysokość względna wulkanów jest nieduża (kil
kaset metrów), tak że nie robią wrażenia gór 
bardzo wysokich, mimo że dochodzą do 3000 m 
n.p.m. W drodze powrotnej zwiedzamy geltę, 
stałe zbiorniki wody w  skalnym łożu potoku. 
Taka gelta skupia roślinność wodną (trzcina, 
pałki, sitowie) i lądową (palmy, oleandry).

Roślinność pustyni jest skąpa, ale nie pozba
wiona oryginalności. Najpiękniejsza roślina, to 
tak zwana thora (w języku Tuaregów, czyli ję
zyku tomahaą) lub inaczej kranka (po arab- 
sku) — Calotropis procera *. Wśród gołych pia
sków tkw i samotnie krzak lub małe drzewko do
chodzące do 3 metrów wysokości, o liściach 
wielkości dłoni, grubych, soczystych, jaskrawo
zielonych. Kwiaty — fioletowe gwiazdki około 
3 cm średnicy. Roślina ta przy uszkodzeniu wy
puszcza obficie biały sok. Jej piękność jest wy
nikiem kontrastu nasyconej zieloności z żółtą 
barwą piasku, życia z martwotą. Gatunek ten 
należy do Asclepiadaceae — Tojeściowate. W ło
żach suchych potoków spotyka się jej bliskich 
krewnych — pnącz o liściach w kształcie ser
ca — Pergularia tomentosa, też zawierający 
biały sok, oraz krzaczki Solenostemma argel. 
Oba te gatunki mają owoce w kształcie wydłu
żonych fig. Na jednym ze szczycików wulka
nicznych znalazłem znów drzewko Maerua cras- 
sifolia (Capparidaceae) o malutkich listkach 
i kwiatach z pędzelkami białych, długich pręci
ków. Gałązki jego wyglądały jakby pokryte de
likatnym  puszkiem. W łożach suchych potoków 
spotyka się dużo roślin kolczastych — wprost 
kłęby drutów  kolczastych, obsypanych różowym 
kwieciem. To przecież wiosna.

Z dużych zwierząt najpiękniejsze są gazele, 
które m kną jak strzała, prześcigając samochód. 
Tylko migają ich białe kuperki. Ich ulubionym

* O kreślona na pod staw ie m onografii P . O z e n d a ,  F lorę  
d u  Sahara se p ten tr lo n a l e t C entra l, w y d . Centre N at. R ech. 
S cien tifiq u e, Faris 1958.
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pożywieniem są wielkie łuskwiaki Cistanche 
tinctońa  o żółtych kwiatach, dochodzące do wy
sokości 120 cm (Orobanchaceae — Zarazowate). 
Czasem widzi się w  górach muflony, częściej 
zdziczałe osły — piękne stworzenia z ciemną 
pręgą na grzbiecie. Złapanie ich i ponowne 
oswojenie wymaga wiele sprytu i zręczności.

Charakterystycznym ptakiem jest czarnobiała 
mula-mula wielkości szpaka, którą spotyka się 
wszędzie na pustyni. Ptak ten nie boi się ludzi, 
toteż związane są z nim liczne legendy lokalne.

Bogaty jest świat owadzi. Najwięcej jest 
much. Dzieci murzyńskie mają twarze wprost 
nimi pokryte. Koło oczu i ust siedzą ich dzie
siątki, jeśli nie setki. Nam pokrywają plecy i rę
ce; ogania się je tylko z twarzy. Ale są też 
i piękne owady. Wielkie czarne skarabeusze 
mkną po piasku; ukryte w dzień siedzą w ziemi 
olbrzymie czarne mrówki (o długości do 2 cm) 
i w swych korytarzach białawe termity. Pod ka
mieniami skorpiony. Raz pod głazem znalazłem 
prześliczną jaskrawo-zieloną modliszkę w białą 
kratę. Odwracanie głazów i kamieni i zagląda
nie pod nie pozwala odkryć na pustyni cały nie
widzialny świat istot żyjących. W ogóle wydaje 
się, że pustynia jest pozbawiona życia. Jest ono 
jednak tylko ukryte i czasem trafia się na nie 
tylko przypadkowo. Na przykład pozorne prze
suwanie się ziarenek piasku bez najmniejszego 
powiewu zdradza pająka o barwach ochron
nych. To wspaniały przykład mimikry: ciało 
i nogi pająka mają deseń w ziarnka piasku; spo
strzeżenie go bez ruchu jest wprost niemożliwe.

Ryc. 3. R y su n ek  sk a ln y  z p ła sk o w y żu  T assłli p rz e d s ta 
w ia ją c y  w a lk ę  ż y ra f  (H. L othe)

Wiedząc, że pająk jest w danym miejscu i szu
kając go z odległości 30 cm widziałem tylko 
piasek.

Klimat Hoggaru nie zawsze był pustynny. 
Setki przedhistorycznych rysunków rytych 
w skale świadczą o tym, że dawniej panował tu  
klimat wilgotnego stepu. Rysunki przedstawiają 
słonie, lwy, żyrafy i strusie. Dopiero na rysun
kach późniejszych zjawiają się wielbłądy i osły. 
Główne źródło tych rysunków to góry Tassili, 
jednak i koło Tamaranssetu znajduje się ich kil-

Ryc. 4. T a rg u i (liczba p o jed y ń cza  od  T uaregow ie) — 
„n ieb iesk i cz łow iek”, zw any  ta k  ze w zg lędu  n a  f a r 
bow an ie  tw a rz y  przez  n ieb iesk ą  zasłonę, ch ro n iącą  od 

słońca i py łu  p u sty n i

ka. Z widzianych przeze mnie szczególnie rysu
nek słonia ściganego przez lwy odznaczał się do
skonałym oddaniem ruchu.

Hoggar to już „czarna Afryka”. Biali są tylko 
Tuaregowie i przybysze, głównie kupcy Moza- 
bici. Właściwie jeszcze dotychczas panuje tu 
system feudalny. Ziemie należą do amenokala, 
szefa Tuaregów, tzw. niebieskich ludzi. Tuare
gowie zawijają się mianowicie łącznie z głową, 
w szafirowe tkaniny, które barwią im twarze, 
a podobno myją się bardzo rzadko *. Amenokal 
wydzierżawia ziemie „szlachetnym” i imradom- 
-wasalom, niezbyt pracowitym nomadom, mie
szkającym w skórzanych namiotach. Ci mają 
Murzynów — dawnych niewolników, jako ro
botników rolnych, pasterzy i rzemieślników. 
Nowoczesna cywilizacja techniczna, stwarza
jąca poza rolnictwem i pasterstwem możliwości 
dużych zarobków, niedługo zlikwiduje te prze
żytki średniowieczne.

Murzyni kochają muzykę i tańce. Widzieli
śmy je we wsi Abalessa. Zaczęło się od zwoły
wania tancerek. Kilku Murzynów usiadło na

* Zaw ijanie g łow y jest w  H oggarze zw yczajem  tylko  
m ężczyzn, którzy jako pasterze i ro ln icy  m uszą staw iać  
czoło słońcu i piaskom  pustyn i. K obiety chodzą n ieosło 
n ięte , przeciw nie niż na północy A lgieru, gdzie ty lko  k o 
b ie ty  w oalują się , aby uniknąć ciekaw ości m ężczyzn.
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ziemi i zaczęło bębnić na kam istrze od benzyny, 
mrucząc cicho, jak rój os. Coraz nowi Murzyni 
i Murzynki zjawiali się i siadali w krąg. A po 
tym Murzynki w jaskrawych sukniach do ziemi 
(dużo koloru pawiego i czerwonego), w srebr
nych bransoletach na rękach i nogach i obwie
szone takimiż ozdobami na piersiach, utworzyły 
tańczące koło. Takt dawały bębenki i klaskanie, 
oraz śpiew polegający na powtarzaniu bez przer
wy tego samego motywu muzycznego.

Podobne tańce Murzynów towarzyszyły koń
cowej uczcie tzw. meszui, składającej się z 3 ba- 
ranów upieczonych w całości, których mięso je 
się rękami przy użyciu tylko noża do odkrawa- 
nia kęsów. Murzyni tańczyli i wybijali takt 
z taką zaciekłością, że nie mogli nigdy przerwać 
danej melodii.

Hoggar pożegnał nas widokiem z samolotu na 
przedziwnej piękności kenion w  Tassili N’Ajjer, 
najeżony igłami skalnymi, podobny do słynnego 
Monument Yalley w Arizonie. Pustynia poże

gnała nas na jednym z lotnisk fata morganą. 
W nieistniejącym jeziorze, wzburzonym przez 
wiatr, odbijały się góry. Zaburzenia powietrza 
tworzyły brązowe smugi jakby dymu, przesu
wające się wzdłuż jeziora. To najprostsza postać 
mirażu.

Podsumowując moje wrażenia z Hoggaru 
zdaję sobie sprawę, że kraj ten, odkryty właści
wie przed 60 laty, stoi na przełomie swej histo
rii. Za lat kilka znikną resztki systemu feudal
nego. Technika nowoczesna zmieni również geo
graficzne oblicze kraju. Kilometrowej długości 
kanały podziemne w łożach suchych potoków, 
zwane foggara, służące do nawadniania, zostaną 
zastąpione przez pompy elektryczne. Zjawią się 
z pewnością szyby kopalniane i naftowe. Życzyć 
tylko należy, aby przynajmniej centralna część 
Hoggaru została przez republikę Algierii uznana 
za ścisły rezerwat przyrody, wykorzystywany 
tylko w  celach naukowych i turystycznych.

F O R T U N A T  M Ł O D Z IA N O W SK I (Poznań)

O W P Ł Y W IE  PO L A  M A G N ETY C ZN EG O  N A  ORGANIZM Y Ż Y W E

M im o że od p ie rw szy ch  o b se rw a c ji T  a 1 e s a z M i- 
le tu  n a d  p rzy c iąg an iem  żelaza  p rzez  m a g n e ty t u p ły 
nęło  ok. 2500 la t  i  że od  tego  czasu  pośw ięcono  w ie le  
w y s iłk u  i  u w ag i z ro zu m ien iu  is to ty  m ag n e ty zm u , 
z a in te re so w a n ia  ty m  p ro b lem em  są w ciąż  żyw e i z n a j
d u ją  s ię  w  c e n tru m  u w a g i w ie lu  w sp ó łczesn y ch  fiz y 
ków .

Z a in te re so w a n ia  b io logów  sp ra w a m i m ag n e ty zm u , 
a w  szczególności w p ły w em  p o la  m ag n e ty czn eg o  na  
o rg an izm y  żyw e d a tu ją  s ię  od  p o n ad  100 la t .  Z n a 
g ro m ad zo n e j sp o re j l i te r a tu ry  n a  te n  te m a t część za 
w ie ra  n ien au k o w e  s tw ie rd z e n ia  m ów iące  o tzw . w i
ta ln y c h  flu id ach , je d n a k ż e  w iększość  p ra c  t r a k tu je  te  
zag ad n ien ia  pow ażn ie , choć często  n ie  b r a k  sp rzecz 
ności w y n ik a ją c y c h  z n iep e łn y ch  o b se rw ac ji w zg lęd n ie  
dośw iadczeń .

S fo rm u ło w an ie  pew n y ch  uogó ln ień , k tó re  b ęd ą  
p ró b ą  d a n ia  odpow iedzi n a  p y ta n ie  z a w a r te  w  te m a 
cie, po p rzed zę  om ów ien iem  k ilk u  c iek aw szy ch  d o 
św iad czeń  z se r ii  p ra c  do tyczących  w p ły w u  p o la  m a g 
ne tycznego  n a  o rg an izm y  ży w e  *.

W  1895 r. W  i n  d 1 e d z ia ła ł po lem  m ag n e ty czn y m  
u zy sk an y m  ze zw yk łego  p o d k o w ias teg o  m ag n esu  n a  
k u rze  j a j a  i s tw ie rd z ił p ew n e  a n o rm a ln o śc i w  ro z 
w o ju  p o to m stw a . P rz e d e  w szy stk im  śm ie rte ln o ść  do 
św iad cza ln y ch  k u r  b y ła  tr z y k ro tn ie  w ięk sza  n iż  k o n 
tro ln y ch . Z sześc iu  p o zo sta ły ch  p rzy  ży c iu  k u rc z ą t 
w y k lu ty c h  z ja j  p o d d an y ch  d z ia łan iu  p o la  m a g n e 
tycznego , d w a b y ły  k o g u tam i o w sp a n ia ły m  w zrośc ie  
i b a rd zo  s iln y ch  re p ro d u k ty w n y c h  in s ty n k ta c h . Z c z te -

» C ytow ane p rzyk łady pochodzą z pracy D u n 1 o p a 
i S c h m i d t :  B iom agn etics  I. A nom alous d e v e lo p m e n t  o /  
th e  ro o t o f N arcissus ta ze tta  L,., F hytom orphology , 14: (3), 
333—342, 1904.

re c h  po zo sta ły ch  p rz y  ży c iu  k u r  je d n a  n ie  sk ła d a ła  
ja j  w  ogóle, a  tr z y  sk ła d a ły  ja ja  o n iep e łn e j budow ie.

W  ro k u  1903 C h e n e v e a u  i B o h n  obserw ow ali 
z ach o w an ie  się izo lo w an y ch  k u ltu r  w ym oczków  w  p o 
lu  m ag n e ty czn y m . W edług  n ich  p ie rw szy m  w idocznym  
e fe k te m  p o la  m ag n e ty czn eg o  było  zm n ie jszen ie  szy b 
kośc i ru c h u  rz ę se k  w szy s tk ich  b ad an y ch  w ym oczków . 
O b se rw o w an o  zm ian y  w  szybkości w z ro stu  i często 
tliw o śc i p o d z ia łó w  św iadczące  o p rzy śp ieszen iu  p ro 
cesu  s ta rz e n ia  s ię  k u ltu ry . O rg an izm y  dośw iad cza ln e  
n ie  k o n iu g o w a ły  ze sobą, tr a c iły  zdolność do d z ie len ia  
się, co p ro w ad z iło  w k ró tc e  do ich  śm ierc i.

L u y e t  w  1935 r . h o d o w ał m iędzy  b ieg u n am i m a g 
n e su  s ta łeg o  g rz y b a  R h izo p u s  n ig r icans  i n ie  zauw aży ł 
ró żn ic  w  p o ró w n a n iu  z k o n tro lą . J e d e n  z jego  uczniów  
s to su ją c  s iln ie jsz e  p o le  m ag n e ty czn e  (500— 100 g a u -  
só w  ** s tw ie rd z ił, że  te n  sam  g rzyb  n ie  w y tw a rz a ł z a -  
ro d n i w  p o lu  m ag n e ty czn y m .

C h e v a i s  i M a n i g a u l t  w  1942 r. ob serw o w ali 
p o ja w ie n ie  się  pew n y ch  m u ta c ji u  D rosophila  m e la n o -  
gaster, k tó r e  ro zw in ę ły  się  z ja j  w y staw io n y ch  n a  d z ia 
ła n ie  p o la  m ag n ety czn eg o . O rg an izm y  k o n tro ln e  n ie  
w y k a z y w a ły  żad n y ch  m u ta c ji.

C iek aw e  dośw iad czen ia  p ro w a d z il i M  a g r  o n  i M a
n i g a u l t  w  1946 r . n a d  w p ły w em  p o la  m ag n e ty cz 
nego  n a  p ro ce s  tu m o ro w a c e n ia  tk a n k i  ro ś lin n e j. Po 
w szczep ien iu  do P ela rg o n iu m  zona le  b a k te r i i  P h y to -  
m o n a s tu m e fa c ie n s  d la  o trz y m a n ia  e k sp e ry m en ta ln eg o  
tu m o ra , część zaszczep ionych  ro ś lin  um ieszczano  w  po 
lu  m ag n e ty czn y m , a  ro ś lin y  k o n tro ln e  u s taw ian o  w  t a 
k ie j od leg łośc i od m ag n esu , aby  w y k luczyć  ja k ik o lw ie k  
w p ły w  p o la  m agnetycznego . Po 67 dn iach  k o n tro ln a

** Gaus (Gs) — jednostka indukcji m agnetycznej. Odpo
w iada ona natężen iu  pola m agnetycznego rów nem u 1 erste- 
dow i (Oe).
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ro ś lin a  tw o rzy ła  n a ro ś la  tk a n k i tu m o ro w ej o średn icy  
8— 12  m m , n a to m ia s t w  ty m  sam y m  czasie w  polu  
m ag n e ty czn y m  tu m o r ro z w ija ł się słabo  i o sta teczn ie  
jego  śred n ice  n ie  p rz e k ra c z a ły  1 m m . Z dośw iadczen ia  
tego  w y n ik a , że rozw ój tk a n k i tu m o ro w ej w  po lu  m a 
gn e ty czn y m  je s t  s iln ie  h am ow any .

K i m b a l l  w  1938 r . s tw ie rd z iła , że k ró tk ie  w y s ta 
w ien ie  k u ltu ry  d rożdży  n a  d z ia łan ie  p o la  m ag n e ty cz 
nego o sile  5000—8000 Gs w y w ie ra  w y raźn y  w p ływ  n a  
pączkow an ie , a  20 m in . ek spozycji w y s ta rc z a  do z a h a 
m o w an ia  tego  p rocesu . A u to rk a  tw ie rd z i, że e fe k t p o 
la  m agnetycznego  zależy  od jego  g ra d ie n tu  i że w y 
ra ż a  się on w  p rzem ieszczan iu  i ak u m u lo w an iu  p e w 
nych  e lem en tó w  kom órkow ych .

Zdolność p rz e ż y w a n ia  z w ie rz ą t w  po lu  m ag n e ty cz 
n y m  b a d a ł B e i s c h e r  (1961). W ed ług  n iego  bardzo  
s iln e  po le  m ag n e ty czn e  p rzeży w a  d o ros ła  m ysz. Dro- 
soph ila  np. ży je  p rz y n a jm n ie j 1 godz. w  jed n o ro d n y m  
po lu  m ag n e ty czn y m  o sile  100 000 Gs, podczas gdy  
s iln e  po le  n ie je d n o k ro tn ie  d z ia ła  le ta ln ie . M uchy  do
m ow e n a to m ia s t n ie  p rz e ż y w a ją  w ięcej niż 1 godz. 
w  po lu  s iln ie jszy m  od 4000 Gs.

W szech stro n n e  b a d a n ia  n ad  w p ływ em  p o la  m ag n e
tycznego  n a  ró żn e  o rg an y  ro ś lin n e  p ro w ad zą  o sta tn io  
w  S tan ach  Z jednoczonych  D u n l o p  i S c h m i d t  
(1964, 1965). Szczególn ie  c iek a w e  z p u n k tu  w id zen ia  
m orfogenezy  są  p ra c e  au to ró w  n a  te m a t an o rm alnego  
ro zw o ju  k o rzen i N arc issu s ta z e tta  i A lU um  cepa  (ce
bu la) w  po lu  m agnetycznym . Ju ż  w  w y g ląd z ie  ze
w n ę trz n y m  ko rzen i p o d d an y ch  d z ia łan iu  p o la  m ag n e
tycznego  o s ile  500— 5000 Gs w y s tą p iły  znaczne różnice. 
K o rzen ie  c h a ra k te ry z o w a ły  się zm n ie jszonym  w zro 
s tem  n a  d ługość, n a to m ia s t ś red n ica  ich  b y ła  w y raźn ie  
w ięk sza  (ryc. 2). W ierzcho łk i ko rzen i tw o rzy ły  n ie 
sp o ty k an e  w  k o n tro li w ie lk ie  n ab rzm ien ia . Z tą  chw ilą  
w zro s t e lo n g acy jn y  n a  ogół u s taw a ł, a  z n ab rzm ień  
w y ra s ta ły  ko rzen ie  boczne, często z sam ego w ie rzch o ł
k a  (ryc. 1 , 2 ), co je s t  z jaw isk iem  szczególnym , p o n ie 
w aż  cebu la  c h a ra k te ry z u je  się  ty p o w y m  k o rzen iem  
w iązkow ym  n ie  w y tw a rz a ją c y m  ko rzen i bocznych. 
C zasam i obserw ow ano  d icho tom iczne rozszczepien ie  
w ierzcho łków  i w y tw a rz a n ie  się dw u  m ery stem ó w  
(ryc. 1 ), k tó re  d aw a ły  p o czą tek  d e lik a tn y m  ko rzen iom

R yc. 1. K o rzen ie  ceb u li (A lliu m  cepa ) ro sn ące  w  n ie 
jed n o ro d n y m  po lu  m ag n e ty czn y m  p rzez  15— 30 dni. 
A. Z s iln ie  n ab rzm ia łeg o  w ie rzch o łk a  k o rzen ia  w y ra 
s ta ją  trz y  k o rzen ie  boczne; dw a do lne  tw o rzą  w idocz
ne  n ab rzm ien ia  w ierzcho łków , gó rn y  w  począ tkow ej 
faz ie  ro z w id la n ia  się . B. R e g e n e ra c ja  k o rzen ia  bezpo
ś redn io  ze s t re fy  k o m ó rek  in ic ja ln y ch . C. Z ah am o w a
n y  w zro st m e ry s te m u  w ie rzcho łkow ego  zo sta je  z a s tą 
p io n y  p rzez  m e ry s te m y  boczne, z k tó ry ch  tw o rz ą  się  
liczne  ko rzen ie  boczne. D. R ozw id len ie  w ie rzch o łk a  

ko rzen ia . 6X . (w g D u n l o p a  i S c h m i d t  1965)

o w ie le  c ieńszym  niż m ac ie rzy s ty . W ierzcho łk i tych  
k o rzen i ró w n ież  g ru b ia ły  i zachow yw ały  się podobnie 
ja k  ko rzen ie  m ac ie rzyste .

B adano  ró w n ież  zm iany  w  budow ie  ana tom iczne j 
w ierzcho łka  k o rzen i. N a jb a rd z ie j rz u c a ją c ą  się w  oczy 
zm ian ą  było p o stęp u jące  z an ik a n ie  podzia łów  k om ór
kow ych  aż do ich ca łkow itego  w strz y m a n ia : B ra k  w i
docznych f ig u r  m ito tycznych  i n ik ła  ilość ch ro m aty n y  
w  ją d ra c h  s tan o w iły  w y raźn e  oznaki s ta rz e n ia  się ko -

Ryc. 2. A n o rm a ln y  w zro st ko rzen i n a rc y z a  (N arcissus  
ta z e tta  L). w  p o lu  m agnetycznym . A. R y su n ek  sc h e m a 
ty czn y  k o rzen ia  kon tro ln eg o . Jego  ś red n ica  je s t o w ie 
le  m n ie jsza  w  p o ró w n an iu  ze śred n icą  ko rzen i w y ro 
śn ię tych  w  po lu  m ag n e ty czn y m  (B i C). B. T w orzen ie  
się now ego w ie rzch o łk a  k o rzen ia  n a  p rzed łu żen iu  zróż
n icow anych  e lem en tów  w a lca  osiow ego. W  korze p ie r 
w o tn e j tw o rzą  się liczne p rzes tw o ry . C. S ilne  n a b rz 
m ien ie  w ie rzch o łk a  i jednoczesne  p rzek sz ta łcan ie  się 
tk a n k i ko ry  p ie rw o tn e j i  w a lca  osiow ego w  s tre fę  k o 
m ó rek  in ic ja ln y ch , d a jący ch  p o czą tek  now em u k o rz e 
niow i. N a czarno  oznaczono m ie jsca  d eg en erac ji en d o - 
derm y  i p rzy leg a jący ch  do n ie j ko m ó rek  (w g D un lopa 

i S ch m id t 1964)

Ryc. 3. Z m iany  w  budow ie  ana to m iczn e j ko rzen ia  ce
b u li (A lliu m  cepa) pod w p ły w em  po la  m agnetycznego . 
A. K orzeń  k o n tro ln y  w  odległości 4 m m  od w ie rzch o ł
ka. W idoczne e lem en ty  k sy lem u  z ty p o w y m i d la  p ro -  
to k sy lem u  zg ru b ien iam i ścian . B. K orzeń  d o św iad 
czalny  w  odległości ok. 1000 n  od k o m ó rek  in ic ja l
nych. W idoczne p a sem k a  C a sp a ry ’ego w  en d o d erm ie , 
duże kom ó rk i endoderm y i pe ry cy k lu . W  śc ianach  
e lem en tó w  p ro to k sy lem u  w y s tęp u ją  zg ru b ien ia  ty p o 
w e d la  m etak sy lem u . C. Z m odyfikow any  pod w p ły 
w em  p o la  m agnetycznego  e lem en t m e tak sy lem u  o c h a 
ra k te ry s ty c z n y c h  pod łużnych  zg ru b ien iach  w tó rn e j 
śc iany  kom órkow ej. D. P o jed y n cza , w y tw o rzo n a  z k o 
m ó rek  p e ry c y k lu  cew ka o zg ru b ien iach  s ia tk o w a ty c h  

(w g D un lopa i S ch m id t 1965)
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R yc. 4. W pływ  p o la  m ag n e ty czn eg o  n a  k ie łk o w a n ie  i w z ro s t łag iew e k  p y łk o w y ch  H ip p ea s tru m  re ticu la tu m .  
A. Ł ag iew k i k o n tro ln e  po 24 godz. w z ro s tu . B. D uże ro zd ęc ia  ła g ie w e k  w  n ie jed n o ro d n y m  po lu  m ag n e ty cz 

nym . C. P ę k a n ie  z ia re n  p y łk o w y ch  w  s iln y m  p o lu  m ag n e ty czn y m  n ie jed n o ro d n y m

m óręk . K o m ó rk i te  p o w ięk sza ły  się, a  s t r e fa  ró żn ico 
w a n ia  ro zc iąg a ła  s ię  n a  s tre fę  p ie ro w tn ie  e m b r io n a l
ną , k tó r a  zo sta ła  c a łk o w ic ie  w y p a r ta . Ś c ia n y  k o m ó r
kow e pew n y ch  p a r t i i  k o m ó rek  g ru b ia ły , a  w ie rzch o łek  
degenerow ał. D e g e n e ra c ja  m e ry s te m u  w ie rzch o łk o w e
go, częściow a lig n if ik a c ja  i su b e ry n iz a c ja  jego  k o m ó 
re k  n ie  w y k lu cza ły  m ożliw ości re g e n e ra c ji , w  w y n ik u  
k tó re j tw o rzy ły  się  k o rzen ie  w y ra s ta ją c e  ja k o  p rz e d łu 
żen ie  p ie rw o tn eg o  w ie rzch o łk a  lu b  boczn ie , czasam i 
w  w iększe j liczb ie  (ryc. 1 ).

W k o rzen iach  k o n tro ln y c h  A ll iu m  cepa  w  od leg ło 
ści ok. 4 m m  od w ie rzch o łk a , w  p ro k a m b ia ln y m  p aśm ie  
w y stęp o w ały  n aczy n ia  p ro to k sy le m u  o zg ru b ien iach  
p ie rśc ie n io w a ty ch  i sp ira ln y c h  (ryc. 3A). W  k o rzen iach  
d o św iadcza lnych  n aczy n ia  ró żn icu ją  się  ju ż  w  p ie rw o t
n e j s tre f ie  m e ry s te m a ty c z n e j i to  z po m in ięc iem  e le 
m en tó w  przew odzących , ty p o w y ch  d la  p ro to k sy lem u . 
E lem en ty  te  w  k o rzen iach  e k sp e ry m e n ta ln y c h  p o s ia 
d a ły  śred n icę  o w ie le  w ięk szą , a zg ru b ien ia  w y łączn ie  
ty p u  sia tk o w eg o  w zg lędn ie  jam k o w a teg o  (ryc . 3B).

W  m e ta k sy le m ie  k o rzen i A ll iu m  cepa  i N arc issu s  
ta z e tta  tw o rz ą  się e lem en ty  z d re w n ia łe  szczególnego  
ty p u  o zg ru b ien iach  p o d łu żn y ch  (ryc. 3C).

K o m ó rk i p e ry c y k lu  k o rzen i e k sp e ry m e n ta ln y c h  są  
o w ie le  w ięk sze  od k o n tro ln y c h  i często  ró ż n ic u ją  się 
w  n aczy n ia  o zg ru b ien iach  s ia tk o w a ty c h  (ryc. 3D). 
w zg lęd n ie  pod łużnych .

K om ó rk i m ięk iszu  k o ry  p ie rw o tn e j po d  w p ły w em  
m ag n esu  zw ięk sza ły  sw o ją  ob ję tość , co szło  w  p a rz e  
ze zw ięk szan iem  się  śred n icy  k o rzen ia . N ie ra z  p ew n e  
g ru p y  k o m ó rek  p o w ięk sza ły  się szczególn ie  s iln ie , a  ich  
śc ian y  g ru b ia ły  i d rew n ia ły .

Z e n k t e l e r  i M ł o d z i a n o w s k i  (w  d ru k u ) b a 
d a li w p ły w  p o la  m ag n ety czn eg o  n a  k ie łk o w a n ie  p y ł
k ów  i w zro s t łag iew e k  p y łk o w y ch  u  H ip p e a s tru m  re 
tic u la tu m . P y łk i te j ro ś lin y  w y siew an o  n a  ż e la ty n o w o - 
-a g a ro w ą  po ży w k ę  z a w ie ra ją c ą  ty lk o  10°/o sacharozy . 
Po  24 g o dz inach  p y łk i k o n tro ln e  w y tw a rz a ły  typow e, 
d łu g ie  łag iew k i (ryc. 4A). Ł ag iew k i w  p o lu  m agne-""' 
ty czn y m  tw o rz y ły  c h a ra k te ry s ty c z n e  duże ro zd ęc ia  
(ryc. 4B). Je ż e li p ły tk i z n a jd o w a ły  się m ięd zy  b ie g u 
n a m i m ag n esu  w  siln y m  p o lu  n ie je d n o ro d n y m  (ok. 
800 Gs), w ów czas n ie  k ie łk o w a ły  one w  ogóle, lu b  p ę 
k a ły , a  ich  zaw arto ść  w y p ły w a ła  do po ży w k i (ryc. 4C).

O b se rw o w an e  w  ty m  d ośw iadczen iu  s k ra c a n ie  ła 
g iew ek , w y tw a rz a n ie  ro zd ęć  a  w  n ie k tó ry c h  w y p a d 

k a c h  c a łk o w ite  z a h am o w an ie  w z ro s tu  p rzy p o m in a  z a 
ch o w an ie  s ię  k o rzen i w  p o lu  m agne tycznym .

N a  p o d s ta w ie  o p isan y ch  w yżej w y n ik ó w  k ilk u  do
św iadczeń , b io log iczny  w p ły w  p o la  m agnetycznego  m o
ż n a  u ją ć  n a jo g ó ln ie j ja k o : a) h am o w an ie  m ito z  i po 
d z ia łó w  k o m ó rk o w y ch , b) zw o ln ien ie  te m p a  w zrostu ,
c) zm n ie jszen ie  szybkośc i ru c h u  u pew n y ch  orzęsków ,
d) a n o rm a ln y  rozw ój pew n y ch  k o m ó rek  w zgl. tk a n e k ,
e) d z ia ła n ie  m u tag en n e , f) h am o w an ie  w z ro s tu  tk a n k i 
tu m o ro w e j, g) zm n ie jszen ie  ak ty w n o śc i b io log icznej,
i) p rz y śp ie sz a n ie  p ro cesó w  s ta rz e n ia  się, h) z an ik  p e w 
n y c h  o rg a n ó w  w zgl. śm ie rć  o rgan izm ów .

Z d an iem  D u n l o p a  i S c h m i d t  (1964, 1965) 
p rzy czy n  ta k  różn o ro d n eg o  e fe k tu  p o la  m ag n e ty czn e 
go n a leż y  szu k ać  n a  poziom ie  m o lek u la rn y m  i subm o- 
le k u la rn y m . N a ład o w an e  w  p o lu  m ag n e ty czn y m  sk ła d 
n ik i p ro to p la s tu  cech u je  ró żno rodność  ru c h u  i o r ie n ta 
c ji  w  kom órce . D iam ag n e ty czn e  w zg lęd n ie  p a ra m a 
g n e ty cz n e  su b s ta n c je  * są  u trz y m y w a n e  w  is tn ie ją c y m  
p o rz ą d k u  lu b  p rzem ieszczan e  w  p ro to p laśc ie . W szyst
k ie  te  zm ian y  k u m u lu ją  się  p rzez  sze reg  d n i i ty g o d n i 
ta k  że ich  sk u tk i s ta ją  się  w idoczne stopniow o. P ro 
w ad zą  one w  k ońcu  do ob n iżen ia  żyw otności, s ta rz e n ia  
i w re szc ie  do śm ierc i. C zasam i o b se rw u je  się  je d n a k  
o d w ró cen ie  ty c h  p ro cesó w , ja k  np. w  p rz y p a d k u  re g e 
n e ro w a n ia  ko rzen i.

W y d a je  się, że użycie  p o la  m ag n e ty czn eg o  m oże 
m ieć  p e w n e  zasto so w an ie  w  b a d a n ia c h  p rocesów  m o r- 
fog en e ty czy ch . U m ie ję tn o ść  k ie ro w a n ia  za pom ocą 
o k reś lo n eg o  p o la  m agnetycznego  p rzem ieszczan iem  się 
p ew n y ch  sk ła d n ik ó w  k o m órkow ych , h am o w an ie  w zgl. 
u a k ty w n ia n ie  p ew n y ch  enzym ów  (stw ierdzono  np. 
zw ięk szen ie  się  ak ty w n o śc i try p sy n y  w  p o lu  m ag n e 
ty czn y m , S m i t h  i C o o k  1963) m oże s tan o w ić  w  r ę 
k u  b io loga  e k sp e ry m e n ta to ra  je d e n  z czynn ików  p rz e 
k sz ta łc a ją c y c h  p rzy ro d ę .

* D i a m a g n e t y k i  doznają bardzo słabego nam agne
sow ania p rzeciw nego do k ierunku pola. D iam agnetykam i są 
m. in.: m iedź, cynk , złoto, srebro, rtęć, siarka, fosfor, azot, 
hel, argon, m etan, w oda, szkło.

P a r a m a g n e t y k i  m agnesują się  zgodnie z k ierun
k iem  pola. Ich nam agnesow anie, aczk olw iek  rów nież bardzo 
słabe, jest przeciętn ie  k ilk aset razy siln iejsze  niż w  dia- 
m agnetykach . Param agnetykam i są m. in . tlen , pow ietrze, 
p latyna , so le  żelaza i kob altu , sód, potas (Encyklopedia P rzy 
roda i T echnika, W yd. WP, 1963).





Ilb . B RZA N K A  C ZE R W O N O PŁE T W A . P u n tiu s  sch a n e fe ld i (B leek e r 1853), p łd . A zja Fot. W. S tro jn y
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ZD ZISŁA W  M A ST Y Ń SK I (Toruń)

FA U N A  W O J. BYDGOSKIEGO W ZBOGACA SIĘ 
W  O STA TN IC H  LA TA C H  *

ŁOS

E k sp a n s ja  ło s ia  t rw a  n a  te re n ie  w oj. bydgoskiego  
w  całe j p e łn i, a  pogłow ie jego  w zrosło  z zaobserw o
w anych  w  r. 1963 s ied m iu  sz tu k  do około 50.

M ianow icie , n a  te re n ie  op isane j u p rzedn io  ostoi ło 
s ia  w  n ad le śn ic tw ach  C zarn e  i Je d w a b n a , w  okolicach  
W łocław ka, p rz e b y w a  obecnie  około 30 łosi. Z te j ostoi 
łoś, w ę d ru ją c  do liną W isły  i eb e rsw a ld zk o -to ru ń sk ą , 
d o ta r ł do obszernego  k o m p lek su  olesow ego n a  te re n ie  
n ad le śn ic tw  S am o s trze l i G rabów no , gdzie  z a ją ł d rugą  
s ta łą  osto ję. W edług p o siad an y ch  p rzeze  m n ie  in fo r
m ac ji w  r . 1966 p rzeb y w ało  w  te j osto i 14 łosi.

P o n ad to  w  tym że  ro k u  ob serw o w an o  po jedyncze  ło 
sie, p rzew ażn ie  byk i, n a  te re n ie  n ad le śn ic tw : K on- 
s tan c jew o  (pow. W ąbrzeźno), J a m y  (pow. G rudziądz), 
B a rto d z ie je  (pow. Bydgoszcz), M irad z  (pow. M ogilno), 
W arlu b ie  i O sie (pow. Św iecie), W oziw oda (pow . T u 
chola), R unow o (pow. Sępólno).

P ra k ty c z n ie  w ięc  łosie  o bserw ow ano  już n a  te re n ie  
całego n ie m a l w o jew ództw a.

B yć m oże też , że poza w yżej w y m ien ian y m i dw om a 
n a  pew no  s tw ie rd zo n y m i s ta ły m i o sto jam i, ło ś osiedlił 
się n a  d ob re  ta k ż e  w  in n y ch  te re n a c h . S tw ie rd zen ie  
je d n a k  tego  n a p o ty k a  tru d n o śc i, zw iązan e  z tym , że 
leśn icy  te re n o w i n ie  zaw sze c h ę tn ie  p rz y z n a ją  się do 
p o ja w ie n ia  s ię  teg o  ro d z a ju  p rzybyszów  n a  s ta łe  
i sk ło n n i są  racze j n a w e t o siad łe  sz tu k i tra k to w a ć  j a 
ko  w ęd row ne.

Z a s ta łą  o sto ję  uw ażam  ty lk o  ta k ie  te re n y , gdzie 
o b se rw a to rzy  zau w aży li obok do rosłych  sz tu k  obu płoi, 
t j .  k lęp  i byków , ta k ż e  c ie lę ta . To po zw ala  p rz y p u 
szczać, że m łodzież, n iezd o ln a  jeszcze  do o d b y w an ia  
zb y t d a lek ich  podróży , p rzeb y w a  w  m ie jscu  u ro d ze 
nia.

N ależy  p o d k reś lić , że ob ie  zano tow ane  o sto je  s ta łe  
m a ją  b a rd zo  podobne w a ru n k i eko log iczne; są  to 
znaczne po łac ie  podm ok łych  olesów  z siln ie  ro zw in ię 
ty m  ru n e m  i podszy tem . A  w ięc  te re n y , zap ew n ia jące  
zarów no  dogodne sch ro n ien ie  m łodzieży , ja k  i d o s ta 
teczn ą  bazę  pok arm o w ą.

K o le jność  za ję c ia  ty c h  osto i zd a je  się w sk azy w ać  
n a  to , że łosie , rozm nożyw szy  się n a  te re n ie  puszczy  
k a m p in o sk ie j, gdzie  je  sz tuczn ie  w prow adzono , do 
s tan u , n a  osiągn ięc ie  jak ieg o  p o zw a la ła  z n a jd u ją c a  się 
ta m  baza  paszow a, rozpoczęły  w ęd ró w k ę  do liną  W isły  
i  zasied liły  n a jp ie rw  dogodne d la  sieb ie  te re n y  w  oko
licy  W łocław ka, a n a s tęp n ie , gdy  ich  pogłow ie i n a  
ty m  te re n ie  zaczęło być zb y t liczne, p o sunę ły  się 
w zdłuż W isły  i  N o teci aż do G rab ó w n a, gdzie  zna laz ły  
d ru g ą  dogodną d la  sieb ie  osto ję . T ym  sam ym  d o ta r ły  
one do s ty k u  w o jew ództw : poznańsk iego , b y d g o sk ie 
go i koszalińsk iego .

N a je d e n  jeszcze m o m en t p ra g n ę  tu  zw rócić u w a
gę: oto o b se rw ac ja  w  r. 1963 w y k a z a ła  obecność n a  
om aw ian y m  te re n ie  s ied m iu  do dziesięciu  łosi, 
a  w  r. 1966 już  około p ięćdz iesięc iu . T ak  znaczny

* Patrz ,,W szechśw iat” zesz. 12, 1964.

w zro st pog łow ia  n ie  m oże być w  żad n y m  w y p ad k u  
n as tęp s tw em  rozm noży  sz tu k  o siad łych  tu  już 
w  r. 1963, lecz je s t n iew ą tp liw ie  zw iązan y  z dalszą  
im ig rac ją  ło s ia  n a  o m aw iany  te re n  z ostoi, leżących  

poza  nim , n a jp raw d o p o d o b n ie j z P uszczy  K am p in o 
sk ie j. P rzypuszczen ie  to p o tw ie rd z a ją  ob se rw ac je , 
p rzep ro w ad zo n e  na  te re n ie  puszczy  i ogłoszone 
w  „Ł ow cu”, w ed le  k tó ry ch  w zro st s ta d a  łosi n a  te r e 
n ie  puszczy je s t znaczn ie  n iższy  od p rz y ro s tu  n a tu 
ralnego .

Z rozm ów , ja k ie  w ę w rześn iu  tego  ro k u  p rz e p ro 
w adziłem  z le śn ik am i w oj. b ia łostock iego , d o w ied z ia 
łem  się, że i oni s tw ie rd z a ją  znaczny  w zro st pog łow ia

1. O sto je  łosi, 2. D om niem ana  tr a s a  w ęd ró w k i k lęp  
łosi, 3. M iejsce, gdzie n ap o tk an o  po jedyncze  sz tu k i ło 
s ia  —  byk i, 4. M iejsce, gdzie  n ap o tk an o  po jedyncze  

sz tu k i ło s ia  — k lępy , 5. M iejsce  u b ic ia  je n o ta

rodzim ego łosia , k tó rego  s tad k o  ocala ło  po zakończe
n iu  d rug ie j w o jn y  św ia to w ej n a  C zerw onym  B agnie  
w  n ad le śn ic tw ie  R ajg ród . Z  ostoi te j łoś rozpoczął — 
w ed le  tych  in fo rm ac ji — e k sp an s ję  n a  te re n  puszczy 
A ugustow sk ie j i M azur.

F a k t te n  dow odzi, że m am y do czyn ien ia  z id en ty cz 
n ym  k ie ru n k ie m  zm ian  w  obu o sto jach  zasied lonych  
p rzez  łosia . W  r. 1950 n a  te re n ie  ca łe j P o lsk i is tn ia ły  
ty lk o  dw a n ied u że  s ta d k a  łosia , jed n o  n a  C zerw onym  
B agn ie  w  n ad leśn ic tw ie  R a jg ró d  —  o s ta tn ie  s tad k o  
ło s ia  rodz im ego  pochodzen ia  — (w  Puszczy  B ia ło w ie 
sk ie j o s ta tn i łoś p ad ł od k u li k łu so w n ik a  n a  w iosnę  
r . 1945). D rug ie  w  P uszczy  K am p in o sk ie j, do k tó re j 
w  la ta c h  1948— 1950 sp row adzono  k ilk a  łosi ze S zw e
cji. Z daw ać się  m ogło, że szanse  te j p ró b y  re s ty tu c ji 
n a  te re n ie  P o lsk i są  n a  sk u te k  da leko  p o su n ię te j d e 
fo rm a c ji środow iska  m in im aln e . T ym czasem  po r . 1950



pog łow ie  ło s ia  w  obu w yż. w ym . o s to jach  zaczęło 
szybko  w z ra s ta ć  i w  chw ili obecnej m ożem y  u w ażać  
re s ty tu c ję  ło s ia  n a  te re n ie  w o jew ó d z tw  w a rsz a w sk ie 
go, bydgosk iego  o raz  b ia ło stock iego  za zu p e łn ie  u d an ą .

N ależy  p rzypuszczać , że w  rzeczy w is to śc i łoś ju ż  
p rzek ro czy ł g ra n ic e  ty c h  w o jew ództw . J e s t  to  n a 
s tęp s tw o  dobrze p o ję te j i skuteczinie p rz e p ro w a d z a n e j 
och rony  (bezw zględny  zakaz  odstrza łu ).

Ł oś n ie  n iep o k o jo n y  p rzez  człow ieka, w obec b ra k u  
n a  n aszy ch  te re n a c h  w ięk szy ch  d rap ieżn ik ó w , m noży  
się i po  zasied len iu  je d n y ch  te re n ó w  w  s to p n iu  zgod 
n y m  z w ie lkośc ią  bazy  p o k a rm o w e j, ja k ą  w  n ich  z n a j
d u je , em ig ru je  w  p o szu k iw an iu  p o k a rm u  d a le j.

J a k  ju ż  zaznaczy łem , chcąc te n  p ro ces  p rześ led z ić  
d o k ład n ie , na leża ło b y  zeb rać  d an e  z ca łe j P o lsk i, 
a p rz y n a jm n ie j ze w szy stk ich  w o jew ó d z tw  pó łnocnych . 
N a  je d e n  jeszcze m o m en t p ra g n ę  tu  zw róc ić  uw agę: 
p o w ra c a ją c y  n a  n asze  te re n y  łoś w chodzi z p o w ro te m  
w  sk ła d  b iocenozy  leśn e j i zaczy n a  w y w ie ra ć  w p ły w  
n a  je j k sz ta łto w a n ie  się. J a k  u w szy stk ich  je le n io w a 
tych , g łów ny  sk ła d n ik  jego  p o k a rm u  s ta n o w ią  k o ra , 
liśc ie  i g a łą z k i d rzew  i k rzew ó w , w  znaczn ie  m n ie j
szym  s to p n iu  ro ś lin n o ść  z ielna. T o też  le śn icy  z te r e 
nów  za ję ty ch  p rz e z  ło s ia  donoszą o m aso w y m  z g ry 
zan iu  i n iszczen iu  u p ra w  i odnow ień  n a tu ra ln y c h .

ŁABĘD2

S y g n a lizo w an a  p rzeze  m n ie  w  p o p rzed n im  a r ty k u le  
e k sp a n s ja  ła b ę d z ia  t r w a  n a  n aszy m  te re n ie  w  całe j 
pe łn i. P o d a n e  p rz e z e  m n ie  g ra n ic e  jego  ro z s ie d le n ia  są  
ju ż  n ie a k tu a ln e . P ię k n y  te n  p ta k  zagn ieźdz ił się  n a  
te re n ie  K u ja w  i P a łu k  i ty m  sam y m  d o ta r ł do  p o łu d 
n iow ej g ra n ic y  w o jew ó d z tw a , a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
z a s ied la  te ż  ju ż  w ody  pó łnocne j części w o j. p o z n a ń 
skiego.

T ak że  ro z p rz e s trz e n ia n ie  się  łab ę d z ia  je s t  n a s tę p 
s tw em  k o n se k w e n tn ie  p rzep ro w ad zo n e j och rony , p o 
le g a ją c e j n a  c a łk o w ity m  zak az ie  p o lo w an ia . N ależy  
je d n a k  dodać, że w  s to su n k u  do łab ę d z ia  n a s tą p ił  t a k 
że p rze ło m  w  sposob ie  t r a k to w a n ia  go p rz e z  ludność  
w ie jsk ą , a p rzed e  w sz y s tk im  ry b ak ó w .

O ile  jeszcze  w  la ta c h  1945— 50 sły sza łem  o w y p a d 
k ach  w y b ie ra n ia  ja j  i n iszczen ia  lęgów  p rzez  ry b ak ó w , 
o ty le  te r a z  łab ęd ź  cieszy  s ię  życzliw ością  i op iek ą  
ca łe j lu d n o śc i i  gd y  n a  te re n ie  p o w ia tu  b ro d n ick ieg o  
p o lu jący  d y p lo m ac i z a s trz e lili  p a rę  łab ęd z i, w y w oła ło  
to  g o rące  p ro te s ty  ludności.

E k sp a n s ja  ła b ę d z ia  i zw iększen ie  jego  u d z ia łu  
w  b iocenoz ie  śro d o w isk  je z io rn y ch  o d b ija  s ię  —  z d a 
n iem  n ie k tó ry c h  m y ś liw y ch  —  u je m n ie  n a  liczebności 
d z ik ich  kaczek . M yśliw i ci tw ie rd z ą , że w ięk szy  i s i l
n ie jszy  g a tu n e k  w y p ie ra  s łab szy ch  k o n k u re n tó w , z a j
m u jący ch  zb liżoną  n iszę  ekolog iczną . O sobiście  je d n a k  
uw ażam , że są  to  p rzy p u szczen ia  p raw d o p o d o b n e , a le  
w y m a g a ją c e  dok ład n eg o  sp raw d zen ia .

WILK

O ile  e k sp a n s ja  ło s ia  i  ła b ę d z ia  n ie  sp ow odow ała  
p rz e c iw d z ia ła n ia  ze s tro n y  cz łow ieka , o ty le  z an o to 
w a n a  w  ty m  sam y m  czasie  e k sp a n s ja  w ilk a  w y w o ła ła  
s iln ą  r e a k c ję  m y śliw y ch , k tó rz y  u w aża ją , że  p ra w o  
z a b ija n ia  na leży  ty lk o  do cz łow ieka , a  k ażd e  zw ierzę

k a rm ią c e  s ię  m ięsem  — to  w róg  i szkodn ik , k tó ry  p o 
w in ie n  być  bezw zg lędn ie  tęp iony .

W  w a lc e  z w ilk ie m  zasto sow ano  w szy stk ie  od d aw n a  
w y p ró b o w an e  środk i, a  w ięc : w y so k ie  p re m ie  za o d 
s t rz a ł  i  w y b ie ra n ie  szczen ią t z g n iazd  o raz  m asow e 
o b ław y  po łączone  z f lad ro w an iem . O sobiście je d n a k  
d w a  m o m en ty  u w a ż a m  tu  za decy d u jące : oto, po u s ta 
b iliz o w a n iu  się sy tu a c ji p o lity czn e j w  k ra ju , leśn icy , 
k tó rz y  w e  w sch o d n ich  w o jew ó d z tw ach  będ ący ch  g łó w 
n ą  o s to ją  w ilk a , b y li w  la ta c h  1945— 1955 p ra k ty c z n ie  
p o z b a w ie n i b ro n i p a ln e j, z a o p a trz y li się  w  n ią  p o n o 
w n ie , a  po  w tó re , le śn icy  p ra c u ją c y  n a  Pom orzu , k tó 
r z y  p rz e d te m  w ilk a  n ie  znali, z azn a jo m ili s ię  z jego  
o b y cza jam i i n au czy li się  go tro p ić . N a re z u lta t  ty c h  
z m ia n  n ie  t r z e b a  by ło  d ługo  czekać. W k ró tce  n a s tąp iło  
n a jp ie rw  zah am o w an ie  e k sp a n s ji w ilk a , a  późn ie j, 
w  la ta c h  1964— 1965 n ie m a l zu p e łn a  re g re s ja . W  chw ili 
obecnej o s to je  w ilk a  n a  te re n ie  w o jew ó d z tw a  by d g o 
sk ieg o  n a leż y  u w ażać  za z likw idow ane .

O czyw iście , a w e rs ja  do w ilk a  je s t  pow szechna  
i  tru d n o  go b ro n ić , n iem n ie j zu p e łn ie  w y e lim in o w an ie  
w ięk szy ch  d ra p ie ż n ik ó w  z nasze j fa u n y  le śn e j o d b ija  
s ię  n a  b iocenoz ie  la su  w  sposób  n iek o n ieczn ie  d la  cz ło 
w ie k a  p o żąd an y . U sun ięc ie  bow iem  d rap ieżn ik ó w  
sp rz y ja  n a d m ie rn e m u  ilościow o ro z ro s to w i pog łow ia  
zw ie rzy n y  p ło w e j i z ko le i o d b ija  się  u jem n ie  n a  s t a 
n ie  u p ra w  le śn y ch  i d rzew o stan ó w  s iln ie  p rzez  zw ie
rz y n ę  zg ry zan y ch  i sp a łow anych .

A  p oza  ty m , choć m y ś liw i s to su ją  tzw . o d strza ł se 
le k c y jn y , to  je d n a k  tr z e b a  to  sobie ja sn o  pow iedzieć, 
że  w ilk  je s t  o w ie le  lep szym  se lek c jo n e rem  n iż  n a j 
lep ie j w y szk o lo n y  m yśliw y , gdyż o f ia rą  jego  łow ów  
p a d a ją  p rz e d e  w szy s tk im  sz tu k i n a p ra w d ę  n a js łab sze , 
a  n ie  ty lk o  o s ła b ie j ro zw in ię ty m  porożu . W  re z u lta c ie  
ta m , gdz ie  je s t  w ilk , je le n i je s t  m n ie j, a le  są  m o cn ie j
sze.

JENOT

O prócz  w yżej w y m ien io n y ch  zm ian  w  ro zs ied le n iu  
ło s ia , w ilk a  i  łab ęd z ia  zauw ażono  n a  te re n ie  w o je 
w ó d z tw a  bydgosk iego  p o jaw ien ie  się jen o ta . J e d n a k  
z p o w odu  b a rd zo  sk ry te g o  try b u  życia , p row adzonego  
p rz e z  te n  g a tu n e k , tru d n o  je s t  zeb rać  d an e  o jego  ro z 
m ieszczen iu  i liczebności. O sobiście zdo ła łem  ty lk o  
u s ta lić  f a k t  u p o lo w an ia  jed n eg o  je n o ta  n a  te re n ie  n a d 
le ś n ic tw a  Ś w iek a tó w k o  (pow . Św iecie), i  p rz e je c h a n ie  
d ru g ieg o  sam o ch o d em  n a  te re n ie  n a d le ś n ic tw a  L u 
tó w k o  (pow . Sępólno). J e ś li  s ię  zw aży, że p u n k te m  
w y jśc ia  m ig ra c j i je n o ta  są  n ie w ą tp liw ie  te re n y  W oły
n ia  i  P o le s ia , n a  k tó re  zo ta ł w p ro w ad zo n y  sz tuczn ie , 
to  m u s im y  p rz y ją ć , że g a tu n e k  te n  ro z p rz e s trz e n ił się 
szybko  n a  zn aczn y m  obszarze. Czy n a  zdoby tym  w  ten  
sposób  te re n ie  p o tra f i się  u trz y m a ć  i ja k i będzie  jego  
w p ły w  n a  k sz ta łto w a n ie  się  całości b iocenozy, n a  te  
p y ta n ia  m ożna b ędz ie  o trzy m ać  odpow iedź dop iero  po 
d łuższej o b se rw ac ji.

S u m u ją c  sw o je  w y w o d y  dochodzę do n a s tę p u ją 
cych  w n io sk ó w :

1) W  ch w ili obecnej zachodzą  znaczne  i s to sunkow o  
szy b k ie  zm ian y  w  ro zm ieszczen iu  w ie lu  g a tu n k ó w  
z w ie rzą t, n a w e t dużych  ssak ó w  i p ta k ó w  ja k  w ilk , ł a 
będź , ło ś i jeno t.

2) K ie ru n e k  ty c h  zm ian  w  znacznym  s to p n iu  za 
le ż n y  je s t od s to su n k u  cz łow ieka  do danego  g a tu n k u  
zw ierzęc ia .
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3) C elem  dok ładnego  o rie n to w a n ia  się w  sk a li tych  
zm ian  na leży  zeb rać  d an e  z szerszego  te ren u , być m o 
że —  całe j Polsk i.

4) P ożąd an e  b y łoby  jednoczesne  p rzep ro w ad zen ie

o b se rw ac ji n ad  w pływ em , ja k i  w y w ie ra  now o w p ro 
w adzony  lu b  re s ty tu o w an y  po u p rzed n im  w y tęp ien iu  
g a tu n e k  n a  k sz ta łto w an ie  się całości zm ien ionej w  te n  
sposób biocenozy.

JA N IN A  LA SO TA  (S k iern iew ice)

P R Z E D Z IW N Y  Ś W IA T  D R A PIEŻN Y C H  G RZY BÓ W

D rap ieżność  je s t zasad n iczą  cechą w ie lu  o rg an iz 
m ów  zw ierzęcych  i d la tego  o k reś len ie  „d rap ieżn y  
św ia t g rzy b ó w ” w  p ie rw sze j chw ili b rzm i n ieco  p a 
rad o k sa ln ie . K ied y  je d n a k  u p rzy to m n im y  sob ie  ca łe  
bogactw o  i różno rodność  św ia ta  ro ś linnego , s tw ie r 
dzim y, że  n a w e t w śró d  ro ś lin  k w ia to w y ch  dob rze  zn a 
m y liczne  p rz y k ła d y  g a tu n k ó w , k tó re  c h a ra k te ry z u ją  
się  d rap ieżnośc ią . O w adożerne , a  ściślej m ięsożerne  
ro ś lin y  zie lone  zn an e  są  sze ro k iem u  ogółow i od d aw n a  
z pow odu  sw ego specyficznego  try b u  życia  z w iązan e 
go z ła p a n ie m  zw ierzą t. Ju ż  p ra w ie  sto  la t  te m u  z ja 
w isk o  to  w  sposób n au k o w y  p rześ led z ił K a ro l D a r 
w i n  w  p ra c y  p t. O roś linach  o w a d o żern ych  (1875). 
W śród f lo ry  k ra jo w e j ży je  13 g a tu n k ó w  ro ś lin  m ię 
sożernych  na leżący ch  do cz te rech  n a s tę p u ją c y c h  ro 
dza jów  D rosera, A ld ro va n d a , P ingu icu la , U tricu laria . 
N a to m ia s t n iew ie le  osób w ie, że  an a log iczn ie  do m ię 
sożernych  ro ś lin  z ie lonych  is tn ie je  fa sc y n u ją c y  m i- 
k ro św ia t d rap ieżn y ch  grzybów . I chociaż on je s t n ie 
pozorny  i n iew idoczny  go łym  ok iem , to  je d n a k  zadz i
w ia  sw o ją  b io log ią  i o d g ry w a  po w ażn ą  ro lę  w  p rz y 
rodzie.

Pod w zg lędem  ekolog icznym  d rap ieżn e  g rzy b y  s ta 
now ią  sw o is tą , n a tu ra ln ą  g ru p ę  m ik ro o rg an izm ó w  
p rzy s to so w an y ch  do d rap ieżn eg o  try b u  życia , p o leg a 
jącego  n a  zdolności sam odzie lnego  c h w y tan ia , u śm ie r
can ia  i k o n su m o w an ia  d ro b n y ch  bezkręgow ców . Ich  
o fia ram i są  p rz e w a ż n ie  ro zm a ite  p ie rw o tn ia k i (g łów 
n ie  pełzak i), w ro tk i, n ic ien ie , a  n a w e t skoczogonki 
(C ollem bola). Pod  w zg lęd em  p rzy n a leżn o śc i sy s te m a 
ty czn e j ro z m a ite  g a tu n k i d rap ieżn y ch  g rzybów  n a leżą  
n iem a l do w szy stk ich  k las. W iększość z n ich  je d n a k  
zaliczono do dw óch dużych  g ru p , a m ian o w ic ie  do 
rzęd u  Z oopagales  ( =  E n to m o p h th o ra les)  z k la sy  g lo 
now ców  (P h y c o m y c e te s ) i do rz ę d u  H y p h o m yce ta le s  
(=  M onilia les) z g ru p y  g rzybów  n ied o sk o n a ły ch  (F u n - 
gi im p erfec ti) . G rzyby  d rap ieżn e  są  szeroko  ro zp rze 
s trzen io n e  n a  ca łe j k u li z iem sk ie j ży jąc  w  g lebie, 
w  k a le  z w ie rzą t traw o że rn y ch , w  kom poście , w  śció ł
ce le śn e j, w  m chu , w  g n iją c y m  d rew n ie  i  w  w odzie. 
Sposoby ło w ien ia  z w ie rzą t p rz e z  te  g rzyby  są  ro zm a i
te , p rzew ażn ie  m a ją  one sp e c ja ln e  o rg an e lle  służące 
do ch w y ta n ia  sw oich  o fia r. N ależy  w y raźn ie  p o d k re 
ślić, że g rzyby , o k tó ry ch  m ow a, są  s a p ro fita m i i z r e 
g u ły  ak ty w n y m i d rap ieżcam i b y tu ją c y m i sam odzie ln ie  
w  p o stac i g rzy b n i (m ycelium ) łow iące j zw ie rzę ta  
w  rozm aic ie  w y k sz ta łco n e  p u ła p k i. W  p rzec iw ień stw ie  
do n ich  ty p o w e  p aso ży ty  ro z w ija ją  się ca łkow ic ie  w e 
w n ę trz u  żyw icie la . Ic h  za ro d n ik i p rz y le p ia ją  się do 
zew n ę trzn e j p o w ie rzch n i zw ie rzęc ia  a  k ie łk u ją c  w y 
tw a rz a ją  g rzy b n ię  endozoiczną.

H is to ria  b a d a ń  n ad  g rzy b n iam i d rap ieżn y m i je s t 
s to sunkow o k ró tk a , gdyż p rzew aża jącą  w iększość  
ty ch  o rgan izm ów  o d k ry to  i opisano w  o s ta tn im  tr z y 
dziesto leciu . W praw dzie  k ilk a  g a tu n k ó w  znano znacz
n ie  w cześn ie j, a  p ie rw sze  o b se rw ac je  n ad  łow ien iem  
przez  te  g rzy b y  n ic ien i poczyniono ju ż  80' la t  tem u , 
to  je d n a k  n ie  zw rócono n a  n ie  b aczn ie jsze j uw ag i, 
za licza jąc  je  do pospo litych  sap ro fitó w . Je d e n  z n a j 
pospo litszych  i n a jlep ie j obecn ie  p o znanych  grzybów  
d rap ieżn y ch  A rth ro b o try s  o ligospora  po ra z  p ie rw szy  
zosta ł o p isany  przez  G. F r e s e n i u s a  w  1852 r . jak o  
zw yczajny  sap ro fit , gdyż jego  d rap ieżn e  zw yczaje  n ie  
zosta ły  od ra z u  zauw ażone. N ieco późn ie j w  1870 r. 
w y b itn y  ro sy jsk i m ikolog  M. S. W  o r  o n  i n  (1838-— 
1903) za jm u ją c y  się h is to rią  ro zw o ju  osobniczego ro z 
m a ity ch  g rzybów  zaobserw ow ał, że k ie łk u ją c e  z a ro d 
n ik i tego  g rzy b a  w y k sz ta łc a ją  sieć g rzybn i, w  k tó re j 
poszczególne s trz ęp k i an as to m o zu ją  z sobą tw o rząc  
gęsty  sy s tem  p ę tli, lecz  z jaw isk a  tego  n ie  p o tra f ił  w y 
jaśn ić . D opiero  w  1888 r . n iem ieck i m iko log  W. Z o p f  
w  sw oje j p ra c y  p t. P rzy c z y n e k  do poznan ia  chorób za 
ka źn ych  n iż szych  zw ie rzą t i  roślin  o p isa ł obserw acje  
poczynione n a d  ch w y tan iem  żyw ych n ic ien i p rzez  
A . oligospora. P oda ł, że z łap an e  w  p ę tle  zw ierzę ta  g iną 
po up ływ ie  2—2,5 godziny, po czym  g rzyb  zapuszcza 
w  ciało n ic ie n ia  sy s tem  ab so rp cy jn y ch  s trz ęp ek  i k o n 
sum uje  go. W. Z o p f  uw aża ł, że p rzy trz y m a n ie  zw ie
rzęc ia  w  p ę tl i  je s t w y n ik iem  czysto m echan icznego  za 
p lą ta n ia  się. Jed n ak że  w  p e łn i z ja w isk a  ło w ien ia  o r
gan izm ów  zw ierzęcych  p rzez  g rzyby  o p isa ł i w y ja śn ił 
w  1937 r. a m e ry k a ń sk i m ikolog  C h a rle s  D r e c h s l e r  
w  p ra c y  p t. G rzyb y  H yp h o m yce te s  p o lu jące  na w o lno -  
ży ją c e  n ic ien ie  g lebow e. B adacza  teg o  m ożna  uw ażać  
za o jca m iko log ii g rzybów  d rap ieżn y ch . Z  jego n azw i
sk iem  w iąże  się po czą tek  ro zw o ju  (1933) b a d a ń  n ad  
g rzy b am i łow iącym i n ic ien ie  i  p e łzak i. N a te n  te m a t 
D r e c h s l e r  opub likow ał około 50 p ra c  naukow ych , 
o p isa ł 1 1  now ych  g a tu n k ó w  i w y k ry ł w ie le  z jaw isk  
b io logicznych w  ob ręb ie  te j g ru p y  o rganizm ów .

R ów noleg le  z o b se rw ac jam i n ad  A rth ro b o try s  o li
gospora  in n i badacze  o d k ry w a li i  op isy w ali podobne 
w  sw ojej b io logii d rap ieżn e  g rzyby , u  k tó ry ch  z ja w i
sk a  łow ien ia  zw ie rzą t s tw ierdzono  znaczn ie  później. 
Np. ju ż  w  1851 r . op isano  g rzyb  pod  n azw ą  M enispora  
ellipsospora, p rzem ian o w an y  późn ie j n a  ro d za j D ac- 
ty le lla , o k tó ry m  dopiero  w  1937 r. p is a ł D r e c h s l e r ,  
że łow i d ro b n e  n ic ien ie  p rzy  pom ocy lep k ich  b u ła w e k  
u staw io n y ch  n a  k ró tk ic h  trzo n eczk ach  w zdłuż s trz ę 
p ek . W. Z o p f  w  1888 r . o b serw ow ał rów n ież  podob 
ny  g a tu n e k  g rzyba, a  n ie  s tw ie rd z a ją c  u n iego k o n i-  
d iów  przypuszczał, że u s taw io n e  n a  trzo n eczk ach  b u -
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ła w k i są  jego  za ro d n ik am i. W  1911 r. H. S o m m e r -  
s t  o r  f  f  op isa ł in te re su ją c y  w od n y  g a tu n e k  Z oop h a -  
gus in s id ia n s  z k la sy  g lonow ców  (P h y c o m y c e te s ), k tó 
ry  c h w y ta ł w ro tk i. O becnie b a d a n ia  n ad  d rap ieżn y m i 
g rzy b am i za ta c z a ją  coraz w ięk sze  k ręg i, a  to  g łów n ie  
z pow odu  p rak ty czn eg o  w y k o rz y s ta n ia  ich  w  b io lo 
g icznych  m eto d ach  zw alczan ia  szkodn ików  z w ie rzę 
cych. N a jw y b itn ie jsz y m  b ad aczem  g rzy b ó w  d ra p ie ż 
n y ch  w  E u ro p ie  je s t  a n g ie lsk i m iko log  C. L. D u d -  
d i  n  g t  o n, k tó ry  od 1955 r. n a p is a ł szereg  ro z p ra w  
n au k o w y ch  n a  ich  te m a t i  w y d a ł c iek a w ą  m o n o g ra fię  
p t. P rzy ja c ie lsk ie  g rzy b y  (1957). W e F ra n c j i  w  sw oim  
czasie  szczególn ie  ro zw in ę ły  się  b a d a n ia  n a d  fiz jo lo 
g ią  ty ch  g rzybów  (R. D e s c h i e n s  i  J.  D e s c a -  
z e a u x ) .  N a  k o n ty n e n c ie  a m e ry k a ń sk im  szeroko  z a 
k ro jo n e  b a d a n ia  n a  te m a t d rap ieżn y ch  g rzy b ó w  p ro 
w adzi D av id  P r a m e r ,  p ro fe so r  m ik ro b io lo g ii ro ln e j 
U n iw ersy tec ie  R u tg e rs  w  N ew  B ru n sw ick  (S ta n  N ew  
Je rsey ), k tó ry  m . in . z rea lizo w a ł f ilm  p o p u la rn o -n a u 
kow y n a  te m a t b io lo g ii n ic ien io żern eg o  g rz y b a  A r th r o -  
b o trys  conoides *.

P rzechodząc  z k o le i do b io log ii g rzy b ó w  d ra p ie ż 
ny ch  zap o zn am y  się  b liże j z dw om a n a jle p ie j do 
tychczas p o zn an y m i g ru p a m i ty c h  o rg an izm ó w , 
a  m ian o w ic ie  z ro d z in ą  Z oopagaceae  (P h y c o m y c e te s ) 
i z H y p h o m y c e te s  (F ungi im p er fec ti) . R o d z in a  ż y ją t-  
czaków  (Z oopagaceae ) o b e jm u je  9 ro d za jó w  sp o n ad  
65 g a tu n k a m i g rzy b ó w  d rap ieżn y ch  p o zn an y ch  z E u 
ropy , A m e ry k i P ó łnocne j d z A u s tra lii . R o zm n aża ją  
się bezp łc iow o  p rz e z  ty p o w e  k o n id ia  u m ieszczone n a  
d ług ich  k o n id io fo rac h  a lbo  n a  k ró tk ic h  w y ro s tk a c h  
s te ry g m ac h . K o n id ia  fo rm u ją  się  po jedynczo , g ru p o 
w o lub  w  k sz ta łc ie  łań cu szk ó w . N ależą  tu  zarów no  
g a tu n k i endozoiczne (pasoży tn icze), a ta k u ją c e  g łó w 
n ie  p ie rw o tn ia k i za  pom ocą za ro d n ik ó w  p rz y le p ia 
jący c h  się  do ich  c ia ła , ja k  i fo rm y  sp ecy ficzn ie  ło 
w iące  d ro b n e  ż y ją tk a . Z re g u ły  są  to  o rg an izm y  w y 
soce w y sp ec ja lizo w an e . D w a p o k re w n e  ro d z a je  C o- 
ch lo n em a  i E ndococh lus  zn an e  z A m ery k i P ó łnocne j 
m a ją  p le c h o w a tą  g rzy b n ię  i są  w e w n ę trz n y m i p a 
so ży tam i pe łzak ó w , p rz y  czym  w y sp ec ja lizo w a ły  się 
do ok reś lo n y ch  g a tu n k ó w  sw oich  o fia r. D alsze  d w a  
ro d z a je  S ty lo p a g e  i  A cau lopage  m a ją  d o b rze  ro z w i
n ię tą  w łó k ie n k o w a tą  g rzybn ię , do k tó re j p rz y le p ia ją  
się ich  o fia ry , np . S ty lo p a g e  had ra  c h w y ta  n ic ien ie  
p rz y  pom ocy  le p k ic h  s trz ę p e k  g rzy b n i, k tó re  n a s tę p 
n ie  a b so rb u ją  za w a rto ść  zw ie rzęc ia  p rz e z  ssaw k i 
(h au s to ria ). T en  s a m  ty p  ło w ie n ia  n ic ien i w y k a z u je  
C ystopage la te ra lis  i  C. in te rca la r is , k tó re  c h a r a k te 
ry z u ją  się  ty m , że ro z m n a ż a ją  się  p rzez  c h lam id o - 
spory . N a to m ia s t B d ello sp o ra  h e lico id es  z A m ery k i 
Pó łnocne j je s t  g a tu n k ie m  p rze jśc io w y m  p o m iędzy  p a -  
so ży tn ic tw em  w ew n ę trzn y m , a  d ra p ie ż n y m  try b e m  
życia , u  k tó reg o  p le c h a  ro z w ija  się  n a  z e w n ą trz  p e ł
zak a  w  p o s tac i m u fk i n a  sk u te k  z a rażen ia  k o n id iam i, 
podczas g d y  po ży w ien ie  je s t p o b ie ra n e  z g o sp o d a rza  
p rzez  s s a w k i ja k  u  ty p o w y ch  g a tu n k ó w  d rap ieżn y ch .

D ru g ą  w ie lk ą  gruipę g rzy b ó w  d rap ieżn y ch  s ta n o w ią  
s trz ę p c z a k i (H yp h o m yce ta le s  =  M onilia les, F u n g i im 
per fec ti)  o b e jm u ją c e  p o n ad  50 n ic ien io że rn y ch  g a tu n 
ków  z n a s tę p u ją c y c h  ro d za jó w : A r th r o b o try s , D a c ty -  
laria, D a c ty le lla  i T rich o th ec iu m . W  zw iązku  z p r a k 
ty czn y m  w y k o rz y s ta n ie m  ich  w  b io log icznych  m e to 

d ach  zw a lczan ia  szkodn ików  zw ierzęcych  w  ro ln ic t
w ie , s ta ły  się p rzed m io tem  w szech stro n n y ch  bad ań . 
S ą  one n a jcz ę s tszy m i sk ła d n ik a m i m ik o flo ry  g leb  
u p ra w n y c h  i w  P o lsce  w y k ry to  ich  do tychczas około 
20 g a tu n k ó w . N iek tó re  g a tu n k i ja k  A rth ro b o try s  o li- 
gospora  i  D a cty le lla  e llip sospora  są  szeroko  ro z p rz e 
s trz e n io n e  n a  k u li z iem sk ie j (E uropa, A m ery k a  P ó ł
no cn a , A zja , A u s tra lia ) , podczas gdy  inne  m a ją  o g ra 
n iczo n y  zasięg . S trz ę p c z a k i m a ją  śc iany  kom órkow e 
sch ity n izo w an e , a  n a jw a ż n ie jsz ą  ich cechą je s t  to , że 
w y tw a rz a ją  sp e c ja ln e  o rg an e lle  ch w y tn e  w  p o stac i 
le p k ic h  b u lw ek , zw ojów  p ę tl i  i specyficznych  p ie r 
ścien i. P rz y  pom ocy  ty c h  o rg an e lli ło w ią  n ic ien ie  g le 
b o w e (N e m a to d e s ) o ro z m ia ra c h  od 0,1 — 1,0 m m , k tó 
r e  są  w szęd o b y lsk ie  i w y rz ą d z a ją  n iek ied y  pow ażne 
szk o d y  w śró d  ro ś lin  u p raw n y ch .

W y m ien io n e  w yżej ro d z a je  z licznym i g a tu n k a m i 
n ic ien io że rn y ch  s trzęp czak ó w  m ożna podzie lić  n a  
tr z y  g łów ne  g ru p y  w  zależności od sposobu ło w ien ia  
n ic ien i. Do p ie rw sze j g ru p y  n a leżą  g a tu n k i, k tó re  
tw o rz ą  le p k ie  jed n o k o m ó rk o w e  w y ro s tk i a lbo  k u lis te  
b u lw k i n a  k ró tk ic h  trzo n eczk ach  zw ane  „śm ierc io n o 
śn y m i liz a k a m i”, u s taw io n e  w  p ew n y ch  o d stęp ach  
w zd łuż  s trz ę p e k . N a  sk u te k  ich  lep k o śc i p o ru sza jące  
się  w  g leb ie  n ic ien ie  p rz y  ze tk n ięc iu  się  z n im i p rz y 
le p ia ją  się. Im  n ic ień  a k ty w n ie j p o ru sza  się s ta ra ją c  
s ię  w y rw ać , ty m  b a rd z ie j p rz y le p ia  się  do sąs ied n ich  
w y ro s tk ó w  i w reszc ie  g in ie . D o tychczas n ie  ud a ło  się 
w y izo low ać  i zb ad ać  ow ej lep k ie j su b s ta n c ji, a le  p rz y 
p uszcza  się, że śm ie rć  n ic ie n ia  n a s tę p u je  n ie  ty lk o  
w  w y n ik u  w y c z e rp a n ia  s ił w  czSsie p ró b  u w o ln ien ia  
się  z p u ła p k i, a le  ta k ż e  po d  w p ły w em  su b s ta n c ji to 
k sy czn y ch  w y d z ie la n y ch  p rz e z  grzyb . W  m ie jscu  z e t
k n ię c ia  s ię  n ic ie n ia  z g rzybem , w y ra s ta  z g rzy b n i 
s trz ę p k a  w n ik a ją c a  p rzez  o sk ó rek  do ja m y  c ia ła , ta m  
p ę c z n ie je  tw o rz ą c  tzw . p oduszeczkę s trzęp k o ro d n ą , 
z k tó re j w y ra s ta  p ęczek  s trz ę p e k  tro fic z n y ch  p rz e r a 
s ta ją c y c h  w n ę trz e  o fia ry . Do te j g ru p y  n ic ie n io ż e r
n y ch  s trz ęp czak ó w  ło w iących  p rzy  pom ocy  k le is ty ch  
w y ro s tk ó w  i b u ła w e k  n a leż ą : D a cty le lla  cionopaga  
(ryc. 1), D. ellip sospora  i D a cty la r ia  candida . T en  
o s ta tn i  g a tu n e k  je s t o rg an izm em  p o śred n im , bow iem  
op rócz  lep k ich  b u ła w e k  w y k sz ta łc a  ró w n ież  p ie r 
śc ien ie  (g ru p a  3).

* Od prof. dr D . P r a m e r a  pochodzą zam ieszczone  
w  artyk ule zd jęcia  nr 4, 5 i 6, sk ładam  Mu serdeczne p o
d ziękow anie za ich  udostępnienie.

R yc. 1. D a c ty le lla  c ionopaga  w y k sz ta łc a  jed n o k o m ó r
ko w e le p k ie  w y ro s tk i, do k tó ry c h  p rz y le p ia ją  się n i

c ien ie
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W  d ru g ie j g ru p ie , k tó re j p rzed s taw ic ie lam i są  p o 
sp o lite  ró w n ież  w  P o lsce  g a tu n k i A rth ro b o try s  co- 
no ides  i A . o ligospora, g rzy b n ia  sk ła d a  się  z n ie - 
z różn icow anej g ęste j sieci s trzęp ek , k tó re  często się 
ro zg a łęz ia ją , w iją  i k łęb ią  tw o rząc  p ę k i obręczy  i p ę 
tli. P o w ie rzch n ia  w szy stk ich  s trz ę p e k  n a  ca łe j d łu 
gości je s t  b a rd zo  lep k a , ta k  że z ła tw o śc ią  p rz y le p ia 
ją  s ię  do n ie j n a w e t n ic ie n ie  p o n a d  0,5 m m  długości. 
N ic ien ie  w  sw o je j w ęd ró w ce  w  g leb ie  p rz y le p ia ją  się 
ja k  m uchy  do lepu , a śm ie rć  ich  n a s tę p u je  już po 
dw óch godzinach . U cieczka  z ta k ie j  p u łap k i b y w a 
bard zo  rz a d k a . G rzyb  p rzy  pom ocy  tro ficzn y ch  s trz ę 
p e k  p rze n ik a ją c y c h  ciało  zw ierzęc ia  ab so rb u je  jego 
zaw arto ść  p o zo staw ia jąc  ty lk o  oskórek . A rth ro b o try s  
conoides  (ryc. 2 i 3) i A . o ligospora  ro zm n aża ją  się 
p rzy  pom ocy d w u k om órkow ych , g ru szk o w ateg o  k sz ta ł
tu  za ro d n ik ó w  ty p u  kon id ia ln eg o , u staw io n y ch  na  
kon id io fo rze . Do te j k a te g o r ii n ic ien io żern y ch  g rz y 
bów  n a leżą  ró w n ież  D a cty le lla  re ticu la ta , D actylaria  
th a u m a sia  i T rich o th ec iu m  flagrans.

N ajw ięk sze  za in te re so w an ie  bu d zą  p rzed s taw ic ie le  
trzec ie j g ru p y  p o s ia d a ją c y  ja k o  o rg an e lle  sp ec ja ln e

R yc. 2. A r th ro b o try s  conoides  p o s iad a  g ęs tą  sieć le p 
k ich  p ę tl i  s trzęp k o w y ch

p ie rśc ie n ie  d z ia ła jące  ja k  p raw d z iw e  s id ła -p o trza sk i. 
P o  raz  p ie rw szy  g rzy b y  te  op isa ł Ch. D r e c h s l e r  
w  1937 r. n a  p rzy k ład z ie  D a cty le lla  bem bicodes. M e
ch an izm  c h w y ta n ia  o fia r w  p ie rśc ie n ie  je s t c h a ra k 
te ry s ty c z n y  d la  poszczególnych  g a tu n k ó w . P ie r 
ścien ie  m ogą być b ie rn e  i czynne czy li ku rczliw e. 
W  p ie rw szy m  p rzy p ad k u  p ie rśc ie ń  złożony je s t 
z trz ech  k o m ó rek  zak rzy w io n y ch  i łączących  się 
z sobą, p rzez  co tw o rzą  re g u la rn ą  ob rączk ę  u s taw io 
n ą  n a  k ró tk im , dw ukom ó rk o w y m  trzoneczku . Ten 
ty p  o rg an e lli p o s iad a  A rth ro b o try s  m u sifo rm is  i ło 
w ien ie  n ic ien i odbyw a się zu p e łn ie  b ie rn ie , gdyż po 
ru sz a ją c e  się  w  g leb ie  zw ie rzę ta  w c isk a ją  się sam e 
w  p ie rśc ień , z k tó reg o  ju ż  n ie  m ogą się w ydostać .

N ajw yżej ro z w in ię tą  fo rm ę  o rg an e lli p o s iad a ją  
g a tu n k i w y k sz ta łc a ją c e  p ie rśc ie n ie  k u rcz liw e , ja k  
D acty la r ia  brochopaga  i A rth ro b o try s  d ac ty lo ides  
(ryc. 4, 5 i 6). K ied y  n ic ień  w  m om encie  w chodzen ia  
p o d rażn i w e w n ę trz n ą  p o w ie rzch n ię  k tó re jś  z kom ó
re k  p ie rśc ien ia , w ów czas w szy stk ie  k u rczą  się  i p ęcz
n ie ją  zaw ęża jąc  ty m  sam y m  św ia tło , śc isk a ją  ró w n o -

Ryc. 3. N icień  sch w y tan y  w  p ę tlę  g rzy b k a  A rth ro b o 
tr y s  conoides

cześnie zw ierzę  z ta k ą  siłą , że w y raźn ie  go p rzew ę
ża ją  (ryc. 5). J e s t to  re a k c ja  h ap to tro p iczn a  (tigm o- 
trop iczna), k tó ra  zachodzi ró w n ież  po  p o d rażn ien iu  
w n ę trz a  p ie rśc ie n ia  szk lan ą  ig ie łk ą  m ik ro m a n ip u la - 
to ra . Los sch w y tan e j o fia ry  je s t zaw sze ta k i sam , 
a  ab so rp c ja  w n ę trz a  n ic ien ia  odbyw a się ana lo g icz 
n ie  ja k  u pop rzed n ich  g a tu n k ó w . M echan izm  zac isk a 
n ia  p ie rśc ie n ia  jeszcze n ie  zosta ł w  pe łn i pozn an y  
i sąd z i się , że je s t on w y w o łan y  zm ianą  c iśn ien ia  
osm otyoznego w  k o m ó rk ach . Szybkość, z ja k ą  zac isk a  
się p ie rśc ie ń  po p o d rażn ien iu , w a h a  się  w  g ran icach  
od 0,1 — 10 sek .

N iezw ykle in te re su ją c a  je s t  fiz jo lo g ia  d rap ieżn y ch  
grzybów , chociaż n ie  je s t  w  pe łn i zbad an a . D o ty ch 
czasow e za in te re so w an ia  szły  w  k ie ru n k u  p o zn an ia  
m echan izm u ło w ien ia  zw ie rzą t i tw o rzen ia  p ie rśc ie 
ni. N ic ien iożerne  s trz ęp czak i są zasadniczo  f a k u l ta 
ty w n y m i d rap ieżcam i, gdyż ży ją  ja k o  ro z to cza  na  
m artw y ch  c ia łach  o rgan icznych  (w  p rzec iw ień stw ie  
do pasożytów , k tó re  w y m a g a ją  żyw ej tk a n k i żyw i
ciela), a  n ie k tó re  g a tu n k i d a ją  się n a w e t hodow ać 
n a  sztucznych  pożyw kach  (agarow y  w yciąg  z m ąk i 
k u k u ry d z ian e j) , ja k  np. A. conoides.

W iele g a tu n k ó w  ty c h  g rzybów  ży jąc  n a  czystych  
pożyw kach  w  ogóle n ie  w y k sz ta łca  p ie rśc ie n i ch w y t
nych. Jed n ak że  w y sta rczy  do ta k ie j pożyw ki w p ro 
w adzić  n ic ien ie , aby  w  c iągu  24 godzin  n a s tąp iło  zróż
n icow an ie  s trz ęp ek  i p o tw o rzy ły  się o rg an e lle  ch w y t-

Ryc. 4. A rth ro b o try s  d a c ty lo id es  m a  na jw y że j ro zw i
n ię te  o rg a n e lle  ch w y tn e  w  p o stac i ku rcz liw y ch  p ie r 

ścieni. O tw a rte  i zac iśn ię te  p ie rśc ien ie

43*
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Ryc. 5. S iln y  uc isk  p ie rśc ie n ia  A r th r o b o try s  d a c ty lo i-  
des  p rzew ęża  ciało  n ic ien ia

ne. J e s t  to  jed n o  z n a jc iek aw szy ch  z jaw isk , ja k ie  za 
obserw ow ano  u d ra p ie ż n y c h  g rzybów . O s ta tn io  D . P r a -  
m e r  i  S h .  K u y a m a  w y k aza li, że n ie  ty lk o  o bec
ność żyw ych  n ic ie n i w y w o łu je  rao rfo g en ezę  u  g rz y 
b a  A r th ro b o try s  conoides, a le  ró w n ież  w y c iąg i z ty c h  
zw ie rzą t m a ją  te  w łaściw ości. N p. w y ciąg  z n ic ien ia  
N eo a p lec ta n a  g la seri w y w o ły w a ł w y k sz ta łc a n ie  p u ła 
p e k  u  w sp o m n ian eg o  g a tu n k u , a  w y c iąg  z n ic ie n ia  
P a n a g re llu s  re d iv iv u s  an a lo g iczn ie  w p ły w a ł n a  cz te ry  
g a tu n k i z ro d z a ju  D a cty le lla . W arto  zaznaczyć, że n ie 
k tó re  g a tu n k i s trz ę p c z a k ó w  ło w ią  w ie le  ro d z a jó w  n i
c ien i, p o d czas  gd y  in n e  w y sp ec ja lizo w a ły  się  do je d 
nego g a tu n k u  n ic ie n ia . Z ao b se rw o w an o  rów n ież , że 
w  czystych  k u ltu ra c h  u  A r th r o b o try s  o ligospora  k o n i-  
d ia  jego  s ą  m n ie js z e  n iż  w ów czas, gd y  g rzy b  ro śn ie  
w  obecności n ic ien i.

Z ag ad n ien ie  p o ch o d zen ia  d ra p ie ż n y c h  g rzy b ó w  p o 
zo stan ie  n a  d ługo z a g a d k ą  n ie ro zw iązan ą . A n alo g ia , 
ja k a  zachodzi m ięd zy  m ię so że rn y m i ro ś lin a m i k w ia 
to w y m i a  g rzy b am i d rap ieżn y m i, n a su w a  p rzy p u szcze 
nie , że g łów nym  bodźcem  ew o lu c ji m óg ł b y ć  n ie d o 
bór azo tu  w  o toczen iu . P o tw ie rd z a łb y  to  do d a tk o w o  
fa k t ,  że po d o b n y  m ech a n izm  ło w ien ia  z w ie rz ą t p rz y  
pom ocy k le is ty ch  su b s ta n c ji w y d z ie la n y ch  p rz e z  
s trz ę p k i w y k sz ta łc ił  s ię  n ieza leżn ie  u  d w u  w ysoce  
w y sp ec ja lizo w an y ch , zu p e łn ie  o d ręb n y ch  sy s te m a 
ty czn ie  g ru p  ja k im i są  Z oopagaceae  (P h y c o m y c e te s ) 
i  s trz ęp czak ó w  (H y p h o m y c e ta le s ). O góln ie  m o żn a  
s tw ie rd z ić , że w iększość  n ic ien io że rn y ch  s trz ę p c z a 
ków  je s t  p rz y s to so w a n a  do ło w ien ia  w ie lu  g a tu n k ó w  
z o k reś lo n e j g ru p y , podczas g d y  Zoopagaceae  s ą  w y 
soce w y sp ec ja lizo w an e  n iek ied y  aż do g a tu n k u .

P rz y ro d a  dąży  zaw sze  do w y tw a rz a n ia  ró w n o 
w ag i k o n tro lo w a n e j p rzez  złożony sy s tem  za leżnośc i: 
d rap ieżca  —  o fia ra . To z jaw isk o  w y k o rz y s ta ł ró w n ież  
cz łow iek  w  p rz y p a d k u  d rap ie ż n y c h  g rzy b ó w  u ż y w a ją c  
ich  w  b io log icznym  zw a lczan iu  szk o d liw y ch  d la  ro l -

R yc. 6. O tw a r te  i  zac iśn ię te  p ie rśc ie n ie  o raz  sch w y 
ta n y  n ic ień  p rzez  A r th ro b o try s  d a c ty lo id es

n ic tw a  n ic ien i. P ie rw sze  p ró b y  w  ty m  k ie ru n k u  p rz e 
p ro w a d z ił ju ż  w  1937 r . M. B. L i n d f o r d  n a  H a w a 
ja c h  p ró b u ją c  zw alczyć  za  pom ocą d rap ieżn y ch  g rzy 
b ów  m ą tw ik a  k o rzen iow ego  (H eterodera  m a rio n i) n a  
a n a n a sa c h . Z aszczep iono  p o le  u p ra w n e  czystą  k u ltu rą  
6 ró żn y ch  g a tu n k ó w  strzęp czak ó w , je d n a k ż e  poza  
zw ięk szen iem  ich  ilo śc i w  g leb ie  n ie  zaobserw ow ano  
w y raźn eg o  sp a d k u  liczebnośc i n ic ien i, podczas gdy  
w  b a d a n ia c h  la b o ra to ry jn y c h  w y n ik i by ły  p o zy ty w 
ne. W  w a ru n k a c h  dośw iad cza ln y ch  ho d o w an e  n a  k o 
rz e n ia c h  b eg o n ii w sp o m n ian e  m ą tw ik i k o rzen iow e 
b y ły  w  20°/o re d u k o w a n e  p rz e z  A rth ro b o try s  o ligo
spora , a  w  9°/o p rzez  D a cty le lla  bem bicodes. U s ta 
lono , że w  c h w y ta n iu  n ic ie n i o d g ry w a  ro lę  n ie  ty lk o  
w ie lk o ść  zw ierzęc ia , a le  ró w n ież  ze w n ę trz n e  p o k ry 
cie  jego  c ia ła . P ró b y  w y k o rz y s ta n ia  g rzy b ó w  d r a 
p ieżn y ch  do zw a lczan ia  szk o d liw y ch  n ic ien i p rz e 
p ro w ad zo n o  ró w n ież  w  w ie lu  in n y ch  k ra ja c h : w  H o 
la n d ii p rz y  zw a lczan iu  m ą tw ik a  z iem niaczanego  (van  
d e r  L a a n ,  1956), w  Z S R R  p rz y  zw alczan iu  m ą tw ik a  
k o rzen io w eg o  n a  o g ó rk ach  sz k la rn io w y ch  (M. G o r -  
l e n k o  1956), w e  F ra n c j i  p rz y  zw a lczan iu  ró żn y ch  
n ic ie n i szk o d n ik ó w  ro ś lin , a  n a w e t z w ie rzą t (R. D  e - 
s c h  i e  n  s 1939—42). T akże  w  P olsce p rzed  k ilk u  la ty  
(1961) poczyn iono  teg o  ro d z a ju  p ró b y  n a  p la n ta c ja c h  
b u ra k a  cu k ro w eg o  do zw a lczan ia  m ą tw ik a  b u ra k o w e 
go (H ete ro d era  sch a ch tii) p rz y  użyc iu  g rz y b a  D a c ty -  
la ria  th a u m a sia .

D rap ieżn e  g rzy b y  są  u n ik a ta m i w  m ik ro św iec ie  r o 
ś lin  z a ro d n ik o w y ch , a ich  szczególna b io log ia  p o zw a
la  u w ażać  je  za  sp rzy m ie rzeń có w  cz łow ieka  w  w a lce  
ze sz k o d n ik a m i zw ie rzęcy m i w  ro ln ic tw ie . T o też  
w  w ie lu  k ra ja c h  ro z w ija ją  się co raz  szerze j p ra c e  
z m ie rz a ją c e  do ja k  n a jsze rszeg o  w y k o rz y s ta n ia  ich 
w  p ra k ty c e . P rz y ro d a  jeszcze  ra z  u ja w n iła  cz łow ie
k o w i d rog i, po  k tó ry c h  k ro czy  w  u trz y m a n iu  ró w n o 
w a g i m ięd zy  ró żn y m i o rg an izm am i w  biocenozie.
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TA D EU SZ L IP IE C  (Łódź)

K O M PL E K SO T W Ó R C Z E  W ŁA ŚC IW O ŚC I N IE K T Ó R Y C H  L E K Ó W  
' I  PRÓBY W Y JA ŚN IE N IA  M ECHANIZM U ICH D Z IA Ł A N IA

P od  kon iec  1966 r. odby ła  się w  S z w a jc a rii u ro 
czystość  z o k a z ji se tn e j ro czn icy  u ro d z in  w ie l
k iego  chem ika  A lfre d a  W e r n e r a  (1866-1919), z p o 
chodzen ia  a lza tczy k a , p ro fe so ra  u n iw e rsy te tu  w  Z u - 
r ich u , la u r e a ta  n a g ro d y  N ob la  w  r . 1913 i tw ó rcy  che
m ii k o o rd y n acy jn e j.

Cl), p o zosta łe  zaś p ie rw ia s tk i (m etaliczne) w y s tę p u ją  
p rzew ażn ie  w  ilo ściach  śladow ych .

S p e łn ia ją  one o k reś lo n ą  fu n k c ję , będąc  z a sa d n i
czym  e lem en tem  budow y  w ie lu  m eta loenzym ów , a k ty 
w a to ró w  i in n y ch  b io log iczn ie  w ażnych  su b s ta n c ji 
(w zór 2).

N a jw ażn ie jsze  z ty c h  m e ta li, n a leżące  do p ie rw ia 
s tk ó w  p rze jśc io w y ch  (Fe, Cu, M n, Zn, Co, M o, Ni), 
w y k azu ją  n a  ogół dużą sk łonność  do tw o rzen ia  tzw . 
zw iązków  kom pleksow ych , a  de ficy t jed n y ch  p ie r 
w ia s tk ó w  n ie  m oże być w y ró w n an y  n ad m ia re m  in 
nych, co w sk azu je  n a  dużą sw oistość ich d z ia łan ia .

A lfred  W ern e r (1866— 1919). N a g ro d a  N ob la  1913 r.

B adacz  te n  w y k aza ł, że czy n n ik iem  o k re ś la ją cy m  
s t ru k tu rę  zw iązków  ko m p lek so w y ch  n ie  je s t  w a r to 
ściow ość m e ta lu , lecz  jego  liczb a  k o o rd y n acy jn a .

O d k ry c ie  W e rn e ra  p rzy p ad ło  w  o k res ie , k ied y  to  
te o r ię  w arto śc iow ośc i chem iczne j, ta k  ow ocną w  b a 
d an iac h  zw iązków  o rg an icznych , p ró bow ano  u p o r
czyw ie dostosow ać do zw iązków  n ieo rgan icznych .

W spó łczesna  ch em ia  n ieo rg an iczn a  to  p rzed e  w szy 
s tk im  ch em ia  zw iązków  k o m pleksow ych , k tó re j p o d 
s ta w ą  je s t  te o r ia  k o o rd y n a c y jn a  W ern e ra , o s ta tecz 
n ie  u g ru n to w a n a  i po g łęb io n a  p rzez  p ra c e  L e w i s a  
(1916), S i  d g  w i e k  a (1923) i L o w r y ’ e g o  (1928), 
a  ty m  sam y m  p rzy s to so w an e  do p o jęć  te o r ii  e le k tro 
now ej.

P o w staw an ie  k o m p lek su  po leg a  w  zasadz ie  n a  
p o d s t a w i e n i u  ( z a s t ę p o w a n i u ,  w y p i e r a -  
n  i u) jed n eg o  tzw . 1 i g  a  n  d u  p rzez  d rug i o w iększej 
zdolności k o m p lek so tw ó rcze j i p o w sta w a n iu  k o m 
p lek su  o w ięk sze j trw a ło śc i. W  ro z tw o rze  w odnym  soli 
jo n y  m e ta li z n a jd u ją  się w  p o s ta c i n ie trw a ły c h  a k w a -  
k o m p l e k s ó w  i r e a k c ja  ko m p lek so w an ia  po lega 
n a  za s tąp ien iu  cząsteczek  w ody, będących  d ipo lam i, 
odpow iedn im i lig a n d a m i (w zór 1 ).

W śród  60 p ie rw ia s tk ó w  sp o ty k an y ch  w  św iecie  ro 
ś lin n y m  i zw ierzęcym , k ilk a n a śc ie  z n ich  s tan o w i e le 
m en ty  budow y  tk a n e k  (C, O, H, N, P , S, J) lub  w iąże  
się  z g o sp o d a rk ą  m in e ra ln ą  u s tro ju  (Ca, M g, N a , K,

•  O  O  <§)

1. K om pleks e ty len o d w u am in y  z m iedzią

Z w iązki kom pleksow e o d g ry w ają  z każdym  ro k iem  
coraz  w ięk szą  ro lę  w  w ie lu  dziedz inach  chem ii, 
a p rzed e  w szystk im  w  an a liz ie  chem icznej, te c h n o 
logii i b iochem ii.

Szereg  zw iązków  fiz jo log iczn ie  czynnych  odznacza 
się dob rym i w łaśc iw ośc iam i w iązan ia  jonów  m e ta li 
w y s tęp u jący ch  w  u s tro ju , p rzy  czym  trw a ło ść  ich 
je s t różna.

A m in o k w asy  tw o rzą  c h e la ty  o zbliżonej trw a ło śc i 
do g licyny  z w y ją tk ie m  cy ste in y  i h is ty d y n y  o w ię k 
szym  pow inow actw ie  do m e ta lu , p ep ty d y  w y k azu ją
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1 2 §1 3
2. N a jw ażn ie jsze  p ie rw ia s tk i u k ła d u  okresow ego M en- 
d e le jew a , o d g ry w ające  zasad n iczą  ro lę  w  życiu  ro ś lin  
i zw ie rzą t: 1  — p ie rw ia s tk i podstaw ow e, 2 —  p ie r 
w ia s tk i odpow iedzia lne  za go sp o d ark ę  m in e ra ln ą , 3 — 
p ie rw ia s tk i m eta liczn e , w y s tęp u jące  n ajczęśc ie j w  ilo 
ściach  śladow ych , w y k a z u ją c e  w łaśc iw ości k o m plekso - 

tw órcze
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m n ie jszą  trw a ło ść , a  b ia łk a  n a jm n ie jsz ą  sk łonność  do 
tw o rz e n ia  kom pleksów .

P rz y k ła d e m  złożonych kom p lek só w  w y stę p u ją c y c h  
w  u s tro ja c h  żyw ych  i o d g ry w ający ch  w ażn ą  ro lę  w  ży 
ciu ro ś lin  i z w ie rzą t są : chlor-ofil, h em o g lo b in a  i w i ta 
m in a  B i2 (w zór 3a i  b).

CH3 C H -= C H 2 C H j  C H = C H 2
<"H—— C  — — CH H C  S .  I.,..— CH

i JL«% CH3J |  IL.CH3
 Mg Y n — - 4 + ------1\ C l-

' H02C,CH2/ t  I P
( f i ł y i )

ch*=ch2

CH302C |j
o

c h lo ro f i l  a

, c = Q = c  

H02C(CH2)2 XcH3

h e m m a

3a. B udow a p ig m e n tu  ro ś lin n eg o

\ < # /

n h 2c o . h 2c

H2N.CO.CH2.H2c ^ i l t  h3 ^ ch2.co . nh2
c h 2. c h 2. c o . n h 2

, Jch2ammopropano! ( t

H CHjOH

HHamina B/g 

3b. B udow a p ig m e n tu  k rw i

L ecznicze d z ia łan ie  w ie lu  lek ó w , ja k  to  w y k a z a ły  
co raz  liczn ie jsze  b a d a n ia , po leg a  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
ró w n ież  n a  w ią z a n iu  jonów  m e ta li , zn a jd u ją c y c h  się 
w  u s tro ju . O becnie  co raz  w ięcej u w ag i p o św ięca  się  
z ag ad n ien iu  s to so w an ia  i b a d a n ia  leków , k tó ry c h  m e 
ch an izm  d z ia łan ia  p rz y p isu je  się zdolności w ią z a n ia  
jo n ó w  m e ta li  c iężk ich , w y s tęp u jący ch  w  o rg an izm ach  
żyw ych i tw o rz e n iu  z n im i p o łączeń  ko m p lek so w y ch  
lub  che la tow ych .

B a d a n ia  tego  ty p u , z ap o czą tk o w an e  p rz e d  k ilk u 
n a s tu  la ty  w  w ie lu  o środkach  n au k o w y ch , p ro w a 
dzone p rz e d e  w sz y s tk im  w  K a te d rz e  C hem ii N ie o r
gan iczn e j U n iw e rsy te tu  w  B azy le i w  S z w a jc a r ii  (prof. 
E r l e n m e y e r  i p ro f. F  a 1 a  b), w  G ro n in g en  
w  H o lan d ii (prof. F a b e r  i p ro f. D o r  n  b  o s), 
w  M assach u se tts  C ollege of P h a rm a c y  w  B oston ie  
w  U SA  (prof. F  o y  e) i  w  dużym  o śro d k u  w  C an 
b e r r a  w  A u s tra lii , gdz ie  k reo w an o  p ie rw szą  n a  św ie 
cie K a te d rę  B io log icznej C hem ii N ieo rg an iczn e j, k ie 
ro w a n ą  do n ie d a w n a  p rzez  p rzed w cześn ie  zm arłeg o  
p ro fe so ra  D w y e r a  (1910— 1962). S tw o rzy ł on  duży 
ośrodek  b a d a ń  b io log iczn ie  w ażn y ch  ko m p lek só w , 
p ro m ie n iu ją c y  n a  in n e  o śro d k i w  S y dney , M elb o u rn e  
i A dela ide . O becn ie  p ro fe so r A l b e r t  w  C a n b e rra  
na leży  do czołow ych b ad aczy  te j  p a s jo n u ją c e j dz ie
dz in y  w iedzy , ro z w ija ją c e j się żyw io łow o za le d w ie  od 
k ilk u  la t.

P ro w ad zo n e  b a d a n ia  m a ją  n a  ce lu  w y ja śn ie n ie :
1. J a k ie  le k i p o s ia d a ją  zdo lność k o m p le k so w a n ia  m e 

ta l i  z n a jd u ją c y c h  się w  u s tro ju , zw łaszcza  b io lo 
g iczn ie  czynnych?

2. Je ś li d a n y  lek  w iąże  m e ta le , to  m ian o w ic ie  jak ie?
3. J a k i  je s t  sk ła d  i e w e n tu a ln a  s t ru k tu ra  p o w s ta ją 

cych  k om pleksów ?
4. J a k a  je s t  trw a ło ść  ty c h  kom pleksów ?

Do n a jw a ż n ie jsz y c h  g ru p  lek ó w  p o s iad a jący ch  w ła 
śc iw ości k o m p lek so tw ó rcze  za liczam y  p rzed e  w sz y s t
k im  l e k i  r e g u l u j ą c e  r ó w n o w a g ę  m e t a l i  
z n a jd u ją c y c h  się  w  u s tro ju  żyw ym , lek i p r z e 
c i w b a k t e r y j n e  i p r z e c i w g r z y b i c z e ,  l e k i  
p r z e c i w g r u ź l i c z e ,  p r z e c i w r e u m a t y c z n e ,  
p r z e c i w c u k r z y c o w e ,  p r z e c i w n o w o t w o -  
r o w e  i p r z e c i w r a d i a c y j n e .

Do p ie rw sz e j z w y m ien io n y ch  g ru p  leków  za licza 
m y  p rz e d e  w sz y s tk im  zw iązk i w iążące  szkod liw e d la  
u s tro ju  jo n y  m e ta li c iężk ich , w y s tęp u jące  w  u s tro ju  
w  n a d m ia rz e  lu b  w p ro w ad zo n e  do u s tro ju  w  zw iązku  
z p ra c ą  zaw odow ą lu b  za tru c iam i.

N a js ta rsz y m  tego  ty p u  lek iem  je s t dob rze  znany  
od w ie lu  la t  d w u m e rk a p to p ro p a n o l ( =  B ritish  A n ti-  
lew is it), p o p u la rn ie  zw an y  BAL, zap ro p o n o w an y  
w  1940 r . p rz e z  P e te r s a  ja k o  śro d ek  p rzec iw k o  z a 
tru c io m  a rsen o w y m i g azam i b o jow ym i (w zór 4).

h 2C — SH 
I

HC— SH
I
C - O H
H2

h 2
C — Sv

HC— S ''
I

CH ,OH

h 2C^-S^ h2 S— C*
I |

H C— S S —CH
I I

c h 2o h  HOH^C

4. D w u m erk a p to p ro p a n o l i  jego  ko m p lek s z r tę c ią

Z w iązek  te n  zn a la z ł po w o jn ie  sze ro k ie  i  sk u te c z 
ne  za s to so w an ie  p rz y  z a tru c ia c h  zw iązk am i a rsen u , 
an ty m o n u , r tę c i  i zło ta . W ym ien ione m e ta le  zo sta ją  
zw iązan e  w  d o sta teczn ie  t rw a łe  k o m p lek sy  a n a s tę p 
n ie  w y d a la n e  z k a łe m  i m oczem . W b rew  p ie rw o tn y m  
po g ląd o m  B A L  n ie  m oże b y ć  sto so w an y  p rzy  z a tru 
c iach  so lam i o łow iaw ym i czy ta la w y m i, gdyż p o w s ta 
ją c e  k o m p lek sy  są  ró w n ież  toksyczne.

D la  so li P b , Cd. M n i V  n a jb a rd z ie j specyficzną  
o d tru tk ą  o k a z a ła  się sól w ap n io w o -so d o w a  k w a su  e ty -  
lenod w u am in o cz te ro o c to w eg o  o sym bo lu  C aN a2ED TA  
(w zór 5).

NaOOC C H .  C H . - C H j  C H . - C O O N a
\  /  \  /

N  N
/  ^  ^  \

H , C  C a  C H ,
'  /  s  /

C - 0  o-c
II II
o  o

5. K o m p lek s  so d o w o -w ap n io w y  k w a su  e ty len o d w u - 
am inoczterooctow ego

B y ł to  p ie rw szy  sy n te ty czn y  c h e la t zasto sow any  
w  te c h n ic e  w  1931 r. a  zasto so w an y  w  leczn ic tw ie  
w  1951 r .  do w ią z a n ia  jo n ó w  ołow iu. P ro d u k o w an y  
je s t ró w n ież  w  P o lsce  pod  n azw ą  C h e la to n  P o lfa . 
C ząsteczk a  tego  zw iązk u  z a w ie ra  sześć atom ów  lig a n -  
dow ych (2 azo ty  i 4 tleny ), tw o rząc  z w y m ien ionym i 
m e ta la m i t rw a łe  k o m p lek sy  w y d a la n e  p rzez  u s tró j 
(w zór 6).

B y ły  te ż  p ró b y  p rzep ro w ad zo n e  z p o m y śln y m  w y 
n ik iem  z in n y m i zw iązk am i tego  ty p u , u su w an ia  
z u s tro ju  izo topów  p ro m ien io tw ó rczy ch  p rzez  w y k o 
rz y s ta n ie  k o m p lek so tw ó rcz y ch  w łaśc iw ośc i np . B A ETA  
do u su w a n ia  p ro m ien io tw ó rczeg o  s tro n tu  lub  D TPA  do 
u su w a n ia  p lu to n u  (w zór 7).
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8. A lu m in o n  — k w as au ry n o tró jk a rb o k sy lo w y

0w«gl»ł (§)asot @ołd»

6. P ie rw szy  syntetyc-zny c h e la t o p a ten to w a n y  w  1935 r. 
p rzez  F. M unza — kw as e ty len o d w u am in o cz te ro o c to - 
w y  — EDTA . 6 a tom ów  lig an d o w y ch  (2-N  i 4 -0 ) . Z a

sto sow any  ja k o  o d tru tk a  w  leczn ic tw ie  w  1951 r.

w ano  z dob rym  w y n ik iem  zw iązk i zaw ie ra jące  a tom y  
s ia rk i ja k  pen icy lam in ę  a  o sta tn io  kw as 2 ,2-d w u m e - 
ty lo tiazo lid en o -4 -k a rb o k sy lo w y , z k tó ry m i p o w sta jące  
ko m p lek sy  z m iedzią  zo sta ją  w y d a lan e  z u s tro ju
(w zór 9).

9. P en icy lam in a  i k w as  2 ,2 -dw um ety lo -tiazo lideno -4 - 
k arb o k sy lo w y  '

7. K om pleks D T P  A  k w asu  d w u e ty len o tró jam in o p ięc io - 
octow ego

H jC --------C H — COOH

Ś NH

c h 3  c h 3

Do u su w an ia  n a to m ia s t n a d m ia ru  że laza  z u s tro ju  
zastosow ano  o sta tn io  z pow odzen iem  zw iązek  pod  
n azw ą D esfe ra l-C ib a , k tó ry  rów n ież  tw o rzy  odpo
w ied n i kom pleks w y d a lan y  n a s tęp n ie  z u s tro ju  
(w zór 10).

NH2(CH2)5 N -C ( C H 2)2 CONH(CH2)5 N -C (C H 2)2 CONH(CH2)5 N - C C H 3

h o '  0  HO 0  HO O

*-Fe^+ - 3H * | |  - F e 3 + * 3 H +

C25H4 5 °8 N6 Fe

D la  soli ta la w y c h  do tychczas n ie  znaleziono  sp ecy ficz
ne j i p ew n e j o d tru tk i, co spow odow ało  o g ran iczen ie  
sto so w an ia  s ia rc z a n u  ta law e g o  ja k o  tr u tk i  n a  szczury, 
ze w zg lędu  n a  liczn e  p rz y p a d k i z a tru ć  w y stęp u jące  n a  
ca łym  św iecie.

P ró b y  p rzep ro w ad zo n e  z in ic ja ty w y  K a te d ry  C he
m ii N ieo rgan iczne j i  A nal. A kad . M ed. w  Ł odzi przez 
I I  K lin ik ę  C horób W ew n ę trzn y ch  i inne  ośrodk i 
w  k ra ju  p rz y  zasto so w an iu  do tego  celu  am id u  k w asu  
tiooctow ego, odczy n n ik a  sto sow anego  od k ilk u n a s tu  
la t  zam ias t H 2S w  a n a liz ie  ch em icznej do w y trą c a n ia  
s ia rczk ó w  m e ta li c iężk ich , d a ły  w  k ilk u n a s tu  p rz y 
p a d k a c h  ciężk ich  z a rtu ć  so lam i ta law y m i w y n ik i p o 
zy tyw ne.

P rz y  z a tru c ia c h  so lam i b e ry lu  d ob re  w y n ik i da je  
p o d aw an ie  a lu m in o n u  —  k w asu  a u ry n o tró jk a rb o k sy -  
low ego, zw iązk u  o trz e c h  rd zen iach  sa licy low ych  
p rzy łączonych  do cen tra ln eg o  a to m u  w ęgla. W iąże on 
jo n y  b e ry lu  w  d o sta teczn ie  trw a ły  i n ieszkod liw y  
k o m pleks, w y d a la n y  n a s tę p n ie  z u s tro ju  (w zór 8).

W y k o rzy stan ie  k o m plekso tw órczych  ligandów  z n a 
lazło  rów n ież  zasto sow an ie  w  p rz y p a d k a c h  leczen ia  
pato log icznego  zw ięk szan ia  się ilości n iek tó ry ch  m e
ta li  ciężkich, ja k  to  m a  m ie jsce  w  chorobie  W ilsona, 
w  k tó re j u chorych  g ro m ad z i się n a d m ie rn a  ilość m ie 
dzi lub  w  tzw . hem ochrom atozie , gdy g ro m ad zi się 
w  n ad m ia rze  żelazo. W p ie rw szym  p rz y p a d k u  zasto so -

<Fh 3
CH-j— C — CH— COOH 

0  I I 
SH NH2

0  Włgidl (o) a* ot Qj On (S)

P odobn ie  do w p ro w ad zen ia  w ażn y ch  b io log iczn ie  
p ie rw ias tk ó w , w  p rz y p a d k u  ich  d e ficy tu  w  u s tro ju , 
s to su je  się  ich  kom p lek sy  i, ja k  s tw ierdzono , p o d a 
w an ie  kom p lek su  d e k s tra n u  z żelazem  d a je  znaczn ie  
lepsze  w y n ik i an iże li uzy sk iw an e  do tychczas, p rzy  
p o d aw an iu  p ro s ty c h  soli żelaza.

S po łeczn ie  g roźne scho rzen ie  ja k  p ró ch n ica  zębów  
p ró b u ją  n iek tó rzy  b ad acze  am ery k ań scy  ró w n ież  t ł u 
m aczyć poprzez  teo rię  ch e la tac ji , u za sad n ia jącą  łu g o 
w a n ie  w a p n ia  ze szk liw a  zęb iny  n a  drodze tw o rzen ia  
kom pleksów  z lig an d am i o rgan icanym i, z n a jd u ją c y m i 
się w  ślinie.

Do leków  p rzec iw b a k te ry jn y c h  i p rzec iw g rzy b i- 
czych za liczam y  p rzed e  w szy stk im  8-h y d ro k sy ch in o -

10. D esfe ra l i kom p lek s z żelazem

HOOC C O O H
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lin ę  tzw . oksynę  i je j pochodne, k tó ry m  w  o s ta tn ic h  
la ta c h  pośw ięcono  w ie le  b ad ań . J a k  s tw ie rd zo n o  le cz 
n icze  d z ia łan ie  ty c h  zw iązków  w y n ik a  n ie w ą tp liw ie  
z ich  zdolności tw o rz e n ia  k o m p lek só w  z m e ta la m i 
c iężk im i (w zór 1 1 ).

r ii i r i f
T

+z-
/

o c h 3 OH CHo

p o d z ia łu  tłu szcz /w o d a  d an e j oksyny  n a  je j w a rto ść  
b a k te r io b ó jc z ą  zsy n te ty zo w an o  szereg  p ochodnych  
o k sy n y  tzw . a z a -o k sy n y  o n isk ich  w sp ó łczy n n ik ach  
p o d z ia łu  (w zór 14).

OH
11. O k sy n a  (8-h y d ro k sy ch in o lin a )

A lb e rt i w sp ó łp raco w n icy  w y k aza li, że sześć od 
m ian  izo m ery czn y ch  oksyny , p o zb aw io n y ch  zd o ln o 
ści kom plek so tw ó rczy ch , n ie  p o s iad a  ró w n ież  w ła 
ściw ości p rz e c iw b a k te ry jn y c h .

P o dobn ie  zab lo k o w an ie  a to m ó w  azo tu  i m e ty lo -  
w an ie  g ru p y  w o d o ro tlen o w ej sp ra w ia , że poch o d n e  
tego  ty p u  tr a c ą  w łaśc iw o śc i k o m p lek so tw ó rcz e  i n ie  
w y k a z u ją  w łaśc iw o śc i b ak te r io b ó jc z y c h  (w zór 12 ).

OH
14. A v a -o k sy n a

i
S e ria  ty c h  b a d a ń  w y k a z a ła  p e łn ą  k o re la c ję  w ła śc i

w ośc i ro zp u szczan ia  się  w  tłu szczu  danego  k o m p le 
k su  z b ak te r io b ó jc z y m i w łaśc iw o śc iam i odpow iedn ich  
p o ch o d n y ch  oksyny .

J e s t  to  dow ód, że zw iązek  te n  re a g u je  w e w n ą trz  
k o m ó rk i lu b  b łony  k o m ó rk o w ej, co p o k ry w a  się z b a 
d an iam i, k tó re  w y k aza ły , że to k sy czn e  d la  b a k te r ii  
są  k o m p lek sy  n ienasycone . S ą one je d n a k  n ie ro zp u 
szcza ln e  w  tłu szczach  i n ie  m ogą p rz e n ik a ć  p rzez  l i 
p id y  b łony  k o m ó rk o w e j, podczas gdy  ko m p lek s n a sy 
cony  (1 : 3), k tó ry  m a  zdolność p rz e n ik a n ia  p rz e z  b łonę  
k o m ó rk o w ą , n ie  je s t  to k sy czn y . D op iero  n a d m ia r  jonów  
m e ta li  p ro w a d z i do p rz e jśc ia  k o m p le k su  nasyconego  
w  k o m p lek s  n ien asy co n y  ( 1 : 1  i 1 : 2 ) i w y w o łu je  w ła 
śc iw e  d z ia ła n ie  b ak te r io b ó jc z e  (w zór 15).

C l '

12. P o ch o d n e  o k sy n y  p o zb aw io n e  zdo lności k o m p le 
k so tw ó rczy ch  i b a k te r io b ó jczy ch

D ow odzi to  n iezb ic ie , że zdo lność tw o rz e n ia  s ię  c h e - 
la tó w  z m e ta la m i c iężk im i a  zw łaszcza  z m ied z ią  
i że lazem  je s t  w a ru n k ie m  d ecy d u ją cy m  o leczn iczym  
d z ia ła n iu  tego  zw iązku .

B a d a n ia  m ech a n izm u  tw o rz e n ia  się  pow yższych  
k o m p lek só w  ja k  i b a d a n ia  b a k te r io lo g iczn e  w y k a z a ły  
p o n ad to  d o d a tk o w y  c iek a w y  a sp e k t d z ia ła n ia  teg o  
ty p u  lek u , a  m ian o w ic ie  ja k  s tw ie rd zo n o , ro z tw ó r 
sam ej o k syny  ja k  i jonów  że la za  n ie  je s t  to k sy czn y

'N* 
O Fe2

-Fe3*

15. P rz e jśc ie  k o m p lek su  nasyconego  w  kom pleks n ie 
n asy co n y  (1 : 1  i 1 : 2 )

Z auw ażono  p rz y  ty m  c iek a w e  an tag o n is ty czn e  w ła 
śc iw o śc i jo n ó w  k o b a lto w y ch . Ich  obecność w  n a d m ia 
rz e  h a m u je  b ak te r io b ó jc z e  d z ia łan ie  k o m p lek só w  z że
la z e m  lu b  m ied z ią  ze w zg lęd u  n a  to , że trw a ło ść  k o m 
p le k su  z k o b a lte m  je s t w ięk sza  (w zór 16).

P o d o b n ie  jo n y  k o b a lta w e  h a m u ją  n iszczące d z ia łan ie

13. N asycony  k o m p lek s  oksy n y  z że lazem  (3 : 1)

d la  b a k te r i i  g ron k o w có w  i pac io rk o w có w . P o d o b n ie  
z re sz tą  n ie  w y k a z u je  ak ty w n o śc i c h e la t n asy co n y  
(p rzy  n a d m ia rz e  lig an d u ) o s to su n k u  1 : 3, podczas 
gdy  c h e la ty  n ien asy co n e  o s to su n k u  1 : 1  i  1 : 2  w y 
k a z u ją  d z ia łan ie  b ak te r io b ó jc z e  (w zór 13).

P o ch o d n a  su lfo n o w a oksyny , o zb liżonej w a rto śc i 
s ta łe j trw a ło śc i lecz  n isk im  w sp ó łczy n n ik u  p o d z ia łu  
o le j/w oda , n ie  p o s iad a  w łaśc iw o śc i b ak te r io b ó jczy ch .

C elem  w y ja śn ie n ia  w p ły w u  w a rto śc i w sp ó łczy n n ik a
16. A n tag o n izm  m iędzy  oksyną  i 

(S ta p h . au reu s  w  b u lio n ie
ś la d a m i ko b a ltu . 
p H  =  7,2)
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k o m p lek su  oksyny  z m ied z ią  n a  drożdże i try p a n o - 
som y. J a k  w y k azan o  w  K a te d rz e  C hem ii N ieorg . AM 
w  Łodzi, je d n a  z pochodnych  tego  ty p u  — dw uch lo - 
ro c h in a ld y n a  zasto so w an a  ja k o  lek  p rzez  firm ę  P o l
fa , p o siad a  ró w n ież  zdolność k o m p lek so w an ia  jonów  
m iedzi, co u za sad n ia  je j d z ia łan ie  p rz e c iw b a k te ry jn e  
(w zór 17).

a aN ^ S H N S
4 i 1
0 0-*>F

C 2 H 5 n

w ym io ty  i złe sam opoczucie. B ad an ia  p row adzone  
w  K a te d rz e  C hem ii N ieorg . AM  w  Ł odzi w ykaza ły , 
że le k  ten  w y k azu je  w łaśc iw ośc i k o m p lek s ot w ó r cze, 
p rzy  czym  w  w y n ik u  re a k c j i tw o rzy  się d w u e ty lo - 
d w u tio k a rb am in ian , k tó ry  z jo n am i Co2+ tw o rzy  od
pow iedn i kom pleks (w zór 20).
P raw d o p o d o b n ie  pew ne enzym y b io rące  u d z ia ł w  u tle 
n ia n iu  e tan o lu  do CO 2 zo sta ją  w  te n  sposób  zab loko 
w an e  i unieczynnione.

N a jp o p u la rn ie jszy m  lek iem  p rzec iw gruź liczym  je s t 
h y d razy d  k w asu  izon iko tynow ego  zn an y  pod  n azw ą 
Izon iazyd , R im ifon  i in n e  (w  Polsce H y d razy d  P o lfa) 
(w zór 21 a  i b).

n h 2

OH
17. D w u ch lo ro ch in a ld y n a  —  s iln y  śro d ek  p rzec iw b a - 

k te ry jn y

Z w iązk iem  o bu d o w ie  od m ien n e j i tw o rzący m  in 
nego ty p u  k o m p lek sy , a  w y k a z u ją c y m  siln ie jsze  d z ia 
ła n ie  b ak te r io b ó jcze  an iże li oksyna, je s t N -tle n e k -2 -  
m e rk a p to p iry d y n y  (om adina). S u b s ta n c ja  ta  je s t  ró w 
n ież  a k ty w n a  ty lk o  w  obecności jonów  Fe3+, z k tó 
ry m i d a je  kom pleks a  obecność jonów  Co2+ h am u je  
je j d z ia łan ie  (w zór 18).

o n
C  ŃH

N*

O" n h 2

C =  N

M* 
o '  *NH2 
C =  N

n h 2

N

O II
C  n . c h 3

N N

18. O m adina . N -tle n e k -2 -m e rk a p to p iry d y n y

D zia łan ie  g rzybobó jcze  w y k a z u je  d w u sia rczek  b is -  
d w u m e ty lo tio k a rb am y lu  a w łaśc iw ie  jego  p o stać  z re 
d u k o w an a  — kw as d w u m ety lo d w u tio k a rb am in o w y  
sto so w an y  w  sze ro k im  z a k re s ie  w  ro ln ic tw ie . D zia
ła n ie  tego  zw iązku  n a  A sp erg illu s  n iger  i  szereg  in 
nych  p le śn i je s t  m ożliw e  ty lk o  w  obecności jonów  
m iedzi, podczas gdy  żelazo  n ie  je s t zdo lne tw o rzy ć  
k o m p lek su  g rzybobójczego  (w zór 19).

H j C 2\ N -C -S-S-C -N  
H 5C 2̂  U M ^ C 2H s

19. A n tab u s

P odobny  zw iązek  d w u sia rczek  b is -d w u e ty lo tio k a r-  
bam y lu  zn an y  pod  n azw ą  A n tab u s  i in n y m i n a z w a 
m i (w  P o lsce  — A ntioo l P o lfa ), je s t  lek iem  o d w y k o 
w ym , s to sow anym  w  leczen iu  alkoho lizm u . D zia łan ie  
jego  po lega  n a  h a m o w an iu  w  u s tro ju  p rocesu  u tle 
n ie n ia  e tan o lu  n a  e ta p ie  a ld eh y d u  octow ego. W yw o
łu je  to  u  leczonego p rz y k re  odczucia , ja k  b ó le  głow y,

C2 H5 ̂  / S N
\ n - c ^  \M S

a b

2 1 . H y d razy d  k w a su  izon iko tynow ego

L ek  te n  p o siad a  zdolność w iązan ia  m e ta li c iężkich , 
a  zw łaszcza m iedzi, p rzy  czym  kom pleks tw o rzy  się 
z an io n u  w  s to su n k u  1 : 1 i 1 : 2 .

J a k  stw ierdzono , po ch o d n a  m ety low a tego zw iązku  
(w zór 2 1 b) n ie  tw o rzy  an io n u  a  ty m  sam ym  n ie  m a  
w łaśc iw ości kom plekso tw órczych  i n ie  w y k azu je  
ak ty w n o śc i leczn iczej, tzn . n ie  h a m u je  w zro stu  p r ą t 
ków  gruźlicy .

D z ia łan ie  h y d ra z y d u  n ie  m ożna p rzy p isy w ać  w y łącz 
n ie  ch e la tac ji, gdyż d w a izom ery  tego  zw iązku , p o s ia 
d a jące  w łaśc iw ości w ią z a n ia  jonów  m iedzi i in n y ch  
m e ta li, n ie  są  środkam i leczn iczym i, choć ich  k o m p le 
k sy  p o s ia d a ją  zbliżone w a rto śc i s ta ły ch  trw a ło śc i do 
w a rto śc i kom pleksów  hy d razy d u .

Z ag ad n ien ie  m echan izm u  dz ia łan ia  h y d ra z y d u  n ie  
je s t  do tychczas o s ta teczn ie  w y jaśn io n e . I s tn ie je  sze
re g  h ipo tez, z k tó ry ch  je d n a  p rzy jm u je , że h y d razy d  
w iąże  się z p iry d o k sa lem  —  w ita m in ą  B6, p o trzeb n ą  
b a k te r io m  do ich  rozw oju , in n a  n a to m ia s t głosi, że 
h y d razy d  za s tęp u je  am id  k w asu  n iko tynow ego  w  dw u- 
n u k leo ty d z ie  n ik o ty n am id o ad en in o w y m .

O sta tn ia  h ip o teza  je s t  ra cze j m ało  p raw d o p o d o b n a , 
gdyż h y d razy d  k w asu  cy janooctow ego , k tó ry  je s t ró w 
n ież  a k ty w n y  jako  lek  p rzec iw gruź liczy  i tw o rzy  
kom pleksy , n ie  je s t an a lo g iem  p iry d y n y  (w zór 22).

c h 2. c
(Ln  N mH . NH,

22. H y d razy d  k w asu  cyjanooctow ego

20. K om pleks d w u e ty lo -d w u tio k a rb a m in ia n u  odpo
w iedn iego  m e ta lu

Poza h y d razy d am i często s to so w an y m  lek iem  p rz e 
c iw gruźliczym  je s t k w as  p a raam in o sa licy lo w y  tzw . 
PA S , k tó ry  w p raw d z ie  ró w n ież  w y k a z u je  w łaśc iw ości 
kom plekso tw órcze , lecz  i w  ty m  p rz y p a d k u  su g e ru je  
się, że lek  te n  dzia ła  ra cze j jak o  an a lo g  m e tab o li-  
tyczny , zas tęp u jący  w ita m in ę  — k w as  p a ra a m in o - 
benzoesow y —  PA B  (w zór 23).

S zereg  in n y ch  leków  p rzec iw gruź liczych  o w ła śc i
w ościach  k o m plekso tw órczych  s to su je  się w  leczn ic 
tw ie , zw łaszcza do zw alczan ia  szczepów  odpornych

44
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n a  d z ia łan ie  hy d razy d u . Z aliczyć do n ich  m o żn a  p rz e 
de w szy stk im  tia ce tazo n  (pochodna tio se m ik a rb a z o -  
nu) i e tam b u to l (pochodna e ty len o d w u am in y ) {wzór 24).

COOH

OH

n h 2

23. K w as p a raam in o b en zo eso w y  PA B

CHjCO. 0 'U  V

s
H II

,C H :N .N .C .N H , CHjOH

24. T iace tazo n

o h . c h 2
c h . n h .c h 2.c h 2 . n h .c h  

4 h5 czh5

E ta m b u to l

N ależy  sądz ić , że poza w łaśc iw o śc iam i k o m p le k so - 
tw ó rczy m i is tn ie je  d o d a tk o w a  p rzy czy n a  ich  to k sy c z 
ności na  p rą tk i  g ruźlicy , zw łaszcza  n a  ich  o d m ian ę  h y -  
d razy d o o d p o rn ą .

K w as sa licy low y , lek  p rz e c iw b a k te ry jn y  je s t  lig a n -  
dem  d w u an io n o w y m  o w łaśc iw o śc iach  k o m p le k so tw ó r
czych (w zór 25).

25. K w as sa licy lo w y  (d w u -an io n )

N a to m ias t k w as  ace ty lo sa licy lo w y , p o p u la rn ie  zw any  
a sp iry n ą , m a  g ru p ę  feno low ą zab lo k o w an ą  i n ie  w y 
k a z u je  w łaśc iw ośc i k o m p lek so tw ó rczy ch , k tó re  odzy 
sk u je  po  h y d ro liz ie  w  u s tro ju , p rzech o d ząc  w  k w as  
sa licy low y . D otychczas je d n a k ż e  n ie  w iad o m o  w  j a 
k im  s to p n iu  w łaśc iw o śc i p rze c iw re u m a ty c z n e  a sp iry n y  
zależą od zdolności k o m p lek so w an ia  m e ta lu .

N a uw ag ę  je d n a k ż e  z a s łu g u je  fa k t, że n ie  ch e la - 
tu ją c e  izom ery  m e ta  i p a r a  k w a su  h y d ro k sy b e n z o - 
esow ego n ie  p o s ia d a ją  w łaśc iw o śc i leczn iczych , p rz e 
c iw reu m aty czn y ch  (w zór 26).

26. a. k o m p lek s k w a su  sa licy low ego  z m ied z ią , b. n ie -  
k o m p łek śu jący  k w a s  m e ta -  i  p a ra -h y d ro k sy b e n z o -  

esow y

P o zy ty w n e  w y n ik i s to so w a n ia  poch o d n y ch  k w a su  
sa licy low ego  w  chorob ie  gośćcow ej m oże w sk a z y w a ć  
n a  k o re la c ję  w łaśc iw ośc i k o m p lek so tw ó rcz y ch  z t e 
rap eu ty czn y m i.

C o c h r  e n  i w sp ó łp raco w n icy  s tw ie rd z ili, że k w as  
y -rezo rcy lo w y  je s t  p rzy  o s try m  gośćcu s taw o w y m  
p ra w ie  10 -k ro tn ie  b a rd z ie j sk u teczn y  an iże li k w a s  s a 
licy low y  po d  p o s ta c ią  jego  poch o d n y ch  (w zór 27).

T en  zw iększony  e fe k t leczn iczy  p rz y p isu je  się s i l
n ie jsz y m  w łaśc iw ościom  kom p lek so tw ó rczy m  tego  
zw iązku .

Je ś li chodzi o lek i p rzec iw w iru so w e , to  n a leżą  tu  
m iędzy  in n y m i ró w n ież  pochodne tio sem ik a rb azo n u  
( H a m r e  i w spółpr.) p o s ia d a ją c e  w łaśc iw ośc i k o m - 
p lek so tw ó rcze , zw łaszcza  je ś li  p ie rśc ie ń  benzenow y  
z a s tą p ić  u k ła d e m  2 -o ksy indo low ym , ja k  np. w  tio se -  
m ik a rb a z o n ie  iz a ty n y  ( T h o m p s o n  1953) (w zór 28).

O

i > H

H O '!  f l O H

27. K w as y -rezo rcy lo w y

N H ,

28. T io sem ik a rb azo n  iza ty n y

L e k  te n  p o d an y  d o u stn ie  je s t  b a rd zo  ak ty w n y  w o 
b ec  w iru só w  ospy  u m yszy. S u g e ru je  się, że m ożliw ość 
c h e la ta c ji  m e ta lu  m iędzy  tle n e m  i d ru g im  azo tem  
ła ń c u c h a  bocznego  ( 0 ’ S u l i v a n  i S a d l e r  1961) 
je s t  o d p o w ied z ia ln a  za d z ia łan ie  teg o  leku . B ardz ie j 
a k ty w n e  są  w yższe hom olog i i, o ile  tio sem ik a rb azo n  
iz a ty n y  d z ia ła  w  ilo śc i 25 m g/kg , to  hom olog  1- lu b  
7 -m e ty lo w y  d z ia ła  ju ż  w  ilo śc i 10 m g/kg.

P o ch o d n a  N -m e ty lo w a  tio se m ik a rb a z o n u  ( M a r b o -  
r  a  n) p o s ia d a  dużą a k ty w n o ść  an ty w iru so w ą  zarów no  
p rzec iw k o  k ro w ian ce , j a k  i  p rzec iw  w iru so m  ospy 
lu d zk ie j. L e k  te n  s tan o w i n a jw y ższy  p o stęp  w  p ro f i
la k ty c e  ospy  od czasów  Je n n e ra . L ek  te n  zastosow ano  
w  1963 ro k u  w  M ad ra s  (Ind ie) w  czasie  ep id em ii ospy 
u  osób m a ją c y c h  k o n ta k t z chorym i. W g ru p ie  1100 
osób, k tó ry m  te n  lek  podano , zacho row ało  lek k o  ty l 
ko  3 osoby, podczas gdy  w  ta k ie j sam ej g ru p ie  n ie  
z ab ezp ieczo n e j M arb o ra n e m  zacho row ało  78 osób, 
z k tó ry c h  1 2  osób zm arło .

In n a  p o ch o d n a  —  tio se m ik a rb a z o n  l-m e ty lo -4 ,4 '-  
d w u b u ty lo iz a ty n y  je s t  ak ty w n y m  i specy ficznym  le 
k ie m  p rzec iw  w iru so m  ty p u  polio  ( B a u e r - S a d l e r  
1961) (w zór 29).

29. T io sem ik a rb azo n  l-m e ty lo -4 ,4 '-d w u b u ty lo iz a ty n y

P o d o b n ie  w szy s tk ie  a n ty b io ty k i w y k a z u ją  zdo l
n ość  k o m p le k so w a n ia  m e ta li c iężk ich  i te m u  p rz y p i
su je  się g łó w n ie  ich  w łaśc iw o śc i p rz e c iw b a k te ry jn e  
i p rzec iw w iru so w e .
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P rzy k ład em  służy  te tra c y k lin a  o szerok im  zak res ie  
b a k te r io s ta ty c z n y m , choć n iew ie le  do tychczas w iad o 
m o n a  te m a t  m ech a n izm u  a zw łaszcza lo k a lizac ji je j 
dz ia łan ia . W iadom o ty lk o , że podobn ie  do ch lo rom y- 
ce ty n y  i,p e n ic y lin y  h a m u je  ona  syn tezę  b ia łe k  w  ko 
m ó rk ach  b a k te ry jn y c h  o raz  tw o rzen ie  się p o lip ep ty - 
dow yeh fo rm a c ji w  b łon ie  k o m ó rek  (w zór 30).

30. T e tra c y k lin a  — p o ch o d n a  o śm io h y d ro a ftacen u

T e tra c y k lin a  i je j pochodne ja k  ch lo ro te tra c y k lin a  
(au reom ycyna), o k sy te tra c y k lin a  (te rram y cy n a ) czy 
p y ro lid y n o -m e ty lo  te tra c y k lin a  (re v e ry n a ) są  silnym i 
c h e la to ram i, czego dow odzą s ta łe  trw a ło śc i odpow ied 
n ich  kom pleksów .

I w  ty m  p rz y p a d k u  w łaśc iw ości kom plekso tw órcze  
w ym ien ionych  leków  w y k a z u ją  k o re lac ję  z ak ty w n o 
ścią te rap eu ty czn ą .

Podobn ie  stw ierd zo n o  k o re la c ję  m iędzy  zdolnością 
tw o rz e n ia  k o m p lek só w  s re b ra  a k a rcynogennośc ią  
pew nych  p o licyk licznych  zw iązków  arom atycznych .

Szereg  in n y ch  zw iązków  o w łaśc iw ośc iach  k a rc y -  
nogennych  w y k azu je  ró w n ież  zdolność k o m p lek so w a
n ia  m e ta li ciężk ich . D o tychczas u zy sk an e  d an e  w  za
k re s ie  ro zw o ju , a  co c iekaw sze  n a w e t h am o w an ia

ro zw o ju  now otw orów , n ie  pozw oliły  n ie s te ty  w y ja śn ić  
do tychczas w sp ó łd z ia łan ia  tych  w łaściw ości. J e s t to 
spow odow ane tym , że zw iązk i tego  ty p u , o d z ia łan iu  
h a m u ją c y m  n a  w zrost now o tw orów  są p rzew ażn ie  zby t 
toksyczne, aby  je  m óc stosow ać ja k o  lek i.

R ów nież ja k o  zw iązk i p rz e c iw ra d ia c y jn e  m ogą być 
s to sow ane su b s tan c je  w y k azu jące  zdolności k o m p lek 
so tw órcze a zw łaszcza z aw ie ra jące  a to m y  s ia rk i w  czą
steczce.

J a k  w iadom o, jo n y  że laza  i m iedz i zn a jd u ją c e  się 
w  u s tro ju  k a ta liz u ją  szkod liw ą re a k c ję  łańcuchow ego  
p o w stan ia  ro d n ik ó w  w odoro tlenow ych  pod  w p ły w em  
p ro m ien io w an ia  jon izu jącego . Z w iązk i k o m p lek su jące  
w iążą  te  jony  i h am u ją  dalszy  b ieg  re a k c ji, d z ia ła 
ją c  ty m  sam y m  leczniczo. Do tego ty p u  zw iązków  za 
liczam y p rócz  w sp o m n ian y ch  up rzed n io  zw iązków  
b ezsia rk o w y ch  ty p u  EDTA , p rzede  w szy stk im  2 -m e r-  
k a p to -e ty lo -a m in ę , cy ste inę  a  n aw e t e ty len o d w u a m i- 
nę, kw as sa licy low y  i  g licynę.

P odobną k o re lac ję  m iędzy  s ta łą  trw a ło śc i k o m 
p lek su  m iedz i i d z ia łan iem  och ronnym  szeregu  m e r -  
k ap to am in  s tw ie rd z ili K n o b l o c h  i P u d r y  (1961), 
F o y e - i  M i c k l e s  (1964) b a d a ją c  2 -m e rk a p to e ty lo -  
am inę  i 2 -m erk ap to e ty lo g u an id y n ę . W y k aza li oni, że 
zw iązk i te  n a leżą  do n a js iln ie j d z ia ła jący ch  su b s ta n 
c ji tego  typu .

Pow yższe zes taw ien ie  u za sad n ia  p rzy p isy w an ie  
w łaśc iw ości leczn iczych  n ie k tó ry m  zw iązkom  w y k a 
zu jącym  zdolność ko m p lek so w an ia  jo n ó w  m e ta li c ięż
k ich . B rak  w łaśc iw ości leczn iczych  w ie lu  su b s ta n c ji 
b ędących  dob rym i o d czy n n ik am i o rgan icznym i o w ła 
ściw ościach  k o m p lek su jący ch  w sk azu je  n a  fa k t, że d la  
d z ia łan ia  leczniczego kon ieczne  są  je d n a k  n a jp ra w d o 
podobn ie j jeszcze do d a tk o w e cechy danego  zw iązku .

ZY G M U N T FED O R O W IC Z (W arszaw a)

E U G E N IU SZ  K IE R N IK

E ugen iu sz  K i e r n i k  (1877— 1921) u rodz ił się  1 p a ź 
d z ie rn ik a  1877 ro k u  w  B ochni. Po  ukończen iu  g im 
n az ju m  w  ro d z in n y m  m ieśc ie  w s tą p ił do A k ad em ii 
G órn iczej w  L u b lan ie . W k ró tce  je d n a k  zm ien ił k ie ru 
n ek  s tu d ió w  i p rzen ió s ł się n a  w y d z ia ł filozoficzny  
U n iw e rsy te tu  Jag ie llo ń sk ieg o , p o św ięca jąc  się  nau k o m  
p rzy rodn iczym . J a k o  śc iśle jszą  sp ec ja ln o ść  o b ra ł sobie 
an a to m ię  po ró w n aw czą . P ra c o w a ł pod  k ie ru n k ie m  
p ro f. H e n ry k a  H  o y e r  a, u  k tó reg o  zosta ł w  ro k u  
1903 d e m o n s tra to re m  (a sy s ten tem  m łodszym ), a  od 
ro k u  1906 a sy s ten tem . N a s ta n o w isk u  d em o n s tra to ra , 
a  późn ie j a sy s te n ta  p rz e p ra c o w a ł 16 la t ,  do ro k u  1919. 
W  ro k u  1907 u zy sk a ł K ie rn ik  s to p ień  d o k to ra  filozofii, 
a w  ro k u  1914 h a b il ito w a ł się  z a n a to m ii p o ró w n aw 
czej. P ra c o w a ł ta k ż e  w  s ta c ja c h  zoologicznych 
w  T rieśc ie , n a  H elgo landz ie  i  w  B ergen . T e  o s ta tn ie  
s tu d ia  sk ie ro w a ły  jego  z a in te re so w a n ia  k u  zag ad n ie 
n io m  m orza . W y raz iły  się one m. in . w  w y d an iu  p ię k 
n ie  o p raco w an e j, 'p o p u la rn e j k s ią ż k i p t. Z ycie w  n u r 
ta ch  oceanu  (1910).

Po  w y b u ch u  w o jn y  w  ro k u  1914 w s tę p u je  K ie rn ik  
do L eg ionów  i b ie rze  czynny  u d z ia ł w  p ra c a c h  o rg a n i

zacy jnych  zarów no  w  K rak o w ie , ja k  i w  polu. W  ro k u  
1919 pow ołano  K ie rn ik a  n a  K a te d rę  A n a to m ii O pisow ej 
Z w ie rzą t D om ow ych w  O ddzia le  W e te ry n a ry jn y m  W y
d z ia łu  L ek arsk ieg o  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego . B ra ł 
on czynny  u d z ia ł w  o rg an izac ji te j in s ty tu c ji i z o rg a n i
zow ał ca łkow ic ie  p ie rw sze  d w a la ta  n a u k i w  O ddziale . 
W  W arszaw ie  uzyska ł K ie rn ik  d ru g ie  v en ia m  legend i 
z zak re su  filozo fii p rz y ro d y  n a  W ydzia le  M a tem aty cz 
n o -P rzy ro d n iczy m  U n iw e rsy te tu  W arszaw sk iego .

P o b y t w  L eg ionach  n ad sz a rp n ą ł zd row ie  K ie rn ik a . 
M usiał się po d d ać  o p e rac ji, n a  sk u te k  k tó re j d n ia  13 
m a ja  1921 ro k u  n ieoczek iw an ie  i p rzedw cześn ie  zm arł, 
p rzeżyw szy  za ledw ie  la t  44.

P ie rw sza  p ra c a  n au k o w a  K ie rn ik a  B eitra g  zu r  H i-  
sto log ie  der P ed ice lla rien  der E ch in iden , in sbesondere  
d er M u sk e ln  w ysz ła  w  ro k u  1905 w  w y d aw n ic tw ach  
A k ad em ii U m ie ję tn o śc i i rów nocześn ie  w  Zool. A n ze i-  
ger. D o tyczy ła  ona budow y  h isto log icznej m ięśn i p ed i-  
ce lla rii jeżow ców . B y ła  to  p ra c a  d o k to rsk a  K ie rn ik a . 
N astęp n ie  og łosił on  ro z p ra w ę  p t. C hilodon  te x a $ ti-  
chus nov. sp., e in  a u f S iissw a sse r fisch en  p a ra s itie ren -  
des In fu so r iu m  n ebst B e m e rk u n g e n  iib er  Y a cu o len -

C O N H j  
O H  O  O H  O

44*
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E ugen iu sz  K ie rn ik  (1877— 1921) (ze zb io rów  In s ty tu tu  
Zoologicznego P o lsk ie j A k a d e m ii N au k  w  W arszaw ie )

h a u tb ild u n g  u n d  Z e llte ilu n g . W yszła  ona  po  po lsk u  
i po n iem ieck u  w  w y d a w n ic tw a c h  A k ad em ii U m ie ję t
ności w  ro k u  1909. T en  now y g a tu n e k  w y m o czk a  p a 
soży tu jącego  n a  ry b a c h  sło d k o w o d n y ch  o d n a laz ł K ie r 
n ik  n a  k ilk u  g a tu n k a c h  ry b , g łó w n ie  n a  lin ach . P o 
czątkow o o d k ry ł go w e k rw i, lecz  okazało  się  to  z ja 
w isk iem  p rzy p ad k o w y m , gdyż C hilodon  te x a s tic h u s  
p rzeb y w a  g łów n ie  n a  sk rze lach , a  ta k ż e  n a  p o w ie rzch n i 
ca łe j sk ó ry  ry b  b a d an y ch . K ie rn ik  d a ł o b sze rn y  opis 
now ego g a tu n k u  i m . in . op isa ł p ew n e  szczegóły  czy n 
ności fiz jo log icznych  tego  p asoży ta .

W iększość p ra c  n au k o w y ch  K ie rn ik a  do tyczy  s s a 
ków  k o p a ln y ch . W  z a k re s ie  ty c h  b a d a ń  K ie rn ik  z a jm u 
je  w  p ie rw sze j ćw ie rc i b ieżącego  s tu le c ia  jed n o  z czo
łow ych  m ie jsc  obok  Ś l ó s a r s k i e g o ,  B e r e z o w 
s k i e g o ,  A d a m e t z a ,  H o y e r a ,  N i e z a b i -  
t o w s k i e g o .  Jeg o  M a teria ły  do pa leozoolog ii d y lu -  
w ia ln ych  ssa kó w  z ie m  p o lsk ic h  d ru k o w a n e  b y ły  
częściow o w  K o sm o sie  (1911— 1912), częściow o w  w y 
d a w n ic tw ach  A k ad em ii U m ię ję tn o śc i (1913— 1914).

K ie rn ik  z a ją ł s ię  p rzed e  w szy s tk im  je le n ie m  o lb rzy 
m im  — C ervu s  eu rycero s  A ld r. In fo rm a c je  o w y s tę p o 
w a n iu  teg o  g a tu n k u  n a  z iem iach  p o lsk ich , p o d an e  
p rzez  d aw n ie jszy ch  bad aczy , ja k  E i c h w a l d  i  Z a 
w a d z k i ,  n ie  b y ły  p ew n e  i n ie  p o d aw a ły  m ie js c a  
ich  od k ry c ia . K ie rn ik  om ów ił k ry ty c z n ie  w sz y s tk ie  
w cześn ie jsze  zn a lez isk a  tego  g a tu n k u  w  P o lsce , a  n a 
s tę p n ie  z a ją ł się zb ad an iem  d o stęp n y ch  m u  sz c z ą t
ków , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  m u zeach  p o lsk ich . R ozpoczął 
od czaszk i je le n ia  o lb rzym iego , z n a jd u ją c e j s ię  w  zb io 
ra c h  K o m is ji F iz jo g ra ficzn e j A k ad em ii U m ie ję tn o śc i, 
pochodzące j z p le is to cen u  L u d w in o w a  koło  P odgó rza . 
N a s tę p n ie  p rz e sz u k a ł okazy  zg rom adzone  w  M uzeum

D zieduszyck ich  w e  L w ow ie  i s tw ie rd z ił ta m  obecność 
fra g m e n tó w  6 czaszek . W reszc ie  w  M uzeum  M ielżyń- 
sk ich  w  P o z n a n iu  od zn a laz ł K ie rn ik  szczą tk i je le n ia  
o lb rzym iego  w y k o p an e  n a  te ry to r iu m  P oznańsk iego .

W  M uzeum  D zieduszyck ich  o d n a laz ł ta k ż e  K ie rn ik  
p o ro że  in n eg o  g a tu n k u  je le n ia , w y stęp u jąceg o  daw n ie j 
n iż  je le ń  o lb rzym i, m ian o w ic ie  w  trzec io rzęd z ie . B yło 
to  po ro że  D icroceras. S zczą tk i ssak ó w  trzec io rzęd o 
w y ch  n a leż ą  w  P o lsce  do rzad k o śc i. T ym  b a rd z ie j w ięc  
in te re s u ją c e  d la  n a u k i by ło  o d k ry c ie  K ie rn ik a , o p a rte  
n a  zn a le z isk u  n a  górze P isa n y  K am ień  n a d  C zarn y m  
C zerem oszem  w  pow . K osów .

O prócz  je le n i k o p a ln y ch  o p isy w ał K ie rn ik  szczą tk i 
in n y c h  ssak ó w  d y lu w ia ln y ch  (1913— 1914): su h a k a  z n a 
lez ionego  p rzez  O s s o w s k i e g o  w  ja s k in i  M aszy c- 
k ie j koło  O jcow a, w ilk a  w y k opanego  w  g roc ie  M ag u ry  
w  T a tra c h , w ilk ó w  z M ełna  koło R zeszow a i z okolic 
L w o w a o raz  z g ro ty  W ierzchow sk ie j w  O jcow ie.

K ie rn ik  z a jm o w a ł się też  szczą tk am i ssak ó w  k o p a l
n y ch  pochodzących  z in n y ch  k ra jó w . W  ro k u  1912 
og łosił p ra c ę  o T ita n o th e r iu m , pochodzącym  z okolic 
P rag i. M a te ria ł te n  p rz y s ła n y  b y ł p rzez  uczonych  
czesk ich  do K ra k o w a  celem  zb ad an ia . Z nalez isko  to  
b y ło  b a rd zo  in te re su ją c e  z tego  pow odu, że T ita n o th e 
r iu m  uchodziło  za s sak a  g łów n ie  am ery k ań sk ieg o , 
a w  E u ro p ie  zan o to w an o  ty lk o  d w a w y p a d k i zn a le 
z ien ia  jego  szczątków . W  ro k u  1914 w y d a ł K ie rn ik  
p ra c ę  o czaszce A c e ra th e r iu m , na leżącego  do ro d z in y  
nosorożców  (R h inocerina), zna lez ione j koło  O dessy.

W  ro k u  1907 o d k ry to  szczą tk i fa u n y  d y lu w ia ln e j 
w  k o p a ln i w o sk u  z iem nego  w  S ta ru n i w  G a lic ji 
w sch o d n ie j. O p raco w an iem  ty c h  zn a lez isk  (m am u t, 
noso rożec , żaby , g rubodziób) za ję li s ię : N i e z a b i -  
t o w s k i ,  H o y e r ,  B a y g e r ,  M i e r z e y e w s k i .  
K ie rn ik o w i p rz y p a d ły  do z b a d a n ia  re s z tk i d ro b n ie j
sze, b liże j n ieo k reś lo n e . W  p rzy czy n k u  ogłoszonym  
w  d z ia le  W y k o p a lis k a  s ta ru ń k ie  s tw ie rd z ił o n  obec
ność w  S ta ru n i żab  (R a n a  escu len ta , R . rid ib u n d a , 
R. tem p o ra r ia ), p ta k ó w  (A sio  o tus, S tr ix  fla m m ea ), 
ja k ie g o ś  g a tu n k u  sp o śró d  B o v id ó w  i  szczą tk i kon ia .

N a  p o g ran iczu  paleozoo log ii i a rch eo lo g ii je s t  p ra c a  
K ie rn ik a  (1912) p t. K ośc i zw ie rzę c e  g ładzone, d o m n ie 
m a n e  ły ż w y .  C hodzi tu  o kości d łon iow e (m etacarpus) 
k ro w y  i kość  d łon iow ą k o n ia , zn a lez io n e  p rzy  re g u la 
c ji rz e c z k i R u d a w y  w  o b ręb ie  K ra k o w a  i w  W iśle  koło 
k la s z to ru  N o rb e rta n e k . K ości te  n osiły  ś lady  d z ia ła l
ności cz łow ieka . B y ły  one w y g ład zo n e  n a  sk u te k  ta r c ia  
o ja k ą ś  g ła d k ą  pow ie rzch n ię . P odobne kości znaleziono  
ta k ż e  w  in n y ch  k ra ja c h , np . w  C zechach . K ie rn ik  
u zn a ł, że w y g ład zen ie  ty c h  kośc i je s t sk u tk ie m  ś lizg a
n ia  się  ich  po  lodzie . B y ły  to  zap ew n e  p ry m ity w n e  
ły żw y  n aszy ch  od leg łych  p rzodków .

W sp o m n ie liśm y  ju ż  p o w yżej, że K ie rn ik  in te re so w a ł 
się  z a g a d n ie n ia m i m orza . P odczas p o b y tu  n a  S ta c ji 
M o rsk ie j w  B ergen , p rz y  o b se rw o w an iu  p la n k to n u  w y 
łow ionego  w  je d n y m  z f io rd ó w  zau w aży ł on św iecen ie  
ró żn y ch  d ro b n y ch  o rg an izm ó w  (C opepoda, Sch izopoda , 
O stracoda , S ip h o n o p h o ra , C tenophora , C haetogna tha), 
k tó ry c h  zdo lność św iecen ia  b y ła  do tychczas p o d aw an a  
w  w ą tp liw o ść  a lb o  ca łk o w ic ie  n iezn an a . W y n ik i ty ch  
o b se rw a c ji u ją ł  K ie rn ik  w  p ra c y  p t. U eber e in ige  
b ish er  u n b e k a n n te  leu ch ten d e  T iere , Zool. A n ze ig e r  
1908.

K ie rn ik  b y ł je d n y m  z in c ja to ró w  za łożen ia  n a  n a 
szy m  w y b rzeżu  p lacó w k i do b a d a n ia  B a łty k u  i m órz  
dalszych . W k ró tce  p o d  o d zy sk an iu  p rz e z  P o lsk ę  d o 
s tę p u  do m o rza , ju ż  w  d n iu  16 g ru d n ia  1919 ro k u , n a
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posiedzen iu  K o m is ji O chrony  P rz y ro d y  w  W arszaw ie  
z re fe ro w a ł on p ro je k t u tw o rzen ia  po lsk ie j s ta c ji m o r
sk ie j. In ic ja ty w a  z n a la z ła  p o p a rc ie  w łaśc iw y ch  czyn
n ików , lecz  b ra k  środków  fin an so w y ch  n ie  pozw olił 
n a  ry c h łą  re a liz a c ję  p ro je k tu . M o rsk ie  L a b o ra to riu m  
R y b ack ie  n a  H e lu  p o w sta ło  do p ie ro  18 czerw ca 
1921 roku , ju ż  po zgonie K ie rn ik a .

Do zasług  K ie rn ik a  na leży  ta k ż e  w y d an ie  po d ręcz 
n ik a  zoologii n a  poziom ie u n iw ersy teck im . P rzełoży ł 
on  znany  n iem ieck i p o d ręczn ik  R. H  e r  t w  i g a.

P ie rw sza  część p rzek ład u  w y sz ła  w  W arszaw ie  
w  ro k u  1920. Z aw ie ra ła  o n a  zoologię ogólną. D alsze 
części n ie  u k aza ły  się z pow odu  p o w ik łań  zw iązanych  
z p ra w e m  a u to rsk im  i w ydaw niczym .

K ie rn ik  m a  w  sw ym  do ro b k u  ró w n ież  dw ie p ra c e  
p o p u la ry za to rsk ie : Z a gadn ien ie  b u d o w y  su b s ta n c ji ż y 
w e j, odczyt w ygłoszony n a  X I Z jeździe  L e k a rz y  i P rz y 
ro d n ik ó w  (W szechśw ia t 1912) i Z a d a n ia  i p ro b lem y  
paleozoologii, odczyt w yg łoszony  w  Tow . im . K o p e r
n ik a  (W szech św ia t  1913).

D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Najwyższy szczyt białego kontynentu — 
zdobyty

N ic n ie  op rze się człow iekow i. Do tak ieg o  p rz y 
n a jm n ie j tru iz m u  sk ła n ia  m . in . n ied aw n y  w yczyn  
a m e ry k a ń sk ic h  a lp in is tó w  n a  A n ta rk ty d z ie . J e j n a j 
w yższe  szczy ty  —  ja k o  je d y n e  spośród  w szystk ich  
k o n ty n en tó w  — p o zo staw a ły  do tychczas n ie tk n ię te  
lu d zk ą  s topą . J e d n a k  w sp ó ln y m  w y siłk iem  A m e ry k a ń 
sk iego  K lu b u  A lp in is tycznego  i K ra jo w e j F u n d a c ji 
N au k o w ej (N a tiona l Sc ience  F oundation), k tó ra  k ie 
ru je  m . in . a m e ry k a ń sk im  b ad aw czy m  p ro g ram em  
a n ta rk ty c z n y m  —  p rz y  f in an so w y m  w sp a rc iu  K ra jo 
w ego  T o w arzy stw a  G eograficznego  (N a tiona l G eogra
ph ic  S o c ie ty ), a  tra n sp o rto w y m  — a m e ry k a ń sk ie j m a 
ry n a rk i w o jen n e j —  p rzep ro w ad zo n o  w  lec ie  (a n ta r 
k ty czn y m  —  a  w ięc  w  nasze j z im ie) 1986/67 „A m e
ry k a ń s k ą  A n ta rk ty c z n ą  E k sp ed y c ję  W sp in aczk o w ą”, 
m ieszan ą  w y p ra w ę  a lp in is ty czn o -n au k o w ą , k tó re j ce 
lem  — p o za  zdobyciem  n a jw y ższy ch  w ierzch o łk ó w  — 
by ł też  p ró b n y  zw iad  geolog iczny , po łączony  ze zb ie
ra n ie m  p ró b e k  sk a ln y ch  i sk am ien ia ło śc i.

W  sk ład  ek sp ed y c ji w eszło  10 a lp in is tó w  z b o g a ty m  
dośw iadczen iem  w sp in aczk o w y m  z H im ala jó w , E u ro 
p y  i A m ery k i P ó łnocne j. W odzem  w y p ra w y  by ł 36- 
le tn i  p ra w n ik  z L os A ngeles, N icho las  B. C 1 i n  c h, 
p o p rzedn io  k ie ro w n ik  dw óch  a m ery k ań sk ich  w y p raw  
a lp in is ty czn y ch  w  H im a la je  K aszm iru  (k tó rych  e fek 
te m  by ły  m . in . p ie rw sze  w e jśc ia  n a  M ash e rb ru m  i  G as- 
h e rb ru m  I), cz ło n k am i zaś: B a r ry  C o r  b e t, zaw odo
w y  p rzew o d n ik  g ó rsk i i  u cze s tn ik  a m e ry k a ń sk ie j e k s 
p ed y c ji n a  M oun t E v e re s t w  1963, Jo h n  E v a n s ,  
zdobyw ca szczy tu  E l C a p ita n  w  do lin ie  Y osem ite  i n ie 
zw yk le  tru d n e g o  g rz b ie tu  n a  M oun t L ogan  (w  K a n a 
dzie, n a  g ra n ic y  z A laską), d a le j in s tru k to rz y  w sp i
n aczk i z u n iw e rsy te tu  s ta n u  W aszyng ton : E iich i F  u - 
k u s h i m a  (A m ery k an in  jap o ń sk ieg o  pochodzenia) 
i R ic h a rd  W. W a h l s t r o m ,  n a s tę p n ie  w e te ra n i z a 
h a r to w a n i n a  n a jtru d n ie js z y c h  d ro g ach  na jw yższego  
szczy tu  A m ery k i P ó łnocne j, M oun t M cK in ley  n a  A la 
sce: C h a rle s  D. H o l l i s t e r  i d o k to r m edycyny  S a 
m u e l C. S i l v e r s t e i n ,  a  w reszc ie  P e te r  K . S c h  o e- 
n  i n  g, św ie tn y  h im a la is ta , B r ia n  S. M  a r  t  s, p rz e 
w o d n ik  w sp in aczk o w y  i ró w n o cześn ie  na jm ło d szy  (23 
la ta )  u czes tn ik  w y p ra w y  o raz  d r  W illiam  E. L  o n  g, 
do cen t geo log ii n a  m eto d y sty czn y m  u n iw e rsy tec ie  
A lask i, w sp in acz  n a  trz e c h  k o n ty n en tach , je d y n y  
uczestn ik  w y p raw y , k tó ry  p rz y je c h a ł n a  A n ta rk ty d ę  
ju ż  po ra z  p ią ty .

E k sp ed y c ja  w y ru szy ła  6 g ru d n ia  1966 z C h ris tch u rch  
n a  po łu d n io w ej w ysp ie  N ow ej Z e lan d ii. S am o lo tem  
m a ry n a rk i w o jen n e j C-130 „H ercu le s” d o ta r ła  po  8,5 
godz. lo tu  do g łów nej a m e ry k a ń sk ie j bazy  a n ta rk ty c z -  
nej M c M urdo  n a  w yspie  R ossa, u  pó łnocno-w schodn ich  
k rań có w  lodow ca szelfow ego R ossa. T am  sam olo t z a 
o pa trzono  w  płozy. P onow ny  s ta r t  n a s tą p ił  7 g ru d n ia , 
ty m  ra z e m  ju ż  bezpośredn io  do g łów nego  celu, k tó ry m  
b y ły  na jw y ższe  w zn iesien ia  A n ta rk ty d y , G óry E lls - 
w o rth a  —  odległe o ok. 7 700 k m  lo tu  od C h ris t
church .

N azw ano  je  ta k  n a  cześć p io n ie ra  lo tn ic tw a  a n ta r -  
k tycznego , A m e ry k a n in a  L in co ln a  E l l s w o r t h a .  
D okonał on p ierw szego  w  dz ie jach  p rze lo tu  n ad  
sam y m  trzo n em  białego k o n ty n en tu . W raz  z p ilo tem  
H e rb e rte m  H o l l i c k - K e n y o n e m  (którego  n a 
zw isk iem  ochrzczono p o tem  roz leg ły  p ła skow yż  lodow y 
n a  zachód od G. E llsw ortha) w y s ta r to w a ł 23 lis to p ad a  
1935 r. z w yspy  D undee u pó łnocno-w schodn iego  w y 
b rzeża  Z iem i G rah am a  (pó łw yspu , k tó ry m  A n ta rk ty d a  
zb liża  się n a jb a rd z ie j do A m ery k i P o łudn iow ej) n a  
„P o la r  S ta r ” ( =  G w ieżdzie P o la rn e j) , jed n o siln ik o w y m  
do lnop łac ie  z n a rta m i. Po  p o k o n an iu  3 700 km  w  c iągu  
22 dn i lo tu  (odbytego z re sz tą  z 4 p rze rw am i, w  ty m  
je d n ą  — w y w ołaną  k u rn ia w ą  — 8-dn io w ą) podróżn icy  
d o ta r li , ju ż  p ra w ie  bez p a liw a , w  p o b liże  Z a to k i W ie
lo rybów  n a  k raw d ęz i lodow ca  szelfow ego  R ossa, sk ą d  
w  styczn iu  1936 zab ra ł ich  a n g ie lsk i s ta te k  „D iscove- 
ry  I I ”.

Ju ż  w  p ie rw szy m  d n iu  p o w ie trzn e j podróży  w y 
p a trz y ł E llsw o rth  m ałe , sam o tn e  p asm o  nunatakóW  
(esk im osk i te rm in  n a  g ó ry  p rz e b ija ją c e  o tu la ją c ą  je 
p o k ry w ę  lądolodu), k tó re  n azw a ł p asm em  S e n tin e l  
(=  W arto w n ik a). Dziś w iem y , że n ie  ty lk o  n ie  zd aw ał 
sobie sp raw y  z dużo w ięk szy ch  ro zm ia ró w  o dk ry tego  
p rzez  sieb ie  łań cu c h a  (s tan o w i on ty lk o  n a jb a rd z ie j 
pó łnocne pasm o  G ór E llsw o rth a , a le  p rzed e  w szy st
k im  n ie  zauw aży ł sk ry te j w  ch m u rach  n a  p o łu d n iu  m a 
k sy m aln e j k u lm in a c ji A n ta rk ty d y , zw anej obecn ie  
M asyw em  V insona.

N ajw yższe  g ó ry  po łudn iow ego  k o n ty n e n tu  m u s ia ły  
w ięc  poczekać  aż do r. 1957 n a  sw oje odkrycie . D oko
n a ła  go załoga sam olo tu  a m e ry k a ń sk ie j m a ry n a rk i w o
je n n e j, k tó ra  o d b y w ała  lo t w yw iadow czy  d la  n az ie m 
nej g ru p y  geo d ezy jn e j, p rz e p ro w a d a ją c e j w stęp n e  po
m ia ry  w  ra m a c h  M iędzynarodow ego  R oku  G eofizycz
nego. T a w ła śn ie  g ru p a , ja k o  p ie rw sza  pow ie rzch n io 
w a, o s iągnę ła  pasm o w  g ru d n iu  1957, u s ta la ją c  w y 
sokości jego  n a jw ażn ie jszy ch  szczytów . O d tego  czasu
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geolodzy am e ry k a ń sc y  p rz e b a d a li pod  k ie ru n k ie m  d ra  
C am p b ella  C r a d d o c k a  ze stan o w eg o  u n iw e rs y 
te tu  M inneso ty  b a rd z ie j d o stęp n e  fo rm a c je  sk a ln e  
pasm a , a  a m e ry k a ń sk a  S łu żb a  G eologiczna s k a r to w a ła  
jego  obszar. N ik t je d n a k  n ie  p ró b o w a ł zdobyć szczy
tó w  S e n tin e l. D zięk i te m u  w ięc, A n ta rk ty d a  b y ła  do 
n ie d a w n a  jed y n y m  k o n ty n en tem  naszego  g lobu  o n a j 
w yższych  w ie rzch o łk ach  n ie  sk a la n y c h  p rzez  cz łow ie
ka.

Do podnóża ta k ic h  to  gór d o ta r li  n a s i a p lin iśc i po
4,5 godz. p o w ie trzn e j ja z d y  z M c M urdo . W sk u tek  
je d n a k  bard zo  n isk ie j po w ały  ch m u r m u s ie li zaw rócić  
do am e ry k a ń sk ie j s ta c ji B y rd , po łożonej b a rd z ie j n a  
po łudn ie , w  sam y m  n ie m a l ś ro d k u  zach o d n ie j A n ta r 
k tydy . P o  10 g o d z inach  w y czek iw an ia , ju ż  p rz y  le p 
szej pogodzie, znow u w y s ta r to w a li. T ym  ra z e m  sz tu rm  
się udał. P ilo t w y sad z ił ich  n a  lądo lodzie , i  to  w  m ie j
scu  n a  w ysokości 2 600 m , a w ięc  m n ie j w ięce j G a r-  
łu ch a , n a jw yższego  szczy tu  T a tr . S ta m tą d , p o s łu g u jąc  
się m o to ro w y m  to b o g an em , p o d je c h a li pod  sam e  zbo 
cza gór, k tó re  n a  k sz ta łt  g roźnego  w a łu  sk a ln eg o
0 im p o n u jący ch  p io now ych  ze rw ach  (zw łaszcza  od 
zachodu) w y s te rc z a ły  z p rz y tła c z a ją c e j m o n o to n ią
1 o g rom em  ró w n in y  lądo lodu . U  stóp  p a sm a  a lp in iśc i 
z a k ła d a li k o le jn e  bazy , p rz e su w a n e  w  za leżnośc i od 
n a s tę p s tw a  a ta k o w a n y c h  szczytów .

Ja k o  p ie rw szy  p a d ł 18. X II. M asyw  V in so n  (do 
5 140 m ), n a jw y ższy  szczy t A n ta rk ty d y , n a z w a n y  ta k  
n a  cześć C a rla  V i n  s o n  a, by łego  p rzew o d n icząceg o  
K o m ite tu  S ił Z b ro jn y ch  Izb y  R e p re z e n ta n tó w  S ta n ó w  
Z jednoczonych . W ysokość tego  m asy w u  s ta w ia  p o 
łu d n io w y  k o n ty n e n t n a  5 m ie jscu  po A zji (M ount E v e- 
re s t-C zo m o lu n g m a  8 848 m  n. p . m .), A m ery ce  P o 
łu d n io w e j (A concagua  6 960 m) i P ó łn o cn e j (M ount 
Mc K in le y  6194 m ) o ra z  w  A fry ce  (K lim a n d ia ro  
5 895 m ), a  p rzed  E u ro p ą  (M ont B lan c  4 807 m ) i A u 
s tra lią  (M ount K ościuszko  2 230 m ). N a szczycie  V in so n  
u staw io n o  flag i: K ra jo w eg o  T o w arzy stw a  G eo g ra fic z 
nego i a m e ry k a ń sk ą  o raz  f la g i da lszy ch  1 1  p a ń s tw  
(A rg en ty n y , A u s tra lii ,  B elgii, C hile , F ra n c j i,  Ja p o n ii, 
N orw eg ii, N ow ej Z e lan d ii, R ep u b lik i P o łu d n io w ej A f
ry k i, W ie lk ie j B ry ta n ii i ZSRR), k tó re  w  r . 1959 p o d 
p isa ły  t r a k ta t ,  u n ik a to w y  ja k  d o tąd  w  s to su n k a c h  
m ięd zy n aro d o w y ch , a u z n a ją c y  A n ta rk ty d ę  za k o n 
ty n e n t p o k o ju  i z a b ra n ia ją c y  w y z y sk iw a n ia  je j  w  ja k i
k o lw iek  sposób d la  celów  w o jskow ych . N a  o d sło n ię ty ch  
sk a łach  do lnych  p a r t i i  m a sy w u  w sp in acze  n a tr a f i l i  
n a  m ize rn e  p o ro s ty , je d y n ą  fo rm ę  życ ia  n a p o tk a n ą  
n a  n ich  w  ca łych  ty c h  n ieg o śc in n y ch  g ó rach .

W  da lsze j k o le jn o śc i zdobyto  21. X II . S h in n  
(4 804 m), zw"any ta k  od k a p ita n a -p i lo ta  m a ry n a rk i w o 
jen n e j U SA , C o n rad a  S  h i n  n  a, k tó ry  w  r .  1956 w y 
ląd o w ał n a  sam y m  b ieg u n ie  po łu d n io w y m , p rzew o żąc  
ta m  g ru p ę  bad aczy , p ie rw szy ch  lu d z i n a  „d n ie  ś w ia ta ” 
od r . 1912, t j .  od czasów  n ieszczęsnego  R o b e r ta  S c o t 
t a  i  to w arzy szy . N a s tę p n ie  A m e ry k a n ie  w esz li 
31. X II. n a  G ardner  (4 689 m ), n a z w a n y  ró w n ież  od 
jednego  z a n ta rk ty c z n y c h  lo tn ik ó w  a m e ry k a ń sk ie j m a 
ry n a rk i w o jen n e j, a  6. I. 1967 —  p rz e z  p rze łęcz  u jego  
stóp , b a rd zo  tr u d n ą  d ro g ą  (na jc ięższym  o d c in k iem  
całe j w y p raw y ) —  n a  T yree , d ru g i n a jw y ższy  szczy t 
A n ta rk ty d y  (4 968 m). Jeg o  n azw ą  u h o n o ro w an o  e m e 
ry to w a n e g o  obecn ie  k o n tr a d m ira ła  D av id a  M. T  y - 
r  e e, k tó ry  p rz e z  4 la ta  dow odził o p e ra c ją  „D eep 
F re e z e ” w sp ie ra ją c  z ra m ie n ia  m a ry n a rk i w o je n n e j 
a n ta rk ty c z n y  p ro g ra m  b ad aw czy  S ta n ó w  Z jed n o czo 
nych.

W reszcie  12. I. 1967 zdoby to  rów nocześn ie  2 szczy
ty  pó łn o cn e j części p a sm a : O stenso  (4 182 m) i L ong  
G ables  (4154 m). T en  o s ta tn i, d w u w ierzcho łkow y  
szczy t n a z w a n o  ta k  d la  u p a m ię tn ie n ia  dw óch b ra c i 
L o n g  ó w :  B illa , geo loga  o p isy w an ej w y p ra w y  a lp i
n is ty c z n e j, i n ieobecnego  n a  n ie j Ja c k a , u czestn ików  
(w  r. 1957) g ru p y  n az ie m n e j, k tó re j, jak o  p ie rw sze j 
z p o w ie rzch n i lądo lodu , d an e  było  u jrzeć  p asm o  S e n 
tin e l.

P o  śc iąg n ięc iu  ca łego  w y p o sażen ia  n a  um ów ione 
m ie js c e  u  p o d s ta w y  g ó r —  17. I. sam o lo t p rzew ióz ł 
c a łą  w y p ra w ę , szczęśliw ie  n ien a ru szo n ą , p o now n ie  do 
s ta c j i  M c M urdo . E fe k te m  je j 40 -dniow ych  w ysiłków  
by ło  o siąg n ięc ie  po  ra z  p ie rw szy  6 n a jw y ższy ch  szczy
tó w  A n ta rk ty d y  i z e b ra n ie  cennych  p ró b e k  sk a ln y ch , 
k tó r e  pozw o lą  n a  u śc iś len ie  n ie  dość do tychczas d o 
k ła d n ie  ro zp o zn an e j geo log ii tego  obszaru . M ów iąc 
o w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h , w  ja k ic h  p rzysz ło  dz ia łać  
e k sp ed y c ji, n iep o d o b n a  n ie  w spom nieć  o z rozum ia łych  
tru d n o śc ia c h  k lim a ty czn y ch : sta ły m , u p o rczy w y m  z im 
n ie  (choć by ło  to  la to  po łudn iow e) i k ilk u  s iln y ch  b u 
rz a c h  śn ieżnych . B ard zo  n a to m ia s t sp ecy ficzn y m  p lu 
sem  te j  p o ry  ro k u  o k aza ł się c h a ra k te ry s ty c z n y  d lań  
w ieczn y  dzień . C zęsto  p o zw a la ł on n a  n ie liczen ie  się 
z czasem , do tego  s to p n ia  u ła tw ia ją c  w sp inaczkę , że 
n a  ta k ie  np . O stenso  a lp in iśc i w esz li o godz. 0,30 
w  nocy.

D n ia  31 m a rc a  1967, ju ż  po  pow roc ie  do S tan ó w  
Z jed n o czo n y ch , w  w aszy n g to ń sk ie j k w a te rz e  g łów nej 
K ra jo w e g o  T o w a rz y s tw a  G eog raficznego  odby ła  się •— 
w  obecności 2 550 cz łonków  tegoż to w a rz y s tw a  i z a 
p ro szo n y ch  gości —  u roczysto ść  p rz e k a z a n ia  u cze s t
n ik o m  w y p ra w y , n a  rę c e  je j szefa , N ich o la sa  C 1 i n -  
c h  a, p ie rw szeg o  m ed a lu  L a  G orce’a, u fund o w an eg o  
św ieżo  ja k o  n a g ro d a  za sp e c ja ln ie  śm ia łe  czyny  w  za 
k re s ie  e k sp lo ra c ji  g eo g ra ficzn e j, n a  cześć d łu g o le t
n ieg o  (54 la ta )  i  zasłużonego  p rac o w n ik a , a  p o tem  
w ic e p re z y d e n ta  T o w arzy s tw a , n ieży jącego  ju ż  d ra  
J o h a n a  O liy e ra  L a  G o r c e .

E.  S c h n a y d e r

Wg C l i n c h  N . B. — F irst con qu est o f A n ta rc ltlc a ’s 
H ighest peaks . „N ational G eographie” 1967 (131), 6, s. 836—867.

„Mikrometoda“ preparacji okrzemek

W  b a d a n ia c h  a lgo log icznych  często  zachodzi k o 
n ieczność  z m ac e ro w an ia  m a te r ia łu  d la  tak so n o m icz 
n eg o  o znaczen ia  o k rzem ek . Je ż e li dy sp o n u je  s ię  od p o 
w ied n io  d użą  p ró b k ą , to  m ożna je j m n ie jszą  lub  
w ięk szą  część p rzezn aczy ć  do m a c e ra c ji w ed łu g  k tó 
re g o k o lw ie k  ze sposobów  p o d an y ch  w  l i te ra tu rz e  f a 
ch o w ej (np. S i e m i ń s k a ,  J . —  B a c illa r io p h y-  
ceae  —  O k rzem k i. F lo ra  S łodkow odna  P o lsk i t. 6 : 
63— 65. W a rsz a w a  1964). Je ż e li je d n a k  b a d a n a  p ró b k a  
je s t  zb y t m a ła , a  p rz y  ty m  chce się  ja k  n a jw ię k sz ą  
je j część zachow ać, g o d n a  za lecen ia  w y d a je  się n a 
s tę p u ją c a , s ta le  s to so w an a  p rz e z  a u to ra , „m ik ro m eto - 
d a ”,

Z o sad u  za le g a jąceg o  dno  n aczy n ia  z p ró b k ą  p rz e 
no si s ię  p ip e tą  2— 3 k ro p le  m a te r ia łu  n a  m ik ro sk o 
p o w e szk ie łk o  n a k ry w k o w e . K ro p le  te  na leży  ró w n o 
m ie rn ie  ro z p ro w a d z ić  w  te n  sposób, a b y  p o w ie rzch n ia  
s z k ie łk a  p rz y  k ra w ę d z ia c h  i w  ro g ach  p o zo sta ła  w o ln a  
(te  części p o w ie rz c h n i b ęd ą  późn ie j za s ło n ię te  lak iem ).
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S zk ie łko  p o zo staw ia  się  aż do w ysch n ięc ia  w  m iejscu  
zabezpieczonym  od  k u rzu , po  czym  m ożna sp raw d z ić  
pod m a ły m  p o w iększen iem  m ik ro sk o p u , czy ko m ó rk i 
ok rzem ek  są  d o sta teczn ie  liczne. Je ż e li n ie  — m ożna 
n a  to  sam o szk ie łko  nałożyć  n a s tęp n e  k ro p le  m a 
te r ia łu . K o m ó rk i ok rzem ek  n ie  m ogą je d n a k  być ta k  
liczne, ab y  się  w z a jem n ie  zas łan ia ły , a  z d ru g ie j s tro n y  
na leży  się  liczyć z p ew n y m i s t r a ta m i p rzy  p rz e m y 
w an iu  po m ace rac ji. D la  p rzec ię tn y ch  p ró b ek  p la n k 
to n u  jez io rnego , zagęszczonych  w  s ia tc e  p lak to n o w ej 
„25 X X X ” w y s ta rc z a  zw y k le  5— 6 k ro p li n a  jedno  
szk ie łko  22 X 22 m m .

Po w y su szen iu  szk ie łk a  n a n o s i się  n a  n ie  p ip e tą  
2— 3 k ro p le  n ieu ży w an e j „ c h ro m ia n k i” (m ieszan ina  
ch rom ow a do m y c ia  szk ła  lab o ra to ry jn e g o : 75%> stężo
nego H 2SO 4 i 25fl/o nasyconego  ro z tw o ru  w odnego 
K 2C r20 7) i ro zp ro w ad za  d e lik a tn ie  (aby n ie  oderw ać 
k o m ó rek  od po w ie rzch n i szk ie łk a ) po po w ierzch n i p o 
k ry te j w ysuszonym  m a te r ia łe m . T e raz  szk ie łko  p o 
zostaw ia  się w  m ie jscu  zabezp ieczonym  p rzed  k u rzem  
n a  czas od 12 do 24 godz. za leżn ie  od ilości su b s tan c ji 
o rgan icznych  w  m ace ro w an y m  m a te r ia le . W  czasie 
trw a n ia  m a c e ra c ji m ożna p a ro k ro tn ie  zam ieszać  
„c h ro m ia n k ę ” n a  szk ie łk u , je d n a k  na leży  to  rob ić  ta k  
d e lik a tn ie  (n a jlep ie j o strożnym  d m u ch an iem  n a  p o 
w ie rzch n ię  p łynu ), ab y  n ie  o d e rw ać  k o m ó rek  od p o 
w ie rzch n i szk ie łka . P o  sk o ń czen iu  m a c e ra c ji szk ie łko  
na leży  u jąć  za k ra w ę d z ie  i n ieznaczn ie  p rzechy lić , 
p rz y ty k a ją c  p a se k  b ib u ły  do te j k raw ęd z i, p rzez  k tó rą  
zaczyna sp ły w ać  „ch ro m ia n k a ” . Z arów no  p rzy  t e j  
o p e rac ji, ja k  i  p rz y  n a s tęp n y ch  n a leż y  szk ie łko  p rz e 
chy lać  m ożliw ie  ja k  n a jm n ie j , ab y  o k rzem k i nie 
sp ły n ę ły  z n iego  w ra z  z p ły n em . N ie m ożna  też  do
ty k a ć  te j  p o w ie rzch n i szk ie łk a , n a  k tó re j osadzony 
je s t m a te r ia ł. N a ty c h m ia s t po  z lan iu  „ c h ro m ia n k i” ze 
szk ie łk a  k a p ie  się n a  n ie  w o d ą  d es ty lo w an ą  (nie w odo
ciągow ą, k tó r a  po w y sch n ięc iu  p ozostaw ia  w  p re p a ra 
cie k ry sz ta ły ) i po k ilk u  se k u n d ach  u su w a  się  ją  ze 
szk ie łk a  w  ta k i  sam  sposób, ja k  u p rzed n io  „ch ro 
m ia n k ę ”. N ależy  zw ażać p rz y  ty m , aby  w szy stk ie  
m ie jsca  szk ie łk a , k tó re  m ia ły  up rzed n io  k o n ta k t 
z „ c h ro m ia n k ą ” , b y ły  te r a z  p rzem y w an e  w odą. To 
p rzem y w an ie  p rz e p ro w a d z a  się  w ie lo k ro tn ie . K iedy  
p rzy  k o le jn y m  p rz e m y w a n iu  k o le jn y  p a sek  b ibu ły , po 
k tó ry m  sp ły w a  w o d a  ze szk ie łk a , p rz e s ta n ie  się za 
b a rw ia ć  n a  żółto  — n a leży  jeszcze  3— 5 ra z y  p rzem yć 
szk ie łko  i  po  o s ta tn im  sp ły n ięc iu  z n iego  w ody  — po 
zostaw ić  do w y schn ięc ia . W  czasie  w y sy ch an ia  m ożna 
p in c e tk ą  u su n ąć  z p o w ie rzch n i g rubsze  zan ieczyszcze
n ia  (np. d o s trzeg a ln e  pod lu p ą  z ia rn a  p ia sk u  itp.). Po 
ca łk o w ity m  w y sch n ięc iu  zm acerow anego  m a te r ia łu  
m ożna  jeszcze  n a n ie ś ć  n a ń  k ro p lę  lub  dw ie  alkoho lu  
96%  i bez  z le w a n ia  go p o zostaw ić  do ponow nego 
w yschn ięcia .

D o k ład n ie  w ysuszone  szk ie łko  (m ożna jeszcze  o stroż
n ie  pod g rzać  je  n a d  p łom ien iem ) o d w raca  się p o 
w ie rzch n ią  p o k ry tą  o k rzem k am i do dołu i k ład z ie  n a  
szk ie łku  p rzedm io tow ym , p o k ry ty m  w  ty m  m ie jscu  
odpow iedn im  ośrodk iem  łam ią c y m  św ia tło  (np. p le u ra -  
k sem , s ty ra k se m  itp.). M ożna też  d la  uw idoczn ien ia  
n ie k tó ry c h  b a rd zo  d e lik a tn y c h  okrzem ek, ja k  np. 
A tth e y a  czy R hizoso len ia , n ie  w y p e łn iać  p rze s trz e n i 
m iędzy  szk ie łk am i żad n y m  ośrodk iem , p o zo staw ia jąc  
p re p a r a t  suchy. S posoby  z a m y k a n ia  p re p a ra tó w  p o 
d an e  są  w  li te ra tu rz e , np. w  cy tow ane j w y że j p racy  
J. S i e m i ń s k i e j .

I. W o j c i e c h o w s k i

Parę słów o grzywaczu

Od p ie rw sze j d ek ad y  w rześn ia  w  m ałych  g a ik ac h  
olszow ych w śró d  łą k , n a  ob rzeżach  lasów  g ra n ic z ą 
cych z po lam i, w  w iększych  p a rk a c h  dw orsk ich  m o
żna  zaobserw ow ać w  godzinach  p rzed w ieczo rn y ch  d u 
że zg rupow an ie  dzik ich  gołębi, k tó re  n a  w idok  zb li
żającego  się cz łow ieka z ry w a ją  się do lo tu  z g łośnym  
k la sk a n ie m  sk rzy d łam i, by  za chw ilę  zasiąść p o n o 
w n ie  n a  dalszych  d rzew ach . P ta k i te  siedzą zazw y 
czaj cicho i bez sp ło szen ia  tru d n o  n a w e t u s ta lić  ich 
obecność.

S ą to  g rzyw acze  (C olum ba p a lu m b u s  L.), n a jw ię 
ksze  z go łęb i zam ieszku jących  nasz  k ra j ,  k tó re  p rzed  
od lo tem  do po łudn iow ej E uropy  i A fry k i, gdzie  sp ę 
d za ją  ok res zim ow y, zw yk ły  g rom adzić  się n a  nocleg  
w  w iększe  s tad a , by  z n a s tan iem  św itu  rozlec ieć  się 
m a ły m i g ru p k am i n a  że r n a  okoliczne pola. P ożyw ie
n ie  g rzyw acza  stan o w ią  z ia rn a  zbóż i nasio n a  ch w a
stów , jagody , ow ady, ślim ak i o raz  żołędzie. P odobno  
z ja d a  on ta k ż e  s tonkę z iem n iaczaną. W  la ta  u ro d za ju  
żołędzi w  dąb row ach  g ro m ad zi się  w ie le  grzyw aczy , 
że ru jący ch  po d  dębam i, ja k  ró w n ież  z ry w a jący ch  je  
p ro s to  z gałązek .

Ryc. 1. G niazdo  g rzyw acza . — F o t. L. P o m a rn a c k i

G ołąb grzyw acz je s t  s to su n k o w o  dużym  p ta k ie m  
w ielkości w rony , o s iąg a jący m  c iężar pó ł k ilo g ram a  
i długość c ia ła  około 43 cm . U b a rw ien ie  p o siad a  sza- 
ro -n ieb ie sk aw e , na  spodz ie  c ia ła  n ieco  jaśn ie jsze . P rzez  
sk rzy d ła  b iegn ie  u k o śn a  b ia ła  p ręg a . N a b o k ach  szyi 
w id n ie ją  w y raźn e  b ia łe  p lam y , sk ła d a ją c e  się z d ro b 
nych  p ió rek , zachodzących  rz ę d a m i n a  sieb ie , co p rz y 
p o m in a  w  p ew nym  s to p n iu  grzyw ę. S zy ja  w  św ie tle  
m ien i się różow o i z ie lonaw o. N ogi czerw one, zak o ń 
czenie ogona czarne.

G rzyw acze p o w ra c a ją  do n as w  połow ie k w ie tn ia  
i  w k ró tce  p o tem  p rz y s tę p u ją  do p ierw szego  lęgu. 
W  ty m  czasie  często się  słyszy  c h a ra k te ry s ty c z n e  to 
kow e g ru c h a n ia  sam ców , p rzy p o m in a jące  dźw ięk i 
„ u -u -u -h u -h u ” , n a jła tw ie jsz e  do u sły szen ia  w czesnym  
ran k iem . W  chórze p ta k ó w  sły szan y ch  w  m ajow y  
p o ran ek , ro z ja śn io n y  p ro m ien iam i w schodzącego  sło ń 
ca, k o n ce rt to k u jący ch  g rzyw aczy , k tó ry ch  głosy  ro z 
le g a ją  się daleko  po  lesie , sp ra w ia  n iep rzem ija jące  
w rażen ie .

G niazdo je s t  zbudow ane w y łączn ie  z p a tyczków  
dość n ied b a le , ta k  że p rześw ieca  od dołu, s łabo  w y 
s łan e  p e rzem  lub  k o rzo n k am i. U m ieszczone b y w a  n a j 
częściej n a  św ie rk ach  i jo d łach  tu ż  p rz y  pn iu , ja k  ró w -
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F o t. L. P o m a rn a c k i

czas lęgów  w  zu p e łn ie  n ieo czek iw an y ch  m ie jscach  
i  p rz y  te j  o k az ji o d s tę p u ją  n a w e t od d aw nego  zw y
c z a ju  um ieszczan ia  g n ia z d a  w ysoko  n a  d rzew ach , 
b u d u ją c  je  te ra z  znaczn ie  n iże j, w  za leżności od i s t 
n ie ją c y c h  k u  te m u  w aru n k ó w .

W  zw iązk u  z ta k im  zb liżen iem  do cz łow ieka , g rz y 
w acz  p o w o li z a tra c a  i sw ą d aw n ą  p łoch liw ość  a p rz y 
la tu je  do g n ia z d a  o raz  w y lęg a  m łode pom im o h a ła su  
i k rę c ą c y c h  się lu d z i w  b lisk im  sąs ied z tw ie  jego  
d rzew a.

Z jaw isk o  to , p o za  go łęb iem  g rzy w aczem , d a je  się  
z ao b se rw o w ać  ta k ż e  u  k ilk u  in n y ch  p ta k ó w  i co c ie 
k aw sze , g a tu n k ó w  ty c h  p rzy b y w a  co raz  w ięce j. W i
doczn ie  to  b lisk ie  sąs ied z tw o  człow ieka  m a  je d n a k  j a 
k ie ś  z a le ty  d la  n as w  te j chw ili jeszcze  n ieznane.

L. P o m a r n a c k i

nież i n a  d rzew ach  liśc ia s ty ch : dębach , b rzozach , o l
szach, zazw yczaj dość w ysoko  p o czy n a jąc  od 5 m e 
tró w  n ad  p o w ie rzch n ią  z iem i, chociaż  z d a rz a ją  się 
g n iazd a  zb u d o w an e  znaczn ie  n iże j. K ied y ś  w  p a rk u  
p o d w o rsk im  zn a la z łem  k o leb k ę  g rzy w acza  w  g ęs ty m  
k rz a k u  ży w o tn ik a  o d w a m e try  n a d  z iem ią . L ęg i od 
b y w a ją  k ilk a k ro tn ie  w  c iągu  la ta , n a jcz ę śc ie j tr z y  
razy , od p o czą tk u  m a ja  do po łow y  s ie rp n ia .

Z n ies ien ie  ja k  u  w szy stk ich  gołęb i, s k ła d a  się 
ty lk o  z dw óch  ja j  b ia ły ch  o w y d łu żo n y m  k sz ta łc ie , 
a  w y lęg an ie  ro zp o czy n a  się  z a raz  po  zn ie s ien iu  p ie rw 
szego ja j a  i t r w a  d w a  tyg o d n ie . P is k lę ta  są  b rzy d k ie , 
o k ry te  ja sn y m  p u ch em  i p o s ia d a ją  n ie k s z ta łtn e  c z a r
ne  dzioby. R odzice b a rd zo  tro sk liw ie  k a rm ią  je  ro z 
m iękczoną  p a p k ą  z w łasn eg o  w o la . P o  u p ły w ie  m ie 
s iąca  od ch w ili p rz y jśc ia  n a  św ia t p o rz u c a ją  gn iazd o  
a  p rzen o szą  s ię  n a  gałąź , n a  k tó re j s ied zą  p rz y tu lo n e  
do sieb ie  a ich  b a rw a  u p ie rz e n ia  z lew a  się  z tłe m  o to 
czenia, d a ją c  im  w  te n  sposób zab ezp ieczen ie  p rzed  
w zro k iem  ró żn y ch  w rogów , p o szu k u jący ch  zdobyczy.

G rzyw acze  tr z y m a ją  się  s ta le  p a ra m i. D o tyczy  to  
zarów no  s ta ry c h  sz tu k , ja k  i m łodego  p o k o le n ia  z k o 
le jn y ch  lęgów , k tó re  po  zdobyciu  tru d n e j u m ie ję tn o śc i 
la ta n ia  ró w n ież  tw o rz y  n ie ro zd z ie ln e  ro d zeń stw o . J e 
d y n ie  m łode  z o s ta tn ieg o  lęg u  s ie rp n io w eg o  tr z y m a ją  
s ię  ju ż  rod z icó w  aż do ch w ili od lo tu  i ta k im i ro d z i
n am i śc iąg a ją  n a  w ieczo rn e  z lo ty  je s ien n e , g ru p u ją c e  
w ie le  ty c h  p tak ó w .

M ięso g rzy w aczy  je s t  b a rd zo  sm aczne  i d la teg o  
w  k ra ja c h  E u ro p y  zach o d n ie j p ta k  te n  b y w a  p o szu 
k iw a n ą  o raz  cen ioną  zw ierzyną. U  n as o k res  p o lo w a
n ia  n a  g rzy w acze  t r w a  od d n ia  1 s ie rp n ia  do od lo tu  
m ająceg o  m ie jsce  w  p o czą tk ach  p a ź d z ie rn ik a , lecz 
n ie  je s t  to  zby t p o p u la rn e .

G rzyw acz  by ł d o tą d  dzik im , o s tro żn y m  p ta k ie m  
leśnym , k tó ry  w  o s ta tn ic h  la ta c h  zaczyna je d n a k  co
ra z  b a rd z ie j n a b ie ra ć  cech g a tu n k u  sy n a n tro p ijn e g o , 
w y raźn ie  zb liża jącego  się do o sied li ludzk ich . O d n ie 
d a w n a  sp o ty k am y  ju ż  dość liczn ie  g n iazd a  ty c h  p ta 
ków  w  p a rk a c h  m ie jsk ic h  i dw o rsk ich , n a  c m e n ta 
rzach , w  w ięk szy ch  sa d a c h  a  n a w e t i  n a  s ta rsz y c h  
d rzew ach  ro sn ący ch  n a  p o d w ó rk a c h  w ie jsk ich . T en 
n ag ły  p rz e w ró t w  d o tychczasow ych  o bycza jach  g rzy 
w acza  je s t  ty m  ciekaw szy , że p rzec ież  n ie  zasz ły  j a 
k ie ś  p o w ażn ie jsze  zm ian y  w  b io to p ach  z a m ie sz k a 
ły c h  p rz e z  te n  g a tu n e k , zm u sza jące  go do w y rzecze 
n ia  się lasó w  n a  rzecz  osied li i są s ied z tw a  człow ieka. 
T ym  n iem n ie j co raz  w ięcej g rzy w aczy  p o ja w ia  się  na

Do fotogramu Zrośnięte graby — Carpinus 
betulus L.

Z ałączo n y  fo to g ram  je s t  pew nego  ro d z a ju  d o k u 
m en tem , św iad czący m  o p ra k ty c z n y m  p o d e jśc iu  prof. 
W ł. S z a f e r a  do p ro p a g o w a n ia  w śró d  n au czy c ie li 
szkó ł ś re d n ic h  w oj. k rak o w sk ieg o  szko lnych  w y c ie 
czek  b o tan iczn y ch . P rz e d s ta w ia  bow iem  chw ilę, 
w  k tó re j p ro f . S z a f e r  (w  p ra w y m  ro g u  u dołu), p ro 
w ad ząc  w ycieczk ę , tłu m a c z y  zespołow i nauczycie li, 
częściow o w idocznem u  po s tro n ie  lew ej fo to g ram u , ja k  
w  te re n ie  dochodzi do z ra s ta n ia  się d rzew , w  ty m  
p rz y p a d k u  d w u  g rabów .

Z ra s ta n ie  się  d rzew  to  je d n a  z w ie lu  c iek aw o stek  
b o tan iczn y ch , n a d a ją c y c h  się  do p o k azan ia  uczn iom  n a  
w ycieczce  szk o ln e j.

Z ro śn ię te  g ra b y  — C a rp in u s  b e tu lu s  L. —  F o t. A D ziu - 
rzy ń sk i
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F o to g ra fo w an e  g ra b y  w  o k res ie  m iędzyw o jennym  
ro s ły  n a  b rzeg u  dużej po lan y  tu ż  obok k rak o w sk ieg o  
re z e rw a tu  P a n i e ń s k i e  S k a ł y .  N ie b y ły  one je 
szcze w  końcow ej faz ie  z ra s ta n ia , o czym  św iadczy  
g ra b  lew y  znaczn ie  słab szy  od p raw eg o , a le  p o s ia d a 
ją c y  jeszcze w ła sn ą  koronę. P o  w o jn ie  ju ż  ich  ta m  
n ie  było. N ie  w iem  k om u  zależało  n a  u sun ięc iu  drzew , 
d em o n s tru jący ch  ta k  in te re su ją c e  z jaw isko  z zak resu  
w spó łżycia  roślin .

O b jaśn ien ie  p o w sta w a n ia  z ro s tów  d rzew  znaleźć 
m ożna w  znanym  pod ręczn ik u  p ro f. W  ł. S z a f e r a  
i B.  D y a k o w s k i e g o  p t .  Z a rys  b o ta n ik i, w yd. 
K . S. J a k u b o w s k i ,  L w ów , 1933, s tr . 168, lub  
w yd. I I  o p raco w an y m  przez  W ł. S z a f e r a  i D y a 
k o w s k ą ,  PZW S, W arszaw a  1947, s tr . 218.

A. D z i u r  z y ń s k i

Jeszcze o Rio Muni

N aw iązu jąc  do n o ta tk i o G o ry lu -a lb in o s ie  z Rio 
M uni * p o d a ję  jeszcze  k ilk a  d o da tkow ych  d anych , do 
tyczących  te j ta k  m a ło  zn an e j u  n a s  h iszp ań sk ie j k o 
lon ii, położonej w  A fry ce  Z achodn ie j.

R io M un i leży  n a  sam y m  ró w n ik u  n a d  za t. B ia fra . 
G ran iczy  n a  pó łnocy  z K am eru n em , a od s tro n y  po - 
łu d n io w o -w sch o d n ie j z  G abonem .

W ybrzeże s tan o w i n iezd ro w a  ró w n in a , sze ro k a  od 
15 do 20 km . W n ę trze  k ra ju  g ó rzy ste  (600 do 900 m), 
ze szczy tam i p ochodzen ia  w u lk an iczn eg o  dochodzą
cym i do 1500 m  w ysokości. Z w y ją tk ie m  p a sm a  p rz y 
brzeżnego  ca ła  p ro w in c ja  p o k ry ta  je s t gęstym , w il
g o tn y m  lasem , częściow o dżunglą . K lim a t go rący  
z  dużą ilo śc ią  opadów , dochodzących  w  gó rach  do 
do 9000 m m .

Te duże p rz e s trz e n ie  z w a rty c h  i m rocznych  lasów  
d a ją  id ea ln e  i  bezp ieczne  sch ro n ien ie  w sze lk ie j zw ie

R O Z  M  A

W ystaw a św ia to w a  w  M o n trea lu . In sp irac ją  
w szy stk ich  now oży tnych  w y s ta w  św ia to w y ch  b y ła  a n 
g ie lsk a  W ie lka  W y s ta w a  w  r .  1851. O s ta tn ią  z ko le i 
i a k tu a ln ą  je j k o n ty n u a to rk ą  je s t  E xpo-67, k tó re j s ie 
dzibą je s t k a n a d y jsk i M o n trea l. E xp o -6 7 je s t  je d n a k  
n ie  ty lko  w y s ta w ą  św ia to w ą  (p rzy p o m in am y  ty lk o  
p rz e d o s ta tn ią  — B ru k se la  1958, gdyż zarów no  S e a ttle  
1962, ja k  i n a w e t N o w y  J o rk  1964 n ie  by ły  p e łn y m i, 
o fic ja ln y m i w y s taw cam i św ia tow ym i), a le  i gw oździem  
obchodzonej w ła śn ie  n iezw y k le  u roczyście  se tn e j 
roczn icy  u tw o rz e n ia  d aw nego  dom in ium  an g ie lsk ie 
go —  K a n a d y  — a w reszc ie  i  św iad ec tw em  żyw otności 
f ra n c u sk ie j m n ie jszo śc i tego  k ra ju , k tó re j n iek o ro n o - 
w a n ą  sto licą  je s t  w ła śn ie  M o n trea l, d ru g ie  —  po P a 
ry żu  —  n a jw ię k sz e  m ias to  o ję z y k u  fran cu sk im .

N ie jak o  h e rb e m  E xp o  je s t  p ro s ta , p io n o w a  k re sk a , 
z dw om a d a lszym i o d g a łęz ia jący m i się od n ie j ukośn ie  
n a  bok i, k u  górze. J e s t  to  odw ieczny  sym bol cz ło w iek a- 
-czcic ie ła , z un ies io n y m i w  gó rę  ram io n am i. D w a ta k ie  
e lem en ty , s to jące  je d e n  obok d rug iego  i p rz e n ik a ją c e  
się  n a w za jem  o b razu ją  p rz y ja ź ń  i pom oc, a  ich  p a ry  — 
tw o rzące  zam k n ię te  ko ło  — o d d a ją  g łów ną id eę  w y 
s taw y : C zło w iek  i jego  św ia t, zapożyczoną z resz tą

* W szech św ia t nr 7—8, str. 199

Z naczki kolonii h iszp ań sk ie j R io M uni

rzy n ie , szczególnie m a łp o m  cz łekoksz ta łtnym . Z d an iem  
d ra  R i o p e l l e  z U n iw ersy te tu  T u lan y  (USA), n a  
te re n ie  R io M uni ży je  około 5000 g o ry li n iz innych  
(G orilla  gorilla). J e s t to  n a jw ięk sze  skup isko  ty ch  
w sp an ia ły ch  zw ie rzą t w  A fryce . Z w ie rzy n a  m a  w zg lę
d ny  spokój, gdyż k ra j  je s t słabo  za ludn iony , bow iem  
n a  pow ierzchn i 26 000 km  ży je  183 000 m ieszkańców  
i to  p rzew ażn ie  w  oko licach  nad b rzeżn y ch . K o lon ię  tę  
zam ieszku je  p lem ię  F an g  (91v/o g ru p a  B an tu ) o raz  
około 5000 E u rope jczyków  p rzew ażn ie  H iszpanów . 
B ia li p ro w ad zą  p rzed e  w szy stk im  ra b u n k o w y  w y rą b  
cennych  d rzew  w  in te r io rz e , a  A fry k a n ie  u trz y m u ją  
się z p ry m ity w n e j u p ra w y  ro li. H odow la  je s t słabo  
ro zw in ię ta  z pow odu sza le jące j w  okolicach  n iz innych  
m uchy  ts e - ts e  (G lossina pa lpa lis  i m orsitans).

Pow yżej rep ro d u k u je m y  obiegow e c iekaw e te m a 
ty czn ie  3 znaczk i z R io M uni, k tó re  św iadczą o do 
b ry m  — ja k  zw ykle w  p o łu dn iow ych  k ra ja c h  — w y 
konan iu .

S. M y c i e l s k i

I  T  O Ś  C I

z ty tu łu  je d n e j z k s iążek  s ław nego  fran cu sk ieg o  lo t-  
n ik a -p isa rz a , A n to in e  de S a i n t - E x u p e r y .

T en  o lb rzym i te m a t n ie  og ran icza  się z resz tą  b y 
n a jm n ie j do w spółczesności. R ozciągn ię ty  je s t im po
nu jąco  w  czasie, w  m y śl podstaw ow ego  założen ia  w y 
staw y , aby  p o k azać  ja c y  by liśm y , jacy  je s te śm y  
i ja cy  — p rzy p u szcza ln ie  — będziem y. W ty c h  r a 
m ach  ogólnych ro z p a try w a n e  są  w szy stk ie  zasoby  m a 
te r ia ln e  i duchow e człow ieka, jego  b ad an ia , o d k ry c ia  
n aukow e i tech n iczn e , w reszc ie  jego  o s iągn ięc ia  
w  dziedz in ie  sz tuk i. P rz y  ty m  p rzy tła cza jący m  o g ro 
m ie  in fo rm a c ji n ie  zapom niano , n a  szczęście, o n ie 
odzow nych ro z ry w k ach . Z astosow ano  ich u m ie ję tn e  
.z różn icow an ie  i e sk a lac ję . Od jazd y  szybk im i, p o d 
w ieszonym i jednoszynow ym i m in i-k o le jk am i, p op rzez  
p rze jażd żk i poduszkow cam i, aż po w y stęp y  lo n d y ń 
sk iego O ld V ic’u i T e a tru  W ielk iego  z M oskw y, a  ta k ż e  
w y staw y  obrazów  z M uzeum  B ry ty jsk ieg o  czy też  
T a te  G allery .

U rządzen ie  w y staw y  kosztow ało  gospodarzy  w  p rz y 
b liżen iu  150 m in  fun tów . W  kw o tę  tę  w liczyć należy  
rów n ież  — a  m oże n a w e t p rzed e  w szy stk im  — koszty  
im p o n u jący ch  robó t z iem nych , k tó ry ch  m u sian o  do
konać: p rzem ieszczono  25 m in  t  sk a ł i ziem i, b y  n a  
rzece  Św . W aw rzyńca , n ap rzec iw  p o rtu  m o n tre a l-
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skiego, u sy p ać  zu p e łn ie  n o w ą w y sp ę  N a jśw ię tsze j 
M arii P a n n y  (Ile  N o tre -D am e) i znaczn ie  p o w ięk szy ć  
is tn ie ją c ą  w yspę  św . H e len y  (Ile  S a in te -H e len e ) . P rz y  
o k az ji w a r to  p rzy p o m n ieć , że M o n trea l, m im o iż p o 
łożony  1 500 k m  od oceanu  (choć n a d  w ie lk ą  i n ie 
daw no  unow ocześn ioną  D rogą W odną Św . W aw rzy ń ca  
pom iędzy  A tla n ty k ie m  a W ie lk im i Jez io ram i) i  zab lo 
k o w an y  p rzez  lo d y  w  c iągu  4 m iesięcy  w  ro k u , je s t  n ie  
ty lk o  n a jw ię k sz y m  m ia s tem  K a n a d y  (1961 —  2 100 ty s . 
m ieszkańców ), a le  i  n a jw ięk szy m  p o rte m  m o rsk im  tego  
k ra ju  (p rze ład u n ek  ok. 22 m in  t  w  1962; p rz y p o m i
n am y  —  Szczecin  —  n a jw ię k sz y  p o r t n aszeg o  p a ń 
s tw a  —  11 m in  t  w  1966), a le  ta k ż e  n a jw ię k sz y m  n a  
św iecie  p o rte m  ek sp o rto w y m  zboża.

W y staw ę  o tw orzy ł 28 k w ie tn ia  1967 p re m ie r  K a n a d y  
L esto n  P e a r s o n ,  z a p a la ją c  sy m bo liczny  zn icz  n a  
m o n tre a lsk im  P lace de N a tions. W  u ro czy sto śc i in a u 
g u ra c ji w zię ły  u d z ia ł o fic ja ln e  d e leg a c je  z 62 k ra jó w . 
Ju ż  w  p ie rw szy m  d n iu  d o stęp n y m  d la  sze ro k ie j p u b 
liczności, t j .  29. IV . zw iedziło  w y s ta w ę  150 000 ludzi. 
W cze rw cu  od w ied z iła  w y s ta w ę  b ry ty js k a  p a r a  k ró 
lew sk a  o ra z  p re z y d e n t J o h n s o n ,  w  lip c u  — 
D e  G a u l l e .  W y staw a  trw a ć  m a  p rzez  p e łn e  pó ł 
roku .

M o n tre a l — w  m ie jsce  M oskw y, p rz e w id z ia n e j p ie r 
w o tn ie  n a  s iedz ibę  E X P O -67  zg ro m ad z ił d w a k ro ć  ty le  
p ań stw , co B ru k se la  w  r . 1958. W  znaczne j m ie rz e  je s t  
to  zas łu g ą  dynam icznego  p re z y d e n ta  m ia s ta , f r a n c u s 
k iego  K a n a d y jc z y k a , J e a n  D r  a  p  e a  u.

E. S.
Illu s tra ted  London N ew s  1967 (250), 6665, s. 15—21

N ow e badania m etabolizm u w itam iny  B 2 i jej p o 
chodnych. O sta tn io  w y k azan o  in te re su ją c y  cy k l p rz e 
m ian  w ita m in y  B 2 (ry bo flaw iny ) o raz  n ie k tó ry c h  je j 
p ochodnych  w  u s tro ju  cz łow ieka  i zw ierzęc ia , ze szcze
gó lnym  u w zg lęd n ie n iem  5’-fo s fo ra n u  ry b o f la w in y , 
zw iązku  oznaczonego  sym bo lem  FM N . W ita m in a  B 2 
p o d an a  za ró w n o  d o u stn ie  w zg lęd n ie  p a re n te ra ln ie ,  w y 
dzie la  się  p rzez  d ro g i m oczow e, p rz y  czym  w y d a la n ie  
z u s tro ju  je s t  uza leżn io n e  od d a w k i o ra z  sposobu  
w p ro w ad zen ia : a) FM N  zas to so w an y  n a  czczo w y 
dzie la  się  z m oczem  w  ilo śc i o d w ro tn ie  p ro p o rc jo n a ln e j 
do p o d an e j d aw k i; b) FM N  p o d an y  po p o s iłk ach  u leg a  
m a k sy m a ln e m u  w y d a le n iu  w  dw óch  fa z a c h : 1 ) po  
u p ły w ie  1 do 1,5 godz. od ch w ili p rz y ję c ia ; 2) po  ra z  
d ru g i po u p ły w ie  około 4— 5 godz in  (w  o k re s ie  tzw . 
lu n ch u , o d p o w ied n ik a  d ru g ieg o  śn ia d a n ia , sp o ży w a
nego w  g o dz inach  po łudn iow ych ).

S p e c ja ln e  b a d a n ia  w y k aza ły , że b io m ech an izm  
obiegu  o ra z  p rz e m ia n y  u s tro jo w e j ry b o f la w in y  po leg a  
n a  en zy m a ty czn y ch  p ro cesach  fo s fo ry la c ji i d e fo sfo - 
ry la c j i  w  poszczegó lnych  tk a n k a c h  i n a rz ą d a c h , k tó re  
to  p ro cesy  zachodzą  w  n a s tę p u ją c y c h  e ta p a c h : 1 ) d e -  
fo s fo ry la c ja  FM N  w  św ie tle  je l i ta  m ałego , 2) a b so rp c ja  
ry b o f la w in y  n a  ro z leg ły ch  odc in k ach  ś lu zó w k i je lit ,
3) p ro ce sy  sw o is te j w ę d ró w k i poszczegó lnych  czą s te 
czek w ita m in y , 4) p o w tó rn a  fo s fo ry la c ja  w  śluzów ce,
5) d a lsza  w ę d ró w k a  z k rw io b ieg iem  do w ą tro b y , 
w  k tó re j zachodzi, 6) ta k  zw an y  w e w n ą trz w ą tro b o w y  
cy k l m etabo lizm u , 7) p o w tó rn a  d e fo s fo ry la c ja  w  k o 
m ó rk ach  w ą tro b y , po  czym  8) w ita m in a  B 2 p rzech o d z i 
do ogólnego k rw io b ieg u , 9) n e re k , p rz e z  k tó re  w y d z ie la  
się z m oczem  ja k o  w o ln a  ry b o flaw in a .

J a k  w y k a z a ły  n a jn o w sze  b a d a n ia , u zy sk an e  o s ta tn io  
w y n ik i e k sp e ry m e n tó w  fiz jo log icznych  n a d  c y rk u la c ją  
w e w n ą trz w ą tro b o w ą  łącz n ie  z w y d z ie la n ie m  ry b o f la 
w in y  z żó łc ią  są  k o n tro w e rsy jn e  z p o p rz e d n im i w y n i
kam i. P o n iew aż  w  k a le  znalez iono  je d y n ie  ś la d y  w i
ta m in y  B 2, na leży  p rzy jąć , że r e s z tk i  w y d z ie la n e j 
z żółcią  ry b o f la w in y  u leg a ją  po n o w n e j re s o rp c ji i ty lk o  
w  w y p a d k u  p o d a n ia  znacznych  d aw ek  w ita m in y  B 2 
(ew en tu a ln ie  doży ln ie), w y d z ie la ją  się ró w n ież  z żó ł
cią  w  ś ladach .

W . J . P.
Journal o f P harm . S cien ces  1967

N ow y antybiotyk o szerokim  w achlarzu działania  
leczniczego. O sta tn io  p rzep ro w ad zo n e  sy n tezy  n o w y ch  
leków  p rzec iw g rzy b iczy ch  (tzw . fu n g is ta ty k ó w ) w y 
k aza ły  d o b re  w y n ik i w  leczen iu  o p o rnych  g rzy b ic  
u  ch o ry ch  w yn iszczonych  (np. p rzez  cho robę  n o w o tw o 
row ą), zw łaszcza  w  m etodz ie  lecz en ia  sk o ja rzo n eg o  
z in n y m i an ty b io ty k a m i, k o rty k o s te ro id a m i o ra z  le 

k a m i p rzec iw n o w o tw o ro w y m i. F a k t te n  je s t  ty m  d o 
n io ś le jszy , że s to so w an e  do tychczas a n ty b io ty k i n ie  
p o s ia d a ły  zb y t szerok iego  sp e k tru m  d z ia ła n ia  a n ty -  
b io tycznego . N a  p rz y k ła d  fu n g is ta ty k i z g ru p y  n y s ta 
ty n y , am fo te ry c y n y  czy te ż  g riseo fu lw in y , n ie  w y k a 
z u ją  w łaśc iw o śc i b ak te r io s ta ty c z n y c h , i o d w ro tn ie , k la 
sy czn e  a n ty b io ty k i p rz e c iw b a k te ry jn e  n ie  d z ia ła ją  
fu n g is ta ty c z n ie .

N ow y a n ty b io ty k , oznaczony  p rzez  b ad aczy  an g lo 
sa sk ic h  sy m b o lem  N SC-87 982, je s t  e s trem  m e ty lo 
w y m  tr ia zen o im id azo lu  (pochodna tr ia zen o im id azo lo - 
k a rb o k sa m id ó w , środków  w y w ie ra ją c y c h  d z ia łan ie  
p rzec iw b ia łaczk o w e).

A n ty b io ty czn e  w łaśc iw o śc i now ego le k u  p rz e b a 
d an o  in  v itro  m etodą  tzw . o zn aczan ia  s tre f  z ah am o 
w a n ia , p rz y  czym  u zy sk an o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i:

Grzyby

Ilość nowego antybiotyku 
w mcg w 1 krążku

1 10 100

Candida albicans 0 31 44
Hansenula wingei 0 25 43
Saccharomyces carlsbergensis 19 36 45
Rhodotorula sp. 0 18 40
Yenturia ineąualis 34 50 60
Penicillium roqueforti 0 16 45
Phycomyces nitens 0 0 20

Aspergillus flavus 0 0 28

Bakterie

Pseudomonas aeruginosa ślad 18 22

Salmonella typhi murium ślad 17 21

Shigella sonnei 0 13 19
Sacillus subtilis 14 20 30
Staphylococcus aureus 0 15 28
Mycobacterium phlei 23 32 44

P rzed staw ion e w  tabeli liczb y odnoszą się do w ielk ośc i
średnio  stref zaham ow ania w yrażonych  w  m ilim etrach .
0 =  brak  zaham ow ania.

P o n iew aż  N SC-87 892 w y k a z u je  obok  d z ia łan ia  
a n ty b io ty czn eg o  w łaśc iw o śc i p rzec iw n o w o tw o ro w e 
(p rzec iw b ia łaczk o w e), m oże o n  okazać s ię  b ezcennym  
le k ie m  w  p rz y p a d k a c h  b ia ła c z e k  p o w ik łan y ch  g rzy b i
cam i, e w e n tu a ln ie  in n eg o  ty p u  d ro b n o u s tro jam i.

W. J . P.
Journal of P h arm . S ciences  1967

D alsze postępy chem ii syntetycznej. W  syn tezie  
chem iczne j duże  znaczen ie  p rz y p isu je  się  u zy sk an iu  
m a k s y m a ln e j w y d a jn o śc i chem iczn ie  czystego zw iązku , 
p o n iew aż  w sze lk ie  zan ieczyszczen ia  obcym i su b s ta n 
c ja m i ch em iczn y m i p o w o d u ją  w ew n ą trzcząs teczk o w e  
z m ian y  sy n te ty zo w an eg o  zw iązku , a  w  n a s tę p s tw ie  
o s łab ien ie  ich  w ła śc iw e j czynności b io log icznej. Z a 
sa d a  ta  je s t  ry g o ry s ty c z n ie  p rz e s trz e g a n a , zw łaszcza 
w  p rz e m y śle  chem iczn y m  i fa rm aceu ty czn y m . Np. 
obecność  k w a só w  N -fe n y lo a n tra n ilo w y c h  znosi cenne 
w łaśc iw o śc i p rzec iw b ó lo w e  i p rz e c iw zap a ln e  szeregu  
leków .

W  ty m  ce lu  do sy n te z  sze reg u  now ych  lek ó w  i in 
n y ch  ś ro d k ó w  o s iln y ch  w łaśc iw o śc iach  b io log icznych  
w p ro w ad zo n o  p o ch o d n e  k sy lid id u  i to lu id id u , ty p  no 
w y ch  h a lo g en o w y ch  a m in  a ro m a ty czn y ch  o ru ch o m y ch  
p o d s ta w n ik a c h .

W . J . P.
Journal o f C h em ica l S o c ie ty  1967

Sztuczna, p ływ ająca  w ysp a  nauki. N a zam ów ien ie  
N a tio n a l S c ien c e  F o u n d a tio n  z W aszyng tonu  b u d u je  
się sz tu czn ą  p la tfo rm ę  m o rsk ą , p ra w d z iw ą  w y sp ę  p ły 
w a ją c ą , n a  k tó re j  n au k o w cy  m a ją  z a m ia r  p rzep ły n ąć  
lody  A rk ty k i, d ry fu ją c  w ra z  z n im i sw obodn ie . Z a
o p a trz o n a  w  m in i-s iło w n ię  ją d ro w ą , a  ta k ż e  w  śm ig ło -



315

w iec  i m a ły  sam o lo t n a  p łozach  m a  ona um ożliw ić 
w  ciągu  n a jb liż szy ch  3—4 la t  p rzep ro w ad zen ie  k o m 
p lek so w y ch  b a d a ń  n ad  A rk ty k ą . T a k  w ięc  dopiero  
w iek  a tom ow y  u rzeczy w is tn i jeszcze  jed n o  z m arzeń  
Ju liu sza  V e rn e ’go o p ły w a jąc e j w ysp ie .

E. S.
Science e t V ie  1967 (111), 596, s. 41

Odkrycia podw odne. P ro sp ek c ja  d o k o n y w an a  z  b a 
ty sk a fó w  i g łęb inow ych  łodzi pod w o d n y ch  zaczyna

R  E C E

T heodore  E. S t e r n e :  W stęp do m echaniki nieba. 
W arszaw a  1966. PW N , s tro n  208, cen a  zł 18.—

M am y p rzed  sobą tłu m aczen ie  an g ie lsk ie j k s iążk i 
T. E. S t e r n e ’ a  A n  In tro d u c tio n  to  C elestia l M echa- 
nics, w y d an e j w  N ew  Y o rk u  w  r. 1960. T łum aczy li: 
G rzegorz S i t a r s k i  i K rzy sz to f Z i o ł k o w s k i .

W  sześciu  ro zd z ia łach  (1. G ra w ita c ja . Z ag ad n ien ie  
jednego  i dw óch ciał. R uch  e lip tyczny . 2. P rzy c iąg an ie  
c ia ł n ie reg u la rn y ch . O d k sz ta łcen ie  ro ta c y jn e . 3. W spół
rzędne. O rb ita  w  p rze s trzen i. Czas. E fem erydy . P re 
cesja . 4. D y n am ik a . W a ria c ja  e lem en tów . P e r tu rb a c je  
ogólne. 5. P e r tu rb a c je  ogólne sz tucznych  sa te litó w  Z ie 
m i. W yznaczenie  gęstośc i a tm o sfe ry . 6. C a łk o w an ie  
n u m ery czn e  ró w n a ń  różn iczkow ych  zw yczajnych . P e r 

S  P R A W  O

Sprawozdanie z działalności Oddziału Kra
kowskiego Polskiego Towarzystwa Przy
rodników im. Kopernika za okres od 

25. V. 1966 do 30. V. 1967 r.

S ta n  liczeb n y  członków  O d dzia łu  K rak o w sk ieg o  
P T P  im . K o p e rn ik a  w y n o sił w  d n iu  30. V. 1967 r. 
614 osób. W  c iąg u  m in ionego  o k re su  spraw ozdaw czego  
zgłosiło sw o ją  p rzy n a leżn o ść  do T o w arzy stw a  76 osób. 
S k re ś lan o  15 osób z pow odu  n ieu reg u lo w an ia  sk ład ek  
cz łonkow skich . Z rezygnow ało  z p rzy n a leżn o śc i do T o
w a rz y s tw a  23 członków , zm arło  3 n a s tęp u jący ch  człon
ków : inż. A n to n i D z i e d z i c ,  p ro f . d r  K az im ie rz  
S t o ł y h w o  i d r  J a n  T r e l a .

L iczba  p re n u m e ra to ró w  czaso p ism a  K osm os  ser. A 
w y n o siła  w  ty m  czasie  51 osób, tj . o 5 osób m n ie j 
w  s to su n k u  do p o p rzedn iego  o k resu  sp raw ozdaw czego .

W zorem  la t  u b ieg łych , w  om aw ian y m  o k res ie  s p r a 
w ozdaw czym , Z a rząd  O ddzia łu  ro z w ija ł sw o ją  d z ia ła l
ność w  dziedz in ie  p o p u la ry z a c ji w ied zy  p rzy ro d n icze j 
p rzez  o rg an izo w an ie  odczytów , k tó re  o d byw ały  się co 
w to re k  z w y ją tk ie m  d n i św ią teczn y ch  i w ak ac ji. T e 
m a ty k a  odczy tów  o b e jm o w ała  różn o ro d n e  zag ad n ie 
n ia  z dz iedz iny  p rz y ro d y  ogólnej i spec ja lis ty czn e j. 
N iek tó re  odczy ty  b y ły  boga to  ilu s tro w an e . D ysk u sja  
n a  odczy tach  b y ła  duża  i ożyw iona, a fre k w e n c ja  licz 
na. U czestn ik am i ze b ra ń  p oza  p ra c o w n ik a m i n a u k o 
w y m i k ra k o w sk ic h  u cze ln i b y li n auczyc ie le  szkó ł ś re d 
n ich , s tu d en c i, m łodzież  szk o ln a  o raz  spo łeczeństw o 
k rak o w sk ie . O p ro g ra m ie  odczy tów  C złonkow ie T o
w a rz y s tw a  za w ia d a m ia n i b y li sp ec ja ln y m i k o m u n ik a 
ta m i z a w ie ra ją c y m i p la n y  odczy tów , n a to m ia s t sp o 
łeczeństw o  K ra k o w a  in fo rm o w an e  było  a fiszam i i ogło
szen iam i n a  łam ach  p ra sy .

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  w ygłoszono łączn ie  
27 odczy tów  o n a s tę p u ją c e j tem a ty c e :
25. X . 1966 —  p ro f. d r  A. K o z ł o w s k a ,  Z a gadn ien ie

m n o żen ia  się w iru só w  ro ś lin n ych ,

p rzynosić  co raz  b a rd z ie j w y m ie rza ln e  zysk i p ra k ty c z 
ne. I ta k  np . załoga „A lu m in a u ta ”, now ej a m e ry k a ń 
sk ie j łodzi podw odnej, zbudow anej ca łkow ic ie  z a lu 
m in iu m  p rzez  w ie lk i k o n ce rn  „R eynolds In te rn a t io 
n a l” ,o d k ry ła  n iedaw no  o lb rzy m ie  złoże tle n k u  m a n 
g an u  w zd łuż  a tla n ty c k ic h  w ybrzeży  p o łu d n ia  S tan ó w  
Z jednoczonych.

E. S.
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tu rb a c je  szczególne.) au to r , jak o  je d e n  z n iew ie lu  dziś 
sp ec ja lis tó w  w  zak res ie  m ech a n ik i n ieb a , w  p rz e w id y 
w a n iu  w z ro stu  ilości p rob lem ów  z teg o  zak resu , d a je  
w s tęp  do m ech an ik i n ieba , p rzeznaczony  n ie  ty lk o  
d la  s tu d en tó w  astronom ii, lecz ró w n ież  d la  in n y ch  
osób s ty k a jący ch  się z zag ad n ien iam i ru ch u  c ia ł n ie 
bieskich .

K siążk a  zak łada  znajom ość m a te m a ty k i i m e c h a 
n ik i k lasycznej na poziom ie s tu d e n ta  trzec iego  ro k u  
fizyki, p isa n a  je s t d la  s tu d en tó w  astro n o m ii, f izy k i 
i n au k  techn icznych  o raz  d la  osób za jm u jący ch  się 
p ro b lem a ty k ą  lo tów  kosm icznych .

(P. I.)

Z D A N I A

8. XI. 1966 —  d r H. R o g u s k i ,  O ro li jądra  k o m ó r
kow ego  w  procesie ró żn icow an ia ,

15. XI. 1966 —  dr R. G r a d z i ń s k i ,  N a jp ię k n ie jsza  
ja sk in ia  p o lsk i (z p rzeźroczam i),

22. X I. 1966 —  doc. d r  S. S t r a w i ń s k i ,  V I N a d b a ł
ty c k a  ko n fe ren c ja  orn ito log iczna  w  W iln ie  (z p rz e 
źroczam i),

29. X I. 1966 —  d r J. S w i e c i m s k i ,  O ilu s tra c ji m o r 
fo log ii,

6. XII. 1966 — prof. d r  J . F  u d  a k o w s k i ,  P iękn o  
p rzy ro d y  śró d ziem n o m o rsk ie j,

13. XII. 1966 —  doc. d r  M. J o r d a n ,  R egeneracja  
cen tra lnego  sy s tem u  n erw o w eg o  u  kręgow ców ,

20. XII. 1966 — d r Z. K o c h a ń s k i ,  P rądy te o re 
ty c zn e  w e  w spó łczesne j bio logii a m e ry k a ń sk ie j,

10. I. 1967 — d r  A. B a r t k e ,  In a k ty w a c ja  chrom oso
m u  X  u  ssaków ,

17. I. 1967 —  doc. d r Z. C z e p p e ,  P rocesy g eom or
fo log iczne  na  S p itsb erg u ,

24. I. 1967 —  m gr J. W  o j t  u  s i a  k , IV  P olska  w y 
praw a  w  H in d u ku sz ,

31. I. 1967 — d r  R. L  u t  y  ń  s  k  a, P a rk i K en ii i T a n za -  
n i (film  kolorow y),

14. II. 1967 —  d r A. S k o w r o n - C e n d r z a k ,  Rola  
grasicy  w  procesach im m u n o lo g iczn ych ,

21. II. 1967 — dr W. G r o d z i ń s k i ,  P o ka rm  i p łod 
ność  —  d w a  k ło p o ty  ludzkośc i,

28. II. 1967 —  d r W. K  o r  o h  o d a, S tr u k tu ra  i d y 
n a m ik a  b łon  p la zm a tyc zn ych ,

7. III. 1967 —  prof. d r  K . K o w a l s k i ,  Zoologia s y 
s te m a ty c zn a  X X  w ie k u ,

14. III. 1967 —  d r A. Z  a r  n  e c k  i, Z d a rzen ia  losow e  
w  procesie ew o luc ji,

21. III. 1967 —  prof. d r  J . Z u r z y c k i ,  F otorecep to ry  
ko m ó rk i ro ś linne j,

4. IV. 1967 —  doc. d r  J. M a ł e c k i ,  M szyw io ły  k o 
pa lne  z ie m  po lskich ,

11. IV. 1967 —  doc. d r  W. O s t r o w s k i ,  S p e c y f ic z 
ność e n zy m ó w  n u k le o lity c zn y c h ,

18. IV. 1967 —  dr J . W a l k n o w s k a ,  B adania  ka -  
rio log iczne b łon p ło d o w ych ,
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25. IV. 1967 — d r Cz. H a r a ń c z y k ,  W o jc zy źn ie  
w u lk a n ó w  — z  p o b y tu  w  In d o n e z ji  (z liczn y m i p rz e 
źroczam i),

2. V. 1967 —  doc. d r  B. F e r e n s ,  Co to  je s t  W a lla -  
ceia?,

9. V. 1967 —  p ro f. d r  B. J  a  s i c k  i, K sz ta łto w a n ie  się  
proporc ji c z ło w ieka ,

16. V. 1967 — m g r A. B a  j c a  r , P a rk i N a ro d o w e  
w  U S A  (z p rzeźroczam i),

23. V. 1967 — d r J . S u r o w i a k ,  M ech a n izm  ro z ru 
ch o w y  serca,

30. V. 1967 —  p ro f . d r F . G ó r s k i ,  Z d o ln o śc i re g e 
n era cy jn e  D N A  u  b a k ter ii.
W  m in io n y m  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  odibyło się

1 p o sied zen ie  Z a rz ą d u  O ddzia łu  w  d n iu  26. V. 1967 r., 
n a  k tó ry m  o m aw ian o  sp ra w y  o rg an izacy jn e  i b ieżące .

P o sied zen ie  K o m is ji R ew izy jn e j odbyło  s ię  26. V. 
1967 r. K o m is ja  R ew izy jn a  z b ad a ła  k s ięg i k a so w e  za 
ok res od 24. V. 1966 do 24. V. 1967 r . i s tw ie rd z iła  
zgodność i celow ość g o sp o d a rk i fu n d u sz a m i O d d z ia łu  
z ob o w iązu jący m i p rzep isam i.

W aln e  z e b ra n ie  sp raw o zd aw czo -w y b o rcze  O d d z ia łu  
odbyło  się  w  d n iu  30. V. 1967 r. S k ła d  Z a rz ą d u  O d
dz ia łu  n ie  u leg ł w  zasad z ie  zm ian ie  z tą  ty lk o  ró żn icą , 
że do K o m is ji R ew izy jn e j zosta ło  do k o o p to w an y ch
2 zastępców . O becny  sk ła d  Z a rz ą d u  O d d z ia łu  K ra 
kow sk iego  P T P  im . K o p e rn ik a  p rz e d s ta w ia  s ię  n a s tę 
p u ją c o ; P re z y d iu m  Z a rząd u : p rzew o d n iczący  — doc. 
d r  P a w e ł S i k o r a ,  I. w icep rzew o d n iczący  —  doc. 
d r B ro n is ła w  F e r e n s ,  II . w icep rzew o d n iczący  — 
pro f. d r  E u g en iu sz  B r z e z i c k i ,  s e k re ta rz  —  d r  B a r 
b a ra  G o d o w i c z ,  s k a rb n ik  — p ro f . d r  J e rz y  K r e i -  
n e r .  C złonkow ie Z a rząd u : p ro f. d r  Z y g m u n t E w y ,  
p ro f. d r Z y g m u n t G r o d z i ń s k i ,  d r  J a d w ig a  M a -  
n o w  s k  a, p ro f. d r  K az im ie rz  M a ś l a n k i e w i c z ,  
m g r Iz a b e lla  M o l e w i c z ,  doc. d r  W ład y s ław a  N i e  m - 
c z y k  o w  a, p ro f. d r  E ugen iu sz  R y b k a ,  d r  S ta n i
s ła w a  S t o k ł o s o w a ,  d r  Jó ze f S u r o w i a k ,  p ro f. 
d r R om an W o j t u s i a k ,  p ro f. d r  J a n  Z a r z y c k i .  
K o m is ja  R ew izy jn a : p rzew o d n iczący  — m g r A le k sa n 
d e r J  a  n  k  u  n , cz łonkow ie —  doc. d r  Je rz y  M a ł e c k i ,  
p ro f. d r  S ta n is ła w  S m r e c z y ń s k i ,  zas tęp cy  —  pro f. 
d r  B ro n is ław  J  a  s i  c k  i, doc. d r  B a rb a ra  W ę g l a r -  
s k  a.

W  o k res ie  sp raw o zd aw czy m  w p ły n ę ło  do O d d z ia łu  
99 p ism . O ddzia ł w y s ła ł 139 p is m , n ie  licząc  zaw ia d o 
m ień  o odczy tach  w y sy łan y ch  członkom  in d y w id u a ln ie , 
k o m u n ik a tu  o p re n u m e ra c ie  czasop ism a K o sm o s  
ser. A. o raz  o u reg u lo w an iu  sk ła d e k  cz łonkow sk ich .

Sprawozdanie Bydgoskiego Oddziału Pol
skiego Towarzystwa Przyrodników im. Ko

pernika za pierwsze półrocze 1967 r.

W  o k re s ie  sp raw o zd aw czy m  O ddzia ł B ydgosk i zo r
g an izo w a ł 4 z e b ra n ia  ogólne z n a s tę p u ją c y m i re fe 
ra ta m i:
10. I. 1967 —  m g r A. M a k o w s k i ,  Z a sto sow an ie  

n a u k  p rzy ro d n ic zy c h  w  k ry m in a lis ty c e ,  i lu s tro w a 
n y  p rzeź ro czam i,

20. II . 1967 — d r C h u r s k i ,  Ś ro d o w isko  geogra ficzne  
obszaru  Ir k u c k ie g o , ilu s tro w a n y  w ła sn y m i p rz e 
źroczam i. Z e b ra n ie  to  b y ło  o rg an izo w an e  w spó ln ie  
z B y d g o sk im  O ddzia łem  P T  G leboznaw czego,

14. I I I .  1967 —  d r J. H a n a s z ,  W rażen ia  z  podróży  
po A u s tra li i, ilu s tro w a n y  w ła sn y m i p rzeźroczam i,

27. II I . 1967 —  m g r Cz. P o t e m s k i ,  P rasłow ian ie , 
i lu s tro w a n y  w ła sn y m i zd jęc iam i .
W  d n iu  16. II. odbyło  się  W aln e  Z e b ra n ie  O ddziału , 

n a  k tó ry m  w y b ra n o  n ow y  Z a rząd  w  sk ład z ie :
P rzew o d n iczący  —  d r M a re k  J  a  s s  e m , w icep rze 

w od n iczący  —  m g r M a ria  N a g a y ,  sk a rb n ik  — m gr 
I re n a  K u c z y ń s k a ,  z -ca  sk a rb n ik a  —  m g r M aria  
B r z e s k w i ń s k a ,  s e k re ta rz  —  d r  M a ria  C h w a 
s t e k ,  z -c a  s e k re ta rz a  —  m g r K ry s ty n a  S t e f a n .  
C złonkow ie  Z a rz ą d u : m g r J . I g n a t o w s k a ,  doc. 
d r  R. S  c h  i 11 a  k , m g r T. T y l ż a n o w s k i ,  m g r 
M. W  ą s k  o w  a.

P rz e d  W aln y m  Z e b ra n ie m  w y św ie tlo n o  d w a  film y : 
S k a r b y  rzem io sła  ch iń sk ieg o  o raz  O b ra zk i w ie jsk ie .

D n. 4. VI. O ddzia ł B ydgosk i zo rgan izow ał w spó ln ie  
z B y d g o sk im  O ddzia łem  P o lsk iego  T o w arzy stw a  G le 
boznaw czego  ca ło d z ien n ą  w y cieczk ę  „N a P a łu k i”, 
w  k tó re j  w zię ło  u d z ia ł 86 osób. W  ra m a c h  w sp ó łp racy  
ze szk o łam i cz łonkow ie  T o w arzy s tw a  w y g ło s ili n a s tę 
p u ją c e  w y k ła d y :
m g r T. T y l ż a n o w s k i ,  R e ze rw a ty  p rzy ro d y  w  w o 

je w ó d z tw ie  b yd g o sk im ,
Z. S z o t a ,  O siągnięcia  I n s ty tu tu  H odow li i A k l im a 

ty z a c ji  R o ś lin  —  po łączone  z d e m o n s tra c ja m i a p a 
r a tu  R e n tg en a , 

m gr I. K u c z y ń s k a ,  doc. d r  R. S c h i l l a k ,  T.  G r a 
j e w s k i ,  w y k ła d y  i p o k azy  n a  te m a t W y k o rzy s ta n ie  
w ła śc iw o śc i św ia tła  w  badan iach  n a u ko w ych .
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A DRESY  O DD ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM . K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G dańsk -W rzeszcz
K ato w ice
K rak ó w
L ub lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P oznań
P u ław y
Szczecin
T o ru ń
W arszaw a
W rocław

— A l. O sso lińsk ich  12
—  A l. Z w ycięstw a  42, Z -d  B iologii A.M.
— ul. Jag ie llo ń sk a  28
— ul. P o d w ale  1
— ul. D ąbrow sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H. P aw łow ska)
— P a rk  S ienk iew icza
— W yższa S zko ła  R oln icza, Z akł. C hem ii Og. b lok  38
— ul. G ru n w a ld zk a  189, In s ty tu t  O chrony  R oślin
— O sada  P a łaco w a
— A l. P o w stań có w  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej
— ul. S ienk iew icza  30/32
— P a ła c  K u ltu ry  i N au k i p ię tro  19, pok. 1916
— ul. C ybu lsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E  

Redakcja posiada n iżej w yszczególn ione num ery czasopism a „W szechśw iat” do sprzedaży:

ro k  1945
1946
1947
1948
1949
1950
1951
1952
1954
1955

1956

1957

1958

1959

1960
1961

1962

1963

1964

1965

1966

1967

n r  n r  3 po 0.72 za egzem p la rz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„  1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 6, po 0,72 za eg zem p larz  
„ 1, 2, 5, 6, 7, 8 , 9, 10 po 0.72 za egzem plarz  
„ 3— 6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz  
„ 9— 10  (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz  
„ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za eg zem p larz  
„ 8— 9, 10 — 1 1  (łączone) po 8.— za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz  
„ 1 1 — 12  (łączony) po 8.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 8— 9 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po 13.—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za eg zem p larz
„ 7— 8 (łączony) po 1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz  (kom plet)
„ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.—  za egzem plarz  
,, 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
, 7— 8 (łączony) po 1 2 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
, 7— 8 (łączony) po 1 2 .—  za eg zem p larz  (kom plet)
, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  1 2 .—  za egzem plarz  
,, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11 po 6.—  za egzem plarz  
„ 7— 8 (łączony) po  1 2 .— za egzem plarz



C en a zł. 6 .—

WARUNKI PRENUMERATY

CZASOPISMA „WSZECHŚWIAT” — MIESIĘCZNIK
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